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Zaginionego balonu ,,L0PP."
szukają darem nie lotnicy sowieccy.

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.). trwające
od soboty energiczne poszukiwania za
ginionego balonu polskiego ,,L. O, P. p ."
i jego załogi kpt. Antoniego Janusza i

por. Stanisława Brenka nie dały do
tychczas wyniku. Wiadomość o znale
zieniu butli tlenowych w okolicach

Archangielska poza miejscem lądowa
nia Demuytera nie potwierdziła się, tak

że teren poszukiwań jest bardzo obszer
ny i obejmuje — oprócz tundry Archan-

gietskiej — wybrzeże morza Białego i

północnego okręgu lotniczego. Poszuki
wania są prowadzone przez trzy patrole
po trzy samoloty, które przeszukują
tundrę Archangielska według z góry
ustalonej marszruty., Loty odbywają
się kluczami, podobnie jak w pustyn
n y ch obszarach Afryki i Azji dlatego,
by w razie przymusowego lądowania je
dnej z maszyn, można ibyło dać jej na
tychmiastową pomoc, bądź też skiero
w a ć r.a miejsce lądowania ekspedycję
ratunkową Plan poszukiwań ustalo
no na podstawie kierunków wiatrów w

dniu 31 sierpnia - 2 września br. w

północnych częściach Z. S. R. B.

Radio wola.
Radio moskiewskie oprócz nadawa

nych co dwie godziny Wezwań w języ
ku rosyjskim do ludności, aby wzięła u-

dział w poszukiwaniach zaginionych
lotników, nadaje również komunikaty
w języku polskim treści następującej:
,,Kapitan Janusz! Szukamy! Rozpalić
ognisko!" .

Lotnicy polscyposiadali na s w y m ba
lonie m a ły radioodbiornik typu tury
stycznego. Również ciężar tego radio
odbiornika jest niew'ielki — kierownic
two zawodów przypuszcza, że aero-naući

nasi radiostacji nie wyrzucili, bę dą
więc mogli usłyszeć komunikaty stacji
moskiewskiej i zastosować się do ich

treści.

Poszukiwania utrudniają w znacz
nym stopniu deszcze i fatalne warunki

atmosferyczne, któ-re ogromnie zmniej
szają widoczność z samolotów i zmusza
ją do lotu na małej wysokości, co bar
dzo ogranicza pole widzenia.

Już osiem dni.
Wczoraj upłynął ósmy dzień od chwili

startu kpt. Janusza i por. Brenka z lo
tniska Mokotowskiego. Ponieważ mie-li

oni zapas żywności wystarczający na

trzy dni, więc musieli wyczerpać swe

zasoby. T u n d r a nie o-bfituje w korzenie

jadalne. Zwierzyny jest wprawdzie wie
le, ale jeśli nasi lotnicy posi adają broń,
to jedynie pistolety automatyczne dla O'

brony osobistej, które w tym wypadku
są niemal bezużyteczne. Kpt. Janusz i

por. Brenk nie posiadają również odpo
wiedniej ochrony przed zimnem, gdyż
zabrali kombinezony filcowe, które i

tak mieli zamiar wyrzucić w razie po
trzeby kontynuowania lotu.

Lotnicy sowieccy, patrolujący n a d

tundrą wypatrują przede wszystkim po
włoki balonowej, która jest dobrze wi
d-oczna z dużej wysokości, jednakże do
tychczas n a ślad balonu nie natrafiono.

Balon niemiecki, a nie - polski.
Attache wojskowy przy ambasadzie

R. P, w Moskwie uzy-skał od centralne
g o ae-roklubu s o w ie ckiego następujące
informacje: W rejonie motowickim w

Kapitan Janusz i por. Brenk

Załoga balonu ,,LOPP", którego zaginiecie zaniepokoiło cała Polskę.

odległości około 250 km na południowy
wschód od Pskowa dnia 31 sierpnia o

godz. 1'6 wylądować mial balon polski.
Na z w y balonu ańi też nazwisk' lotników

ńio ustalono.

Wiadomość ta wydaje się mało praw
dopodobna, gdyż znaczone okolicę są

dość gęsto zaludnione, w o b e c czego po
danie przez lotników informacyj o sobie
w ciągu tygodnia nie nastręczyłoby zbyt
w ielkich trudności.

Po-nieważ w tej samej mniej więcej

mie'jscowości lądował jeden z balo nó w

niemieckich, p r zypusz cz ać należy, że

ludność w'zięła balon niemiecki za ba
lon polski. Przypuszczenie to wydaje
się tym bardziej prawdopodobne, że, jak
donoszą informatorzy, lotnicy nie mó
wili po rosyjsku.

Gzy żyją?
W rozpatrywaniu sytuacji naszych

lo-tników balo-nowych nie jest w yklu

czona jes-zcze i ta możliwość, że wylą
dowali oni w pobliża jakiejś osady lub
obozwiska koczowników, nie posiadają
cego żadnej łączności z cywilizowanym
światem. W tym wypadku balon na-

pewno jes-t spakowany, a aeronaući, za
opatrze-ni już w e wszystki-e p otr zebne

rzeczy i żywność odbywają marsz do

najbliższej stacji telefonicznej, a b y dać

znać o sobie. Ponieważ osiedla są bar
d-zo odległe- od siebie wiadomość o lotni
kach może nadejść dopiero za kilka

dni.

O-becnie najważniejszym jest pytanie:
czy dzielni lotnicy żyją? Charaktery
styczną próbą odpowiedzi — przepowie
dnie jasnowidza inż. Ossowieckiego dru
kujemy na innym miejscu.

niesprawdzona pogłoska
o lądowaniu na Uralu.

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.). Wczoraj
późnym wieczorem rozeszła się po War
szawie wiadomość o odnalezieniu się za
ginionego balonu ,,L. O. P . P." na Ura
lu o 2200 km od Warszawy. Jak dotąd,
brak potwierdzenia tej pogłoski z ofi
cjalnego źródła, (r)

Załoga balonu ,,Polonia II"

błąkała się przez trzy dni.
Moskwa, 8. 9. ( (PAT). Korespondent

P A T 'uzyskał bezpośrednio- o d kpt. B u 
rzyńskiego następujące szcze-góły lądo
wania balonu .,Polonia II": Balon wy
lądował dnia 1 bm., o godz. 1,33 według
czasu warszawskiego na terenie wsi
Czarenda w rejonie Czar-Oziero. Lotni
cy błąkali się 3 dni, po czym napotkali
ludzi, którzy przyprowadzili ich do wsi

odległej o 15 k m o d miejsca lądowania.
Po odpoczynku lo-tnicy udali się na

miejsce lądowania balonu. Powłokę ba
lonu, kosz i wszystkie instru menty od
wieziono do Leningradu. Kpt. Bur zyń
ski wyjeżdża dziś wp-rost do Warszawy,
a kpt. Pomaski do Mo-skwy.

Z wtojntjUtomowejwHiszpanii.

Zwycięstwo powstańców.
Lizbona, 8. 9. (PAT). Radiostacja w

Sevil,li ogłasza urzędowy komunikat,

według którego wojska narodowe rozbi
ły w okolicach Talavera de- la Re ina

siiną kolumnę wojsk rządowych, która

pozostawiła na placu boju 425 zabitych
i 150 jeńców. W ręce wojsk narodowych
wpadło 10 armat, 30 samochodów cięża
rowych, 2 samochody opancerzone i
znaczne zapasy amunicji.

N a północ od Tolado oddziały gen.
Varela ro-zbiły w oj ska rządowe-, zdoby
wając 4 karabiny maszynowe i znaczne

zapasy amunicji. Wojska rządoWe stra
ciły 120 zabitych. W pobliżu Toledo

strącone zostały dwa samoloty rządowe
typu ,,Potez".

Zajęcie fortu Guadelupa.
Paryż, 8. 9. (PAT). Korespondent Ha-

vasa w Pampelunie donosi, że oddziały
płk. Beorlegui zajęły wczoraj rano bez
walki miasto Fontarabia i fort Guade
lupa. Wojska narodowe posunęły się
ku Fontarabia z całą ostrożnością, przy
puszczając, że oddziały rządowe wstrzy
m u j ą się od strzelania, szykując zasadz
kę. Jednakże okazało się, że- oddziały
te opuściły miasto nocą po poprzednim o-

grabieniu go. W o b e c tego płk. Beorle
gui nakazał podjęcie niezwłocznego
szturmu na fort Guadelupa.

P o krótkim przygotowaniu artyleryj
skim wojska atakujące dotarły do for
tu, który był już opuszczony. Zatknięto
na ni m sztandar narodowy, podczas gdy
w Fo-ntarabia uderzono w dzwony, za
wiadamiając o zwycięstwie i zwołując
ludność, która nkryła się na wzgórzach

okolicznych. Po południu wojska po
wstańcze podjęły dalszy atak, posuwa
jąc się w kierunku portu San Harcos.

Dowództwo wojsk powstańczych sądzi,
że San Sebastian podda się lada chwila,
gdyż miasto to jest zupełnie okrążone i

sytuacja jego jest beznadziejna.

Iru n w płomieniach.
Czerwona milicja przed opuszczeniem Jrunu podłożyła pod miasto ogień. Pożarowi

przyglądają się z wybrzeża francuskiego uciekinierzy hiszpańscy.



Str. 2. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI**, środa, dnia 9 września 1936 r. Nr. 209.

i ikńMnliiiiimiw
nie tylko armia ale i moralna postawa narodu.

Znamienna deklaracja ideowa zjazdu poznańskich naprawiaczy*
Poznań, 8. 9. (Tel. wł.) N a niedziel

n y m zjeździe grupy Surzyńskiego (Na
prawiacze) tzw. frontu demokratyczne
go i parlamentarnej grupy działaczy
społecznych województwa poznańskie
go, pomorskiego i górnośląskiego, odby
tym w Poznaniu, powzięto obszerną re
zolucję, która podkreśla m. in., że punk
tem wyjścia każdej zorganizowanej pra
cy w Polsce musi być świadomość na
kazów, płynących z warunków naszego
położenia geograficznego i politycznego.
Postulat siły państwowej musi być nad
rzędnym sprawdzianem celowości każ
dego zbiorowego działania politycznego
czy społecznego.

N a straży zewnętrznego bezpieczeń
stwa i poszanowania Rzeczypospolitej
stoi armia, która stanowi przedmiot du
m y i ukochania całego narodu polskie
go. Jednak w warunkach współcze
snych wa żnym czynnikiem siły pań
stwowej jest również moralna postawa

. ,IIW 'M .. MUMII. ,

i sposób zorganizowania społeczeństwa.
W tej dziedzinie istnieją w Polsce w ie l
kie braki, które wymagają szybkiego i

zdecydowanego działania w kierunku

pop r a w y dzisiejszego stanu rzeczy.

Dalej rezolucja głosi m . in., ż e zebra
ni n a zjeździe działacze społe.czni trzech

województw zachodnich postanawiają
powołać do życia w swych wojewódz
twach wojewódzkie rady działaczy spo
łecznych, współdziałające ściśle z p o 
wstałą w Warszawie centralną ra d ą

działaczy społecznych. W skł ad o d p o 
wiednich rad wojewódzkich wejdą m.

in. przedstawiciele tzw. frontu d e m o k r a 
tycznego z Wielkopolski oraz przedsta
wiciele narodowo-chrześcijańskiego zje
dnoczenia pracy na terenie wojewódz
t w a śląskiego.

W odniesieniu do sytuacji między
narodowej Polski zjazd z radością wita

dokonywujące się w ostatnich tygo
dniach przy bezpośrednim udziale na-

czelnego wodza gen. Rydza-Śmigłego
zacieśnienie węzłów wojskowej i poli
tycznej współpracy polsko-francuskiej
jako podstawy pokoju europejskiego.
Zjazd widzi w ty m zapowiedź, że stosun
ki między d w o m a zawsze bliskimi i za
przyjaźnionymi narodami w'eszły obec
nie n a jedynie zdrow'ą płaszczyznę doce
niania równorzędnej W'artości interesów

i sił.obu p a ń s t w sojuszniczych.
Zjazd zwraca dalej uw^,gę na doko

nywujące się wszędzie po za naszymi
granicami, a w szczególności n a terenie

Niemiec, L i t w y i Czechosłow'acji pogor
szenie stanu prawnego i faktycznego
położenia tamtejszej ludności polskiej.
Zjazd stwierdza, że stan ten wkłada za
równo na państwo jak i na społeczeń
stwo polskie obowiązek bacznego czu
w'ania i obmyślenia środków, któreby
m o gły w sposób skuteczny zabezpieczyć
interesy polskich grup narodowych w

państwach sąsiedzkich, (r)

Koi ioslpolniaf t i i i komediasodowa?
Proces Bocka i towarzyszy może mieć na celu fiylko zamącenie

stosunków polsko-czeskich.
Mor. Ostrawa, 8. 9. (PAT.) W czwar

tym dniu procesu przeciwko Bockowi i

towarzyszom, odbyło się przed połud
n i e m przesłuchanie sędziego śledczego
Kratiny oraz szeregu eksponowanych
czeskich działaczy politycznych, j ak

również kilku żandarmów z majorem
żandarmerii Paszkowskim na czele.

Zaraz na początku sesji doszło do

kontrwersji między przewodniczącym
dr. Kaemfem a obrońcą dr. Wajdą, któ
ry zarzucił sędziemu śledczemu i prze
wodniczącemu sądu, że stawiają oni py
tania sugestywne, które wpływają na

charakter udzielanych odpowiedzi. T e n

sposób prowadzenia przesłuchania dał

stronie skarżącej p o ż ą d a n e rezultaty u

Bocka, którego chwiejne i sprzeczne od
powiedzi zależne są od sformułowania

pytań. Nie uległ natomiast tej metodzie

osk. G e mz a , który nadal kategorycznie
zaprzecza, jakoby swoim samochodem

obwoził kiedykolwiek Bocka i jego rze
komych wspólników po terenie.

Zirytowany przewodniczący Kae mpf
nazwał Gemzę ,,kłamcą, któremu nikt
nie uwierzy i który zdolny jest do wszy
stkiego za pieniądze". T o oświadczenie

spowodowało stanowczy protest osk.

Gemzy.

Obrońca Bocka dr. Fasal zapropono
w a ł przesłuchanie n o w y c h św'iadków,

pracowników hotelu ,,Polonia", którzy
m o g ą stwierdzić, że do kotłowni, gdzie
rzekomo przechowywano karabiny nie

miał wstępu nikt, a więc także Bocek,

Langer, czy ktokolwiek inny. Przeciw
k o przyjęciu tej propozycji zastrzegł
się prokurator. Utrzymuje się nadal

wrażenie, że Bocek jest osobnikiem nie
normalnym, który często podlega za
mroczeniu umysłowemu.

W dniu wczorajszym prokurator m',
in. postawił Bockowi pytanie, jak przed
stawiała się sprawa z symulowanym a-

takiem epileptycznym w Kromierzyzu,
dokąd Bocka skierowano, celem zbada
nia jego st a n u psychicznego.

Oskarżony odpowiedział, że ataku ta
kiego sobie nie przypomina. Prokura
tor wśród wesołości części audytorium
oświadcza, iż dozorca zakładu miał wte
dy oświadczyć Bockowi, że ataku epilep
tycznego nie aranżuje się w taki sposób.

Główny m celem sesji przedpołudnio
w'ej było potwierdzenie tej części aktu

oskarżenia, która usiłuje wykazać zwią
zek pomiędzy faktam i wybicia szyb w

szkołach czeskich, a działalnością orga-
nizacyj polskich oraz konsulów R. P.

Poza tym chodziło dziś o wykazanie
jak na wypadki w Cieszyńskiem patrzy
ły miarodajne koła czeskie, nie wyłącza
jąc czynników administracyjnych. Jako

główny świadek, który miał potwierdzić
te momenty, przesłuchiwany był sędzia
śledczy Kratina, współautor aktu oskar
żenia. (!)

Przesłuchanie sędziego Kratina od
było się dosłownie w sposób następują
cy:

Przewodniczący: Czy pan, panie sę
dzio śledczy przypomina sobie, że Bocek

zeznawał panu, iż Langer i towarzysze
otrzymywali rozkazy i pieniądze od kon
sula Klotza i z Polski?

Sędzia Kratina: Tak jest, przypo
mi n a m sobie dokładnie, że Bocek mówił

o tem, iż Langer i towarzysze otrzymy
wali pieniądze i dyrektyw'y ,,z dołu", co

znaczy z konsulatu. Pamiętam także,
iż Bocek zeznał, że konsul Klotz przywo
łał Langera do swego samochodu i dłu
żej z n i m rozmaw'iał, a nawet przypo
m inam sobie, iż Bocek dodał, że odnosi

wrażenie, iż konsul Klotz dawał Lange
rowi rozkazy.

Świadkowie Smyczek, prezes Maticy
Holesz oraz major żandarmerii Pasz
k o w s k i twierdzili zgodnie, że wybiją-,
nie szyb w szkołach czeskich wywołało
wśród społeczeństwa czeskiego na Ślą
sku powszechną panikę. Opinia p u 
bliczna była przekonana, że rozpoczął
się okres, przypominający czasy plebi
scytowe na Śląsku i że w niedługim cza
sie wojska polskie wkroczą do kraju.
Wymieniano nawet dokładnie jako da
tę wkroczenia dzień 22 września.

Świadkowie podkreślali, że nauczy
ciele szkół czeskich, urzędni cy oraz

miejscowi działacze czescy, zamierzali

już uciekać z kraju. Wielu z nich za
pytywało, czy dojdzie d o plebiscytu.
Liczne rodziny czeskie spakowały już
swoje rzeczy. N a żądanie tych czynni
k ó w władze czeskie zastosowały szero
k i system represyjny, polegający na

sprowadzeniu specjalnych oddziałów
żandarm ćrii i pociągu pancernego oraz

zastosowały inne środki (I), o których
m jr Paszkowski nie chce mówić. Stwier

dza on, że akcja ta kosztowała państwo
około 2 mil. koron czeskich.

N a uw'agę zasługuje, że wszystkie
zeznania działaczy czeskich oraz ż a n 
darmów, były z góry przygotowane, że

odczytywano je z kartek, czemu prze
w'odniczący s ądu przysłuchiwał się
biernie, nie przerywając wywodów. U-

derzało dalej, że świadkowie, którzy już
złożyli zeznania, komunikowali się swo
bodnie ze świadkami jeszcze nie prze
słuchanymi.

Gen. Rydz-ŚmigiywWenecji
Wenecja, 8. 9. (PAT.) Wczoraj o godz.

15 przybył do Wenecji kurierem pary
skim naczelny wódz armii polskiej gen.

Śmigły-Rydz w towarzystwie swej m a ł
żonki oraz szefa sztabu głównego gen.

Stachiewicza oraz świty na dworcu po
witali gen. Śmigłego-Rydza prezydent
międzynarodowej wystawy ,,Biennale"
hr. Volpi, poseł Maraini oraz wicepode-
st.a w enecki p. Castellani, który ofiaro
wał znakomitemu gościowi imieniem

miasta w'ielką wiązankę orchidei, prze
pasaną wstęgą o barwach Wenecji. Zja
wili się ponadto szef sztabu ks. Genui

kpt. Ginocchietti, wiceprefekt de Ma r-

sellis, przedstawiciele sekretariatu fe
de ral ne go partii faszystowskiej oraz

wiele i n ny c h osobistości.

Gen. Śmigły-Rydz wyszedłszy z d w o r
ca, wsiadł do wojskowej łodzi motoro
wej, na której zatknięto chorągiew pol
ską i udał się przez Canale Grandę do
hotelu Danieli i zajął przygotowane dla

niego apartamenty. Polski wódz n a
czelny, który przybywa do Wenecji po
raz pierwszy, zatrzyma się parę dni, aby
zwiedzić miasto i główne jego zabytki,
a ponadto międzynarodową wystawę
sztuki współczesnej ,,Biennale" oraz wy
stawę sztuki wieku XVII.

Francja umożliwi Police

zaopatrzenia armii
w najnowszy sprzęt techniczny.
Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.) ,,Gazeta

Polska" donosi z Paryża, że właściwe za
kończenie wizyty i rozmów,.prowadzo
nych w jej trakcie, nastąpiło po śniada
niu, wydanym na cześć naczelnego wo
dza przez prezydenta Francji Lebrun w

jego letniej rezydencji Rambouillet. P a 
rafowany mianowicie został akt porozu
mienia, ustalającego formę i warunki

praktyczne polsko-francuskiej współpra
cy technicznej i finansowej. A k t ten

ożywi niewątpliwie sojusz polsko-fran
cuski, którego wartość pokojowa była
zawsze doceniana przez Polskę i miała

swoje właściwe miejsce w jej polityce
zagranicznej.

W takich też ramach — sojuszu o-

bronnego o charakterze ściśle biletar-

nym
— prowadzone były rozmowy pa

ryskie w atmosferze wzajemnej szczero
ści i zaufania.

Nie były one jednak, jak się dowia
d u j e my , łatwe. Jeśli osiągnięty został

pomyślny wynik końcowy — przypisać
go trzeba w pierwszym rzędzie bezpo
średniemu udziałowi w rozmowach gen.

Śmigłego-Rydza, który w czasie tygo
dniowej podróży przez miasta Francji
potrafił zd obyć sobie serca ludności

francuskiej — o czym wymownie świad
czyły entuzjastyczne owacje na jego
cześć w Paryżu, Reims, N an cy i Stras
burgu - oraz rzucił w odpowiednich
chwilach na szalę rozmów swój wysoki
autorytet osobisty. Dygnitarze Francji,
którzy zetknęli się bliżej z naczelnym
wodzem mieli możność poznać zarówno
szczerość, ja k i stanowczość gen. Ś mi
głego-Rydza. Dzięki temu rozmowy nie

weszły na tory wykraczające po za ra
m y sojuszu polsko-francuskiego oraz po

za dziedzinę bezpośrednich dwustron
nych stosunków. Francja zrozumiała,
że dla jej własnych interesów jest rze
czą doniosłą ułatwienie Polsce -

p o
przez p o mo c finansową — zrealizowania

programu wyekwipowania polskich sił

zbrojnych w najnowszy sprzęt technicz
ny.

W tym miejscu musimy dodać rzecz

błahą wobec osiągniętego w Paryżu w y
niku, niemniej przeto g od ną uwagi. W

rozmowach paryskich strona francuska
nie poruszyła spraw, że nazwiemy je tu

ubocznymi, jak sprawa Żyrardowa, czy
elektrowni warszawskiej.

Król Edward VIII gościem Turcji,

Król angielski Edward VIII zwiedza obecnie Turcję. Na zdjęciu widzimy go w samo-.

chodzie obok prezydenta Atatiirka.
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ROK XXX. Nr. 299.
Trzecia strona.

S tanisła w Strąfoski.

Wrażenia z Trzeciej Rzeszy.
Jak sie? zabiege o wzfSl^dii mas?

u.

Trzeci Reich jest prowadzony przez

wybranych, ale opiera się o masy. To

jest bez wątpienia twarda dyktatura,
ale dyktatura zazdrosna tak o rządy
fizyczne, jak również o rządy duchowe.

Hitler i jego ludzie nie tylko chcą roz
kazywać i domagają się posłuchu. Chcą
również i bodaj czy nie przede wszyst
kim przekonywać. Pragną, aby na każ
d y m szczeblu drabiny społecznej spoty
kało ich zrozumienie, poparcie, b a n a
w e t szczery, głęboki entuzjazm. Jest

jasne, że opornych się karze i to nawet

surowo. Ale jednocześnie d ą ży się
wszelkimi siłami do tego, aby tych opor
nych, czy nawet niechętnych było jak
najmniej.

Przysięgli demokraci zawołają w

tym miejscu, że tam, gdzie nie m a wol
ności słowa, zgromadzeń i prasy, nie

może być mowy o uczciwym przekony
waniu ludności, że nawet jeśli ona w

coś wierzy, jest to zwykłe oszustwo, d o
konane na bezkrytycyzmie tych tak

zwanych mas. Tutaj jednak każdy z

narodo'wych socjalistów zapyta się, czy
tzw. wolna prasa zawsze uczciwie infor
muje, czy n a zebraniach publicznych
wykłada się programy, czy też uprawia
demagogię, czy wreszcie tzw. dyskusje
polityczne w op a r ci u o najdziksze plot
ki są przygotowywaniem obywateli do

służby dła państwa? Inaczej mówiąc,

czy, jeżeli pięć lub dziesięć partyj prze
konywa obywateli do celów i progra
m ó w najczęściej zupełnie dla szerokich

m a s niezrozumiałych, to jest to c zem ś

leps zym od takiego s ame go działania

jednej partii?

Zostawmy jednak na boku te teore
tyczne spory. Różnica praktyczna mię
dzy dawnymi rządami demokratyczny

m i za czasów wejmarskich, a dzisiejszy
mi naPodowo-socjalistycznymi polega
na tym, że dawne były jakby naze-

wnątrz narodu i społeczeństwa, p od
czas g d y obecne stanowią jego przedłu
żenie. Przedtem rząd działał pod na
ciskiem tzw. opinii i był stałym celem

jej ataków i krytyki. Obecnie rząd za
biega wszelkimi siłami o zadowolenie

opinii, nie pozwalając jej jednak na

wolną krytykę. Przedtem była dwutoro

wość: rząd szedł osobną drogą, społe
czeństwo osobną. Dziś jest jedna dro
ga i wszyscy są naganiani do szeregu
nie tylko rozkazem, ale przede wszyst
k im propagandą, propagandą i jeszcze
raz propagandą.

Podziwiając przez piętnaście dni or
ganizację olimpiady nie m o g ł e m zrozu

mi e ć rozrzutności w ł a d z niemieckich.

T a c y oszczędni i w'ydali tyle pieniędzy?!
Dopiero na prowincji wczułem się w in
tencje. Przecież n ajmni ej si ludzie byli
wprost zachłyśnięci d u m ą z dokonane
go dzieła. Młodzież była więcej oczaro
w a n a do najwyższych granic. Jeśli je
szcze jakie m a ł e serce przed olimpiadą

nie biło dla Hitlera —

p o olimpiadzie
wszystkie były przepełnione p o d z i w e m

i miłością dla wo d z a za urządzenie tak

wspaniałych igrzysk, połączonych nota
bene z niezliczonymi zwycięstwami. T e

znów kolejno są bezpośrednim i jakże
wymownym dowodem entuzjazmu mło
dzieży dla ,,Bewegung'* (ruchu) i chęci

odwzajemnienia się sportowym wyczy
nem.

Mów'iąc o propagandzie nie należy za
pominać o prasie. Jej rola w Trzeciej
Rzeszy polega na informow'aniu i prze
de wszystkim uczeniu. Zamiast dysku
sji i pow'tarzania plotek, łamy wypeł
niają to, co Niemcy nazywają ,,Unter-

haltungsblattem", a m y dodatkiem lite-

racko-naukowym. Jeśli ch odzi o infor
macje, są one mistrzowsko dobrane dla

wytworzenia pewnych celowych nastro
jów, specialnie jeśli chodzi o politykę
zagraniczną. Pod tym względem praca

propagandowa jest równie dyskretna
jak bezw'zględnie przekonywująca. W e ź
m y naprzykład w'ypadki hiszpańskie.
Od dwóch miesięcy pisze się w Niem
czech tylko o nich, stając w obronie p o
wstańców i występując niezwykle ostro

przeciw komunistom. Czy potrzeba te
raz dodawać, co sądzi każdy Niemiec

o tej wojnie domowej?' I czy nie jest
zbędny dalszy wniosek, jak wiele korzy
ści czerpie rząd niemiecki z porówna
nia na marginesie między porządkiem
panującym w Niemczech i ,,porząd
kiem1* w Hiszpanii? — porównanie, któ
re się same nasuwa!!

O roli rad ia nie trzeba się specjal
nie rozwodzić. W Niemczech zastępuje
o n o częściow'o p ra sę i uzupełnienia. I w

tym wypadku propaganda nie ogranicza
się do montowania programów, czy re
kla m y odbiorników. Jeśli tylko dzieje
się coś wielkiego, ustawia się na pla
cach i ulicach olbrzymie głośniki, aby
najuboższy obywatel mógł współuczest
niczyć w tych wydarzeniach.

Kino i teatr przestało pracować w

imię hasła ,,sztuka dla sztuki", za któ
r y m kryło się najczęściej żydow'ski g e
szeft w' wygrywaniu najniższych m o 
ralnie instynktów. Podkasana muza zo
stała wypędzona z Niemiec, lecz nie

m o ż n a zauw'ażyć, aby przyniosło to spe
cjalnie wielkie straty. M o ż e filmy nie
mieckie już tak ,,nie idą" jak przedtem,
ale idą w kraju, bo innych nie ma.

Zmalała ilość teatrów operetkowych i

rewiowych. Zostały poprzekształcane
w teatry j.KdF*1 (,,Kraft durch Freude"

— siła przez radość), przeznaczone i

pracujące dla mas. Zamiast mniej lub

więcej rozebranych ,,girlasów" pokazu
ją opery, dramaty, komedie z wielkiego
repertuaru i pokazują je masom, pobie
rając za bilety śmieszne ceny wstępu
50—79 fenigów.

Jeśli chodzi o szeroko reklamowaną

organizację ,,Kraft durch Freude" trze
ba ustalić jej właściwy zakres działa
nia. Wprawdzie staw'ia ona sobie za

cel urządzanie tanich urlopów i wycie
czek, jednak jak dotychczas może to

czynić tylko dla urzędników i tych w y 
soko ukwalifikowanych robotników,

którzy poza dobrą płacą m o g ą uzyski
wać urlopy wypoczynkow'e. Trzeba jed
nak pamiętać, że urzędnik w Niemczech

też jest ,,masą" i najczęściej tylko ,,Steh-
kragenproletariat" — proletariat sz tyw-

W Hiszpanii bez zmiaii.

Śmierć m a ciągle bogate żniwa.

ZENON AOŻANSK/
3)

(Ciąg dalszy).
— Horowicz był człowiekiem nie

zwykle statecznym, to też zaniepokoi
liśmy się z żoną bardzo poważnie. Są
dziliśmy jednak, że niespodziewanie
wyjechał gdzieś do rodziny na prowin
cję. Ale kiedy i na drugi dzień nie by
ło żadnej wiadomości, rozesłałem wszę
dzie depesze z zapytaniami. Teg o sa
m e g o dnia odpowiedziano mi, że nie

zjawił się nigdzie tam, gdzie przypu
szczałem. Że mógł wyjechać,. N ad w'ie
czorem zgłosiło się kilkanaście dziew
czyn z ogłoszenia w gazecie. Wybrałem
jedną, o bardzo sympatycznym wyglą
dzie, legitymującą się bardzo dobrymi
świadectwami. Mówiła bardzo popraw'
nie po polsku, n a co odrazu zwrócili
śmy z żoną uw'agę i zapowiadała się na

całkiem dobry nabytek. Oświadczyła
nam, poparłszy to zresztą poważnymi
referencjami, że służyła dotąd jako
pokojówka w kilku większych domach.

Została przyjęta. Tego samego dnia

sprowadziła się. Przyjechała dorożką
i przywiozła z sobą dwie małe walizki

i duży kufer. Wstawiła te rzeczy do

sw ego pokoju służbowego i poprosiła
żonę o pozwolenie wyjścia jeszcze na

ulicę, bo, jak twierdziła — miała je
szcze do załatwienia pewne sprawy u

swych dawnych chlebodawców. Uzy
s k a w s z y pozwolenie, wyszła. Późnym
już wieczorem zatelefonowała, że nie
stety nie może przyjść tego samego

dnia i prosi o pozwolenie przenocowa
nia na mieście. Wydało mi się to nieco

dzi w ny m , lecz pozwoliłem. Nie przyszła
na noc i nie zjawiła się do tej chwili.

Kiedy zdecydowaliśmy z żoną zawiado
mić policję o zaginięciu Borowicza,

przyszło mi na myśl, że dziwne zacho
wanie się nowej służącej jest również

w ys oc e tajemnicze i niezwykłe. Już po'
telefonie żony do panów, udałem się do

pokoju służbowego, sądząc, że tam, w

jej rzeczach, z najdę jakieś wyjaśnienie.

Walizki były otwarte i... puste. N at o
miast kufer był zamknięty na kłódkę.

Byłem tak zaintrygowany tem wszyst
kim, że odbiłem kłódkę i odsunąłem

przykrywę. Jednocześnie poczułem za
duch, jaki w y d a j ą psujące się zwłoki.

Oniemiałem! W następnej jednak
chwili oprzytomniałem i począłem od-

wijać prześcieradło, w k t ó r y m znajdo
wała się przyczyna zaduchu. O w ą przy
czyną, był inżynier Horowicz...

Tu opowiadający przerwał na chwi
lę, zapalił papie rosa i ciągnął dalej...

— Może sobie pan aspirant wyobra
zić, jakie wrażenie uczyniło n a m ni e

to odkrycie. Przez kilka dobrych m i
nut byłem, jak sparaliżowany. Patrzy
łem na zmasakrowane strasznie zwłoki

kuzyna nie mogąc zebrać myśli. Odkry
cie to spadło na mnie, jak grom z ja
snego nieba. Powoli jednak począłem
wracać do równowagi. Kufer zamkną
łem z powrotem, zamknąłem również

pokój służbowy n a klucz i zatelefono
w a ł e m d o policji. Następnie zebrałem

wszystkich domowników i zaznajomi
łem ich z tajemnicą kufra w pokoju
służbowym. Żon a przyjęła to wszystko
względnie spokojnie. Zareagowała do
piero przy panu. T o jest wszystko, co

wiem o tej historii.

Przez cały czas tego opowiadania,
aspirant Boniec siedział zapatrzony w

monotonnie poruszające się wahadło ze
gara, stojącego tuż przy fotelu. Nie

przerywał, nie wtrącał nasuwających
m u się uwag, nie pytał o nic, lecz noto
wał skrupulatnie w swej pamięci słowa

opowiadającego.
Nie odezwał się i teraz, mimo, że mil

czenie trwało już ze dwie minu
ty. A w tej sytuacji, dwie minuty cią
gną się dłużej, niż dwadzieścia w in
nej.

Jakby celowo, aspirant Boniec prze
ciągał tę ciszę. Sięgnął d o kieszeni, w y 
dobył z niej kwadratową, złotą papie
rośnicę i wetknął między wargi cien
kiego papierosa. Następnie, powoli

ischował papierośnicę do kieszeni i w y 
dobył zapałki.

Przez cały ten czas, oczy mężczyzny,
który przed chwilą opowiadał, biegały
niespokojnie p o postaci aspiranta, a n a

czole jego pojawiły się gęste krople p o 
tu. 1

Bo n i e c flegmatyc znie zapalił papiero
sa, schował do kieszeni zapałki i puścił
na poikój kilka efektownych kół...

Wreszcie rzucił:

— Pańskie nazwisko?

Oczy mężczyzny błysnęły zdziwie
niem. Różnych pytań spodziewał się te
raz, za wyjątkiem tego właśnie. Bo po

usłyszeniu takiej niesamowitej historii

pytać o nazwisko, to trzeba być albo

bardzo naiwnym i niedoświadczonym
policjantem, albo'... bardzo sprytnym i

wykwalifikowanym.
— Nazywam się Józef Karasiewisz -

o dpow iedzi ał n a pytanie aspiranta.
— Zawód?
— Co ś w r od zaju przedsiębiorcy prze

mysłowego. Amerykanie nazywają ta
kich biznesmenami.

— To mi nic nie mówi. - rzekł aspi
rant. — Proszę wyjaśnić bliżej, na c ze m

polega pańska praca?
Józef Karasiewicz roześmiał się.
— Właściwie, to żadna praca. Cho

dzę sobie po prostu do urzędów paten
towych i kupuję od czasu do czasu róż
ne wynalazki, które później albo s a m

produkcję, albo odprzedaję innym.

— Ile p a n zarabia miesięcznie? —

p a
dło czwarte pytanie aspiranta.

— Różnie! B y w a j ą mie'siące, że nie

zarobię ani grosza, lecz b y w a j ą też dnie,
że zarobię tysiące, czy dziesiątki. T o

zależy...
— Dzieci pan ma?

— Nie! M a m za to wychowanicę. To

córka m o jej nieboszczki siostry. Je*t

u mnie od dziecka.
— Czem o-na się trudni?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nych kołnierzyków. Przeważnie nie

wiedział, co ma robić ze swymi urlopa-
mi. Obecnie ,,KdF" wozi go po morzu,

po wszystkich ,,badach**, pokazuje Alpy,
urządza wycieczki na olimpiady, czy
zjazdy partyjne, buduje w tym celu ca
le miasta z olbrzymimi salami rozryw
kowymi. Miałem okazję takie ,,KdF*'-
Stadt podziwiać w Berlinie i muszę
stwierdzić, że nie bylo zbyt duże
na niemieckie potrzeby, jednak dosta
tecznie wielkie, aby mogło wywierać po
tężny wpływ propagandowy. A prze
cież twórcom tego ruchu o to musiało
chodzić w pierwszym rzędzie.

Niemiecka dyktatura zwraca się tw a
rzą do ludu i jej główne filary na czele
z Hitlerem z ludu się wywodzą. Koleb
ka partii stała przecież w maleńkim po
koiku monachijskiej piwiarni. I jeśli
dziś w księgarenkach prowincjonalnych
można wszędzie spotkać kartkę poczto
wą z wizerunkami Wielkiego Fryca,
Bismarcka, Hindenburga i Hitlera z wy
mownym podpisem: ,,Was der Konig er-

oberte, der Fiirst formte, der Feldmar-

schall verteidigte — rettete nnd einigte
der Soldat" — co król zdobył, książę u-

formował, marszałek bronił — uratował
i zjednoczył żołnierz, jasnem się staje,
dlaczego Hitlerowi — temu nieznanemu
żołnierzowi wielkiej wojny tak łatwo

jest pukać do serc niemieckich milio
nów i dlaczego na lak wielki w nich

napotyka oddźwięk.
Trzeba sobie zdać sprawę, że ten sy

stem rządzenia, jaki został w Niemczech

przyjęty jest drogi. Państwo liberalne
działa tylko pod naporem obywateli i
zawsze z niechęcią, broniąc się przed
wydatkami i fatygą związaną z tworze
niem. Trzecia Rzesza musi szukać serc

obyw'ateli, musi się im przypodobywać
i musi tworzyć coraz nowe dzieła, coraz

większe, aby ich utrzymywać w napię
ciu, podziwie i wdzięczności. Musi im

budować w Monachium ,,der Kóuigliche
Platz" z grobami bohaterów pierwszego
nieudanego ,,puczu*1, musi urządzać o-

limpiadę z największym stadionem, mu
si w Norymberdze stawiać gigantyczne
trybuny na ,,Zeppelinwiese**, m usi bu
dować ,,Reichsautobahnen", musi odda
wać w parkach publicznych łąki na

,,Volkswięse" (łąki ludowe), musń; two
rzyć nowe teatry, musi obwozić ,,Volks-
genossen" po całych Niemczech i aby to

wszystko stworzyć, musi w nich budzić
kult dla pracy, musi dla nich pracę
wprost wynajdywać.

Trzecia Rzesza ma żywot ciężki. Rzą
dzenie w niej nie jest rzeczą łatwą, tak

jak nie jest łatwy-żywot kochanka, któ
ry musi ciągle zabiegać o względy wy
branej. Ale rezultaty tych wysiłków są
zdumiewające. Naród niemiecki wie
rzy w siebie, ma olbrzymi kult dla do
konanych dziel, spodziewa się jeszcze
większych rekordów we wszystkich dzie
dzinach, pracuje z prawdziwie wielkim

rozpędem i ma dla pracy szacunek.

Możną być wielkim wrogiem Trzeciej
Rzeszy, ale tych zasług jej odmówić nie
można.

3 imi

W.Gdfągniiw/ylłrzeża.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Syn admirała'*. W głównych
rolach: Dick Pówel, Ruby Keeler i Lewis
Śtone.

CZARODZIEJKA: Komedia muzyczna
p. t. ,,Orłow". W roli głównej Liana Haid
i Iwan Petrowicz oraz najnowsze tygodniki.

LIDO: Inauguracja sezonu jesiennego re
welacyjnym przebojem ,,Błękitna parada",
w roli głównej Fred Astaire i Ginger Rogers
oraz bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO: Od soboty 5. bm. uro
czyste otwarcie sezonu przebojem egzotycz
nym ,,Ostatni Poganin" wyświetlany po raz

pierwszy w Gdyni.
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teL 12-40.
Miejskie Zakł. Elektryczne - tel. 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele-

łon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11)
udziela porad w godz. 9—11 i 15—18.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,D ziennika Bydgoskiego'* w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

WYPOŻYCZALNIA NOWOCZESNYCH

KSIĄŻEK w językach: polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim — Karol Koczo
rowski, Gdynia, ul. Słowackiego 18, I p.,
vis a vis Placu Grunwaldzkiego. (16507

Z nowym rozkładem jazdy na linii kole
jowej Hel—Gdynia rozpoczęły stały kurs
trzy pary pociągów motorowych i dwa oso
bowe. Pociągi motorowe dają połączenie do
wszystkich pociągów pospiesznych, przy
chodzących i odchodzących z Gdyni.

Dancing ,,Mascotte" najweselszy i n aj
elegantszy lokal w Gdyni. Podziwiana przez
wszystkich Gdynia bawiła się w czasie ca
łego sezonu. Sezon ma się ku końcowi. Dla
pozostałych letników i stałych mieszkań
ców nie wyczerpały się jednak możliwości
rozrywkowe. Otworzył bowiem szeroko swe

podwoje najelegantszy i najweselszy lokal

wybrzeża ,,Dancing Mąscotte", który został

przejęty przez znanego i cenionego p. Ź .

Musiała, b. dzierżawcę Hotelu Morskiego.
Pierwszorzędna orkiestra i bogaty program,
na całość którego składają się występy:
złotowłosej Estonki p. Kollin, pełnej wdzię
ku wiedenki p. Pflugl i znanej gwiazdy ka
baretów warszawskich p. Ira Ari, czynią
pobyt w ,,Mąscotte'* nad wyraz miłym. W

soboty, niedziele i święta ,,fify
'*

z pełnym
programem.

Płac

budowlany w Gdyni bli
sko centrum sprzedam.
Adres Dziennik Gdynia
pod nB.” (16825

Ogłoszenia
przyimuje

,,DziE!iiiik m m r
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24
te ł. 14-60.

Szukaj bandytę. W Gdyni panuje wiel
kie podniecenie, W dniu wczorajszym w

późnych godzinach wieczornych nieznany
sprawca dokonał napadu bandyckiego na

p. N., raniąc ją ciężko. Policja ustaliła ry
sopis przestępcy i dziś od rana trwają po
całym mieście i okolicy poszukiwania
sprawcy napadu. Ze względu na pościg
władze policyjne nie chcą zdradzić szcze
gółów krwawego napadu. M iejmy nadzieję,
że w ysiłki naszej sprężystej i energicznej po
licji śledczej zostaną niebawem uwieńczo
ne pomyślnym rezultatem, co przyczyni się
do uspokojenia opinii publicznej.

Sprawa p. Plucińskiej wyjaśnia się.
Biuro portowe w Gdyni linij żeglugo

wych ,,Gdynia-Ameryka" prostuje nasz ar
tykuł p. t. ,,Sensacja kryminalna w Gdyni".

Nieprawdą jest, że w ostatniej chwili

przed odejściem statku urzędnicy krym i
nalni dokonali aresztowania stewardessy
Plucińskiej na m/s ,,Batory", natomiast

prawdą jest, że dyrekcja biura portowego
,,G dynia-Ameryka, linje żeglugowe" na

podstawie własnej inform acji o osobie Plu
cińskiej sama zwolniła Plucińską.

Nieprawdą jest, aby stewardessa Plu
cińską zaangażowana została bez posiada
nia koniecznych kwalifikacyj, natomiast

prawdą jest, że władała językiem angiel
skim, posiadała książeczkę żeglarską, w y
daną przez Urząd Morski i byla zarejestro
wana w biurze pośrednictwa pracy.

Komunikat policyjny.
Przytrzymano na gorącym uczynku kra

dzieży roweru niej. Rutz'a Leona, pochodzą
cego z Bydgoszczy. Rutz został przekazany
Sądowi Grodzkiemu.

Zaradny Antoni, łat 26, zam. w Chilonii,
zatrzymany został na gorącym uczynku
kradzieży motocyklu.

Tajemnicze zasiniecie kupca
gnieźnieńskiego wzbudza wielkie zacieka

wienie.
Gniezno, 8. 9. W ub. wtorek donosiliśmy

jako pierwsi (wyprzedzając nawet prasę
miejscową) o tajemniczym zaginięciu kup
ca Jana Malyjasiaka, z ulicy Podgórnej 3,
po którym zaginął wszelki ślad od dnia 30

sierpnia rb. Małyjasiak bawił w uzdrowi
sku skorzęcińskim, ujeżdżał łodzią po je
ziorze, a kiedy nadszedł czas odjazdu
autobusów nie zjawił się. Udano się do je
go kabiny, gdzie znaleziono jego garderobę.
Policja stanęła wobec tego na stanowisku,
że albo zachodzi nieszczęśliwy wypadek,
samobójstwo wzgl. zaginięcie.

Nadmieniliśmy możliwości samobójstwa,
bo warunki materialne Malyjasiaka były
ostatnio trudne, jedno z pism poznańskich
wyjaśnia, że Małyjasiak choć wbrew nie

którym twierdzeniom - nie znajdował się
w trudnościach finansowych. Gdyby zacho
dziło utonięcie w jeziorze, to zwłoki winny
w ciągu 3-4 dni wypłynąć na powierz
chnię, o ile oczywiście nie wplątały się w

zarośla względnie dostały się pod większy
kamień. Policja stoi doprawdy wobec bar
dzo trudnego rozwiązania sprawy, która
kom plikuje się tym bardziej, że Małyjasiak
był dość wysoko ubezpieczony na wypadek
śmierci. Wyjaśniamy, że wypłacenie prem ii

następuje dopiero na podstawie stwierdze
nia śmierci ze strony Urzędu stanu cywil
nego W wypadku zaś nie odnalezienia
zwłok, władze sądowe uznają zaginionego
jako zmariego, dopiero po upływie 10-ciu
lat.

Sprawa tajemniczego zaginięcia Małyja-
siaka wzbudza w tym stanie rzeczy wielkie,
zrozumiałe zaciekawienie w Gnieźnie, (ap)

ZMARLI.
Ś. p . Anastazja z Rumińskich Borkow

ska, lat 60, w Toruniu.
Ś. p. Anna z Kwaśniewskich Wojtaszew-

ska, w Toruniu.
Ś. p. Michał Kardaszak, operator kinowy

w Grudziądzu.
Ś. p . Albert Turzyński, lat 63, kapitan

żeglugi wielkiej, zmarł w Paryżu.

Po wręczeniu wieńców na placu przed
gimnazjum rozpoczęła się część druga uro
czystości, a pijanowicie nadzwyczaj barw
na defiladą wozów ozdobionych kłosami i
kwiatami oraz delegacyj wieńcowych, ubie
gających się o nagrody. Oczy widzów nie

mogły się poprostu nasycić widokiem wzo
rzystych strojów iudowych, pięknych dziew
cząt i dziarskich chłopców, którzy przecią
gali przed komisją sędziowską. Z napię
ciem też oczekiwano, opinii sądu.

Komisja sędziowska podała niebawem
do' wiadomości zebranych wynik premio
wania: Pierwszą nagrodę uzyskała grupa
ze wsi Banino, drugą nagrodę przyznano
grupie ze wsi Luzino, trzecią otrzymała
wieś Wielki Klinsz i czwartą dostała wieś
Lapino.

Polskie motocykle. Państwowe zakłady
lżynierii wypuściły na rynek prywatny
lotocykl turystyczno-sportowy ,,Sokół 600".

fotocykl ten jest całkowicie polskiej kon-
trukcii, przystosowanej specialnie do rta-

zych ciężkich warunków drogowych i za-

ezpieczony jest przez szereg patentów.
Najcieplej w Zaleszczykach. Zaleszczyki,

ołożone przepięknie w głębi jaru Dniestro-

.-ego, posiadają prawdziwie południowy
limat. Zaleszczyki mają najmniejszą rocz-

ą ilość dni opadów w Polsce. Ilość godzin
słonecznienia wypada przeciętnie dziennie
la Zakopanego 4,1, Lwowa 3,8, Poznania
,7, Warszawy 4,6, Zaleszczyk 5,0.

Na najwyższym szczycie polskich Kąrpat
dbyło się poświęcenie obserwatorium wy-
okogórskiego na Pop Iwanie w Czarnoho-
ze. Poświęcenia dokonał ks. Paszkow'ski,
lonorowy kapelan LOPP w Warszawie. O-
lecni byli wicewojewoda stanisławowski

(aczmarczyk, z ramienia min. spr. wojsk,
iłk. Holler.

Po groźnym pożarze w fabryce Braci
łayer 'w Łodzi. Donosiliśmy o wybuchu
rroźnego pożaru w fabryce Braci Geyer w

Lodzi. W związku z tem dow'iadujemy się,
ż kom isja sądowo-śledcza, która badała te-

-en, ustaliła, że pożar nastąpił na skutek
iwarcia się przewodów elektrycznych. Stra-

y, Według dokonanych obliczeń, przekra
dają 400.000 złotych.

Trofea myśliwskie.
Nagroda honorowa za najlepsze wieńce

jelenia — Pampę Tuszkowo, kolekcję jeleni
— Orland Stare, najlepsze łopaty daniela -

hr. B ńiński, Samostrzel, najlepsze poroże
rogacza — Koczorowski, Witosław, kolekcję
poroży rogacza - v. Lehmann, Wyrza i
v. Witzleben, Liszkowo. Nagroda hodowla
na za rogacze - Ceglarski, Dąbrow'ice. Zło
ty medal za szablę dzika — Orland, Stare.
Dyplom uznania za pielęgnow'anie trofeów
— H. Buettner, Kosztowo. Dypłom uznania
za zbiory trofeów — dyr. Maciejewski, Bia
łośliw'ie. Złoty medal za.jelenia — v. W itz
leben, Liszkowo i Pampo, Tuszkowo. Sre
brny medal za jelenia — Smoliński, Runo
wo Kr. i hr. Limburg Stirum, Ghlebno. Zło
ty medal za łopaty daniela — hr. Bniński,
Samostrzel, Ramm, Falmierowo i hr. Lim
burg Stirum , Chlebno. Srebrny medal za

łopaty daniela — Smoliński, Runowo Kr.

Złoty medal za poroże rogacza — Koczorow
ski, Witosław, hr. Holtz, Czajcze, Chłapow
ski, Bagdad, Koczorow'ski, Witosław i von

Lehmann, Wyrza. Srebrny medal za poro
że rogacza — hr. Bniński, Samostrzel, H.

Buettner, Kosztowo, Orland, Stare i Ceglar
ski, Dąbrowice. Złoty medal za poroże ro
gacza 1— hr. Bniński, Samostrzel.

Konie (większa własność rolna).
Złoty medal otrzymał p. Chłapow'ski

Mieczysław. Srebrny medal otrzymał p.
Buettner z W ysokiej Małej. Bronzowe me
dale otrzymali p. Konstancja Koczorow'ska
i p. hr. Jezierska z Dębna. Listy pochwalne
otrzymali p. Richter z Sędzinca, p. Buettner
Walter z Wysokiej Malej i p. Muśiewski z

Kraczek. Listy pochwalne I nagrody oraz

II nagrody otrzymał p. Mieczysław Chła
powski z Bagdadu, III nagrody otrzymała
p. hr. Jezierska z Dębna, p. Mieczysław
Chłapowski z Bagdadu, p. hr. Jezierska z

Dębna, p. Buettner z Wysokiej Małej. Dy
plom pochw'alny za ogiera ,,Aladin" p. Kon
stanty Bniński, Samostrzel.

Wielkopolska Izba Rolnicza przyznała
! srebrny medal p. Badurze Antoniemu z

Konstantynowa za klacz ,,Sarna'*. Bronzo-

wy medal przyznano p. Mrele Józefowi z

Gromadna. Listy pochw'ale przyznano p.
Morawcowi Janowi z Wiela i p. Karolako
wi Stanisławowi z Wiktorów'ka. Koni rasy
zim no-krwistej i pochodne było ogółem
przed komisją premiowania 14 — źrebiąt
ki. 6, razem sztuk 20 z czego Komisja pre
miow'ała: Pisula — Wiktórowko, 50 zł, Me
la Wacław — Wyrzysk, 25 zł, Zych Paw'eł
— Gromadno, 25 zł, Grochowski Wincenty,
Kościerzyn Wielki, 25 zł, Tadych Antoni,
Nieżychowo, 25 zł i Kosowski, 'Wysoczka
20 zł. Oprócz tego Komisja przyznała listy
pochwalne Wydziału Powiatowego dla pp.
Mreły Józefa, Gromadno, Badury Antonie
go, Konstantynowo, Badury Józefa, Koście-*
rzyn, Mrotka Bolesława, Konstantynowo,
Jąstera Jakóba z Tłukomia, Kubińskiego
Bernarda z Konstantynow'a i Kościerskiego
Stanisława z Dobrzyniew'a .

Za źrebice i klacze półkrwi włościańskie.

Badurą Antoni, Konstantynowo — 100 i
50 zł, Badura Józef, Kościerzyn, pow. W y
rzysk r- 75 zł, Rykowski Hilary, Wysoką -

25 zł, Moraw'iec Jan, Wiele — 75 zł, Mreła
Józef, Gromadno — 100 i 50 zł, Mrotek Bo
lesław, Konstantynowo — 75 zł, Jaster Ja
kób, Tłukomy — 25 zł, Karolak Stanisław',
Wiktorówko — 75 zł, Kubiński Bernard, A-

nieliny — 25 z| i Stanisław Kościerski, Do
brzyniewo 25 zł.

Drób.

Medal bronzowy przyzńano Rolnej Ko
lonii Ponitencjąrnej nr. 3 w Trzeciewnicy.
Listy pochwalne przyznano p. p. Emilii

Chłapowskiej z Bagdadu, Orłowskiej Ii'enie
z Gurowatek i Helenie Płaczkowej z Sadek.

Nagrody pieniężne w kwocie 20 zł przy
znano p. Antoniemu Maślance z Dębówka
Starego. Nagrody pieniężne w kwocie 10 zł

przyznano p. p. dr. Romanowi Naworowoli
z Trzebonia, Ludwikowi Maciejewskiemu
z Józefinina, Kółku Włościanek w Wyrzy
sku, I .ipinie z Klarynowa, ks. proboszczow'i
Glatzelowi z Krostkowa. Lenckowskiemu z

Nakla, Orłow'skiemu Wiktorowi z Glc-

Po premiowaniu odbyła się wesoła za
baw'a ludowa, którą rozpoczął starosta do
żynkow'y tańcem z pierwszą przodownicą.
W zabawie wzięły udział wszystkie delega
cje i bardzo wielu przybyłych gości.

Wśród obecnych na uroczystościach do
żynkowych widzieliśmy poza panom woje
w'odą Raczkiewiczem — insp. generała
Bortnowskiego, starostę Potockiego, staro
stę Czarnow'skiego, wicekomisarza rządu m.

Gdyni inż. Szaniawskiego, komand. Fran
kowskiego, prezesa S, O. Parczew'skiego,
wiceprezesa S. O. Mirzę - Kryczyńskiego i
wiele innych znanych osobistości gdyń
skich. Starostą dożynkowym był nauczy
ciel z Garcza Juliusz Gransicki.

Całość uroczystości w'ypadła nadzwyczaj
udatnie i wyw'ołała wielkie uznanie wśród,
licznych gości z całego kraju i Gdańska.

szczonka oraz list pochwalny i nagrodę
pieniężną w kwocie 10 zł p. Zahorskiej Jó
zefie z Olszew'ka.

Płody rolne.

Srebrny medal W. I . R. Gerstenberg,
Chrząstowo, za hodow'lę grochu Folger.i
Gerstenberga i hr. Jezierska, Dębno, za ca
łokształt gospodarstwa polowego. Bronzo
w'y medal W. I . R. Ernst Buettner, Koszto
wo, za reprodukcję uznanych nasion z spe
cjalnym uw'zględnieniem sadzeniaków ziem
niaczanych i Kuiath. Dobhertin, za cało
kształt gospodarstwa polowego z szczegól
nym uwzględnieniem hodow'li lucerny tu-

ryngijskiej. List pochwalny W. I . R. Fran
ciszek Koczorowski — Witosław', za cało
kształt gospodarstwa polow'ego z szczegól
nym uwzględnieniem produkcji grochu o-

zimego, Roman Kamiński, rolnik, Biało
śliwie, za reprodukcję traw łąkowych, Za
rządow'i Gromadzkiemu w Paterku za ob
sadzenie w ikliną lotnych piasków. Medal

bronzowy W. I. R. Wydział Powiatowy w

Wyrzysku za akcję wikliniarską w powie
cie. Benedykt Sadowski, Trzeciewnica, za

trawy pastewne, 50 kg grochu Folgera, 50

kg żyta org. Petkus. Józef Piszczek, Koście
rzyn Wielki za płody rolne — 50 kg grochu
Folgera i list pochwalny Wydziału Powia
towego. Konstanty hr. Bniński, Samostrzeł,
list pochwalny z Wydziału Pow'iatowego za

plantację wikliny konopianki. Kazimierz

Kryska, Dębówko Nowe, list pochwalny z

Wydziału Powiatowego za plantację w ikli
ny amerykańskiej. Józef Muśiewski, Kracz-
ki, list pochw'alny za płody rolne z Wy
działu Powiatowego. Narcyz Malwitz, Na
kło, list pochwalny Wydziału Powiatowego
za doświadczalne poletka z czumizą. Pa
w'eł Płaczek, Sadki, list pochwalny z Wy
działu Powiatowego za płody rolne.

Pieniężne nagrody.
W iklin a i przemysł rękodzielniczy

koszykarski.
Kazimierz Kryska, Dębówko Nowe — 20

zł, Walenty Jagodziński, Wyrzysk — 30 zł,
Jan Szopiński, Wyrzysk — 30 zł.

Za płody rolne:

Leon Lewandowski, Bądecz — 20 zł, An
toni Nowak, Białośliwie - 30 zł, Roman
Kamiński, Białośliwie — 30 zł i Bernard

, Kubiński, Anicłiny — 40 zł.
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Piąta strona.

dysława znaleziono skradziony ostatnio ze
garek na szkodę wdowy Reginy Budziako-
wei, zamieszkałej przy ul. Winnicy w Szu-

Jnoiptocluwp.

Dyżur pełni Apteka pod Orłem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codziennie
od godz. 17do 18,w sobotyod17do19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
bauka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17-19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Konigsmark".
Stylowe: ,,Pogromca Indian".
Świt: ,,Annapolis".
Teatr Zdrojowy. W środę 10 bm. o godz.

20,30 po raz drugi ,,Azais", znakomita ko
media Verneuilia z gościnnym występem
Junoszy-Stępowskiego. Bilety wcześniej na
być możną w księgarni p. Knasta. (-4936

- Z mieszkania dzierżawcy oberży Józe
fa Szymańskiego w Jankowie Dolnym skra
dziono 3 pierścionki męskie złote, 2 męskie
zegarki, 1 srebrny i 1 pozłacany, 12 łyżek
i 12 widelcy srebrnych. Policja poszukuje
sprawców.

Poświęcenie autopogotowia strażac
kiego w Złotnikach Kujawskich.

(Od własnego sprawozdawcy
Dziennika Bydgoskiego).

Inowrocław. W ub. niedzielę wieś Zło
tnik! Kujawskie ożywiła się z uwagi na u-

roczystość miejscowej Ochotniczej Straży
Pożarnej. Odbyło się bowiem poświęcenie
autopogotowia strażackiego. Aktu poświę
cenia dokonał na dziedzińcu wójtostwa
miejscowy ks. prob. Sobieszczyk, po czym
wygłosił okolicznościowe przemówienie.

Następnie udali się chrzestni, goście i
liczni strażacy do sali p. Zielińskiego, gdzie
odbyła się uroczysta akademia. Zagaił ją
p. wójt Krzeptowski, witając przybyłego na

tę uroczystość p. starostę powiatowego i
grodzkiego Wilczka, ks. prob. Sobieszczyka,
inż. Mamrofha, prezesa powiatowego S. P. ,

mgra Lauscha z Bydgoszczy jako przedsta
wiciela Tow. Wżaj. Ubezpieczeń iinnych.

Przewodnictwo objął p. starosta Wilczek,
który następnie wygłosił dłużsże przemó
w'ienie. Z kolei prezes miejscowy straży p.
Kaszubski przedstawił zebranym historię
owej Straży Pożarnej. Jest to najmłodsza
straż w powiecie, albowiem istnieje dopiero
od 1935 r. Pierwsze zebranie organizacyjne
prowadził naczelnik rejonow'y p. Szczot-
kowski z Inowrocławia.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego nastąpi
ło składanie życzeń. Pierwszy zabrał głos
p. inż. Mamroth, następnie nasz przedstaw'i
ciel red. Basiński, który podkreślił, że u-

sprawnienie straży w pow'iecie jest w głów'
nej mierze zasługą p. starosty Wilczka, na

którego też cześć wzniósł okrzyk, podchwy
cony entuzjastycznie przez zebranych. Da
lej przemawiali p. mgr Lausch oraz p. Ko
zak. obyw'atel miejscowy.

Po zebraniu podejmowano gości kawą i
smacznemi ciastkami. Sensacją w sw'oim
rodzaju były alarmy, wzywające strażaków
do gaszenia trzech po sobie następujących
markowanych pożarów', spow'odow'anych a-

takiem bombowym.
Pokaz odbył się spraw'nie pod kierow'ni

ctwem instruktora powiatowego p. Szcze
pańskiego.

W uroczystości brali udział ochotnicze
straże zmotoryzowane z Dąbrowej Bisku
piej, Gniewkowa, Wierzchosławic i Ino 
wrocławia. Przybyli również strażacy z

Rojewa, którzy za 2 tygodnie podobną ob
chodzić będą uroczystość.

Ostatni punkt programu przewidywał
zabawę. Na tym zakończono miłą uroczy
stość w Złotnikach Kujawskich.

MOGILNO, (mk) Spłoszone konie przy
czyną nieszczęścia. Woźnicy maj. Kraszyce
pow'. Mogilno spłoszyły się konie iwpadły
na wóz rzeźnicki handlarza Zielińskiego z

Kruszwicy. Dyszel wozu przebił na wylot
jednego konia, a drugi koń został poranio
ny. Handlarz doznał ciężkich obrażeń.

- Przerwane nosiedzenie Rady Miej
skiej. Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady
Miejskiej tajne. W czasie obrad wszedł na

salę członek zarządu p. Paprot.ny Jan. któ
remu Rada uchwaliła w'otum nieufności
naskutek zamieszczenia przez niego anonsu
w hitlerowskiej ,,Danziger Neuste Nach-
richten". Na wniosek radnego p. Szymko
wiaka przerwano obrady na 5 minut, czeka
jąc na opuszczenie sali posiedzeń przez p.
Paprotnego. Poniew'aż p. P. po upływie 5
minut pozostał na sali, przerw'ano więc o-

brady i radni opuścili salę obrad. Jest to
już drugie zebranie Rady Miejskiej, które
zostało przerwane i niedokończone z po
wyższego powodu.

- Dziecko naniło się lizolu. W maj. Mar-
cinkowo pod Gębicami, Dolatow'a pozosta
wiła na stole lizol. W czasie nieobecności
matki 2-letni Józef napił się lizolu, dozna
jąc niebezpiecznego zatrucia. W poważnym

stanie przewieziono go do szpitala pow. w

Strzelnie.
- Sieczkarka ucięła palce. W czasie

w'kładania słomy do sieczkarki doznała
Biernatówna Genowefa w Trzemialu pow.
Mogilno zmiażdżenia lewej ręki. Po prze
w'iezieniu jej do szpitala amputowano jej
3 palce u ręki.

— Robotnik poturbowany przez woły. W

maj. Strzelno Klasztorne rozjuszone woły
poczęły się bóść, czemu chciał zapobiec ro
botnik Waszalc Edmund. Jeden z wołów
stratow'ał Waszaka, łamiąc mu praw'e udo.
Waszak doznał poważnych ogólnych kontu
zji i przewieziono go do szpitala pow'. w

Strzelnie.

SZUBIN, (c) Systematycznie okradał
młyn. Od szeregu dni systematycznie do
konywano kradzieży zboża w młynie wod
no-parowym należącym do p. Wandy Po-
tońcównej w Szubinie. Skradziono ostatnio
większą ilość zboża. Dzięki energicznemu
śledztwu policji szubińskiej ujęto amatora
zboża, który nie siał, a plon obfity zbierał,
w osobie Józefa Czyszewskiego, zamieszka
łego w Szubinie przy ul. Winnicy, już one-

gdaj karanego 3 miesięcznym aresztem z

zawieszeniem. Ustalono, że Czyszewski dzie-
lit się plonami z p. Potońcówną iskradzio
ne zboże spieniężał z Władysławem Pasz-
kietem w miejscowych składach zboża u

Lubawego i Januszewskiego. Józefa Czy
szew'skiego aresztowano i osadzono w wię
zieniu Sądu Grodzkiego w Szubinie. W

zw'iązku z dochodzeniami u Paszkieta Wła-

Tegoroczne uroczystości ,,Św'ięta Niepo
dległości" w Bydgoszczy iInowrocławiu od
być się mają pod znakiem uczczenia zasług
powstańców wielkopolskich. Widomym zna
kiem uczczenia zasług tych co z bronią w

ręku walczyli o wolność ziem zachodnich,
będzie uroczysty pogrzeb jaki wyprawią z

miastami powiaty: bydgoski i inow'rocław'
ski zamordow'anemu przez Niemców pow
stańcow-i śp. Jakóbowi Olejnikowi, pocho-
wańe'fhu w 1919 r. w lesie pod Dąbrową
Wielką w powiecie bydgoskim.

Aby uroczystości tej nadać jak najoka
zalszy charakter, zwołano do Bydgoszczy
konferencję, na którą przybyli z Inowrocła
wia p. starosta Wilczek, przedstaw'iciel Za
rządu Miejskiego p. Kopczyński iks. kano
nik Kupski.

Na konferencji ustalono ogólne zarysy
uroczystości. Tak w-ięc w dniu 11 listopada
około godz. 12,30 wyruszy z Bydgoszczy do

Brodnica, (jr) W drugim dniu rozprawy
przeciwko oskarżonym Wiśniewskiemu i
Olszew-skiej przed w'znowieniem przewodu
sądowego przeprowadził sąd wizję lokalną
na miejscu zbrodni w Dużych Kruszynach.

O godz. 16,30 rozprawę przewodniczący
sędzia dr Pikor wznowił. Zeznania złożył
świadek a zarazem biegły w tym procesie
dr. Kozłowski. Badał on zwłoki ś. p. zamor
dow'anego Olszewskiego i ustalił śmierć
wskutek uduszenia za pomocą zaciśnięcia
pętli ze sznuru względnie drutu elektrycz
nego na szyi ofiary. Stwierdził ponadto
dr K., iżś.p.O. miał na swem ciele 40 za
draśnięć — skutków walki z mordercami.

Przewodniczący odczytał również orze
czenie Zakładu Medycyny Sądow'ej, doty
czące badania krwi na chusteczce, którą
znaleziono u osk. Wiśniewskiego.

Z w'ielkim podnieceniem oczekiwano mo
wy prokuratora Karjsa, który wygłosił
przemów'ienie, z którego przebijała druzgo
cąca dla oskarżonych argumentacja. W
pewnej chwili, gdy prokurator omawiał
szczegóły, dotyczące stosunków cielesnych

WĄGROWIEC. Z pracy Kółka Włościa-
nek w Żelicach pow. wągrowiecki. Za sta
raniem prezeski p. Nieżychowskiej w Żeli
cach urządzono przez kilka dni kurs prze
tworów owocowych, którym kierowała in
struktorka p. Kulczyńska. W kursie wzięło
udział 17 członkin. Na zakończenie odbyła
się wystawa, którą zwiedziły miejscowe go
spodynie.

- Osobiste. W kościele farnym pobłogo
sławił ks. Pelikant związek małżeński p.
Piotra Krinki, rzeźnika z Wągrowca z p.
Bronisławą Roguszką, córką rolnika z Ła
zisk. Nowożeńcom ,Szczęść Boże".

- Przesiedlenie. Kierownik szkoły ćwi
czeń przy Państwowym Seminarium p. Ma
ciej Nowara został z nowym rokiem szkol
nym przesiedlony do szkoły powszechnej

binie, który mu odebrano i oddano poszko
dowanej.

— Osobiste. Ostatnio złożył urząd sołty
sa. Franciszek Iński, którego zastępuje pod-
sołtys Stanisław Głowski z Cho.mętowa.

— Przeniesienie. Z początkiem roku
szkolnego p. nauczycielka Gołębiewska z

Sobiejucb została przeniesiona do Mamli-
cza pow. szubińskiego, gdzie zajmie stano
wisko naucz. p. Jurażanki, która odeszła
do Gdyni.

Gniezno.

— Powrócił z urlopu i objął normalne
urzędowanie w ub. poniedziałek komendant
powiatowy i miasta P. P.p. nadkomisarz
Walter.

— P. Ignacy Tatarski, właściciel składu
rowerów i przyborów samochodowych po
zostawił przy ulicy Chrobrego swój rower,
wartości 95 zł, bez dozoru. Nieznany osob
nik skorzystał z tego i znikł na rowerze,
przez nikogo nie spótrżeżony.

— W Strzyżewie Paczk. skradziono z

chlewa rolnika Henryka Unkriega 14 kur,
których głowy sprawcy porzucili w pasie
kach Unkriega. Ci sami sprawcy powywra
cali niewątpliwie, przed (i(konaniem kra
dzieży — wszystkie ule z pszczołami. Po
szkodowany oblicza swoje szkody na około
300 złotych.

Inowrocławia kilkaset osób pociągiem po
pularnym. Pociąg ten zatrzyma się w No-
wejwsi W ielkiej. Stąd uczestnicy uroczysto
ści udadzą się na grób powstańca Olejnika,
gdzie odbędzie się odkopanie zwłok, złoże
nie ich do trumny metalowej iustawienie
na lawecie armatniej.

Z orkiestrą wojskową i honorami woj
skowymi trumna przewieziona zostanie na

stację w Nowejwsi Wielkiej, tutaj ustawią
ją na otwartym wozie kolejowym i przy
straży wojska ipowstańców przewiozą do
Inowrocławia.

W Inowrocławiu przy świetle pochodni
odbędzie się pochód. Nad trumną przemówi
p. generał' Thommee.

W obu powiatach wybrano komitety. W

Bydgoszczy należą z ramienia b. kombatan
tów pp. poseł Sioda, arch. Grodzki idr Ber-
mański.

obojga oskarżonych, oskarżona zawołała:
,,To kłamstwo!" Wówczas prokurator^przy
tacza zeznania obciążające innych świad
ków, które potwierdzają tylko zeznanie po
przednie, o którym mówił oskarżyciel pu
bliczny.

Po mowach prokuratora, obu obrońców
mcc. Rocławskiego i dr Pehra i ,,ostatnim
słowie" oskarżonych przewodniczący zarzą
dził przerwę do godz. 23,30, o której nastą
piło ogłoszenie wyroku.

Wśród niezwykłego podniecenia padają
słowa, mówiące o winie oskarżonych i wy
roku skazującym oboje oskarżonych —

Olszewską na 8 lat, Wiśniewskiego zaś na

10 lat więzienia. Poza tym oskarżeni zosta
li pozbawieni praw publicznych i obywatel
skich praw honorowych na lat 5.

Okolicznością łagodzącą dla Olszewskiej
była gwałtowność męża. dla Wiśniewskie
go — uczucie, które żywił dla oskarżonej.

Epilog tragicznej nocy październikowej
wyrokiem Sądu Okręgowego został w

pierwszej swej części zakończony, gdyż o-

skarżeni niewątpliwie wniosą apelację.

w Wągrowcu. Na stanowisko nauczycieli
przy szkole ćwiczeń zostali przydzieleni p.
Michałowska i p. Bałachowski. Kierowni
kiem szkoły powszechnej w Łapieńnie pow.
wągrowiecki zostai w miejsce p. Iwickiego
Stefana, p. Ławniczak Piotr.

— Srebrne gody małżeńskie. W ubiegłą
sobotę obchodzili znani i szanowani pań
stwo Sobiesińscy z Łekna pow. wągrowiec-
kiego srebrny jubileusz małżeński. Na in
tencję jubilatów odprawił w kościele para
fialnym ks. radca Noalt Mszę św. Jubila
tom ,,Szczęść Boże".

- Wenta. Katolickie Stowarzyszenie Ko
biet urządziło w ubiegłą niedzielę 6 bm. w

sali Nowej Strzelnicy doroczną wentę z tań
cami i różnymi niespodziankami. Czysty
dochód z powyższej imprezy przeznaczono
na cele kulturalno-oświatowe Towarzystwa,

gnidsigdg.
Nocny dyżur pełni Apteka pod Koroną,

Wybickiego 39, tel. 1437 iApteka pod Gwia
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Pieśń miłości" najnowszy film

amerykański z Janem Kiepurą.
Gryf: ,,Nowe przygody Tarzana".
Orzeł: ,,Srebrne ostrogi".
— Gen. Rydz-Śmigły przyjeżdża do Gru

dziądza!? Od kilku dni, obiega miasto sen
sacyjna wiadomość, że z okazji 15-lecia C.
W. Kaw. przyjedzie do Grudziądza naczel
ny wódz, generał Rydz-Śmigły. Jak dotąd
brak oficjalnego potwierdzenia tej wiado
mości. Mówią, że poniedziałkowa lustracja
urzędów grudziądzkich przez wojewodę po
morskiego Raczkiewicza, ma ścisły związek
z spodziewanym bliskim przyjazdem na
czelnego wodza.

—- Do młodzieży Katolickiej miasta Gru
dziądza. Kierownictwo K. S.M.M.— Od
dział Fara, przyjmuje wpisy na nowych
czionków codziennie (do dn. 15.IX. br.
włącznie) w kancelarii parafialnej w go
dzinach przed południowych od U— 12 i
dnia 10. IX. br. na zebraniu plenarnym w

salce parafialnej przy Farze.
— Cyrk Staniewskich na placu nad W i

słą: Tylko do środy włącznie bogaty pro
gram atrakcyj cyrkowych z udziałem feno
menalnego żonglera Massimiliano Truzzi.

— A więc jednak... W tych dniach prze
niesiono definitywnie Pomorską Izbę Rze
mieślniczą do Torunia. Co stanie się z

gmachem przy ul. Mickiewicza, w którym
dotąd znajdowały się biura Izby — na ra
zie nie wiadomo. Przed wakacjami mówio
no, że otworzy się tam gimnazjum kupiec
kie.

— Krwawe porachunki nożowników.
Przy ul. Chełmińskiej doszło do krwawej
awantury pomiędzy trzema mieszkańcami
,,Ma dery" Antonim Żółcińskim, Janem Za-
wackim iniej. Malinowskim. W robocie by
ły noże, to też wszystkich okrwawionych i
pokrajanych uczestników bójki musiano
przewieźć do szpitala.

— Słodki złodziej. Do piwnicy przy ulicy
Sienkiewicza 7, należącej do p. Aleksego
Zielińskiego, zakradł się jakiś słodki zło
dziej, który zabrał 12 butelek soku malino
wego oraz innych marynatów. O fakcie tym
donosi ostatnia kronika policyjna.

CHOJNICE. Tutejszy nauczyciel p. Łn-
kasz Szulc otrzymał odznaczenie honorowe
,,Za walkę o szkołę polską" w byłym zabo
rze pruskim.

WĄBRZEŹNO. W Pływaczewie zaszedł
wypadek, który niezgodnie z rzeczywisto
ścią przedstawiła prasa lokalna, krzywdząc
znanego obywatela. Mianowicie u p..Sylwe
stra Ziórkowskiego zatrudniony był przy
paszeniu bydła syn fornala Józefa Gorzki,
Klemens, lat 15 Chłopak zaniedbał swą
czynność do tego stopnia, że zasnął. Krowy,
chodząc samopas, weszły w koniczynę w

której kilka sztuk się wzdęło, a jedna z

tych pękła. O wypadku tym doniosła p. Z.
córeczka strażnika kolejowego. Pan Z.
wziąwszy teraz zwykły nóż stołowy do
przebicia dalszych zagrożonych sztuk, przy
biegł na miejsce wypadku gdzie chłopak
zbudzony przez dzieci kolejarza stał już
przy padniętej sztuce. Odepchnięty przez
właściciela i przez nieostrożność le'kko zo
stał skaleczony w okolicę wargi jakoby od
drutu wzgl, szpilki, jak orzekł lekarz dr.
Owczarezak z Kowalewa. Tymczasem for
nal Gorzka wraz z żoną napadli dom p. 7,.,
uzbrojeni w widły i młotki, chcąc go u-

śmięrcić. Właściciel zwolnił fornala G. z

pracy a ponadto wytoczył mu skargę sądo
wą.

— Zakradli się złodzieje do nauczyciela
p. Zielińskiego w Płużnicy. Skradli mu

wszystkie ubrania, żonie suknie, bieliznę
itp. Straty oblicza p. Z. na 3.000 zł. Nocy
tejp.Z. wraz z żoną był na zabawie Kółka
Rolniczego.

NOWE, n. W . (t) Bezrobotni zostają bru
karzami. Nowe nie posiada brukarzy, wo
bec czego trzeba było zawsze sprowadzać
pozamiejscowych fachowców do naprawy
lub też kładzenia nowego bruku. Tego roku
jednak zaradził Zarząd Miejski temu bra
kowi przez szkolenie kilkunastu z pośród
miejscowych bezrobotnych tak na brukarzy,
kamieniarzy jak iramarzy.

— Osobiste. Nowe zdobyło delegata w

Związku Elektryfikacyjnym Chełmno, Świę
cie, Toruń. Mianowicie został m. in. wybra
ny burmistrz miasta Nowego p. Kuchczyń-
ski. Ponadto wszedł wymieniony do komi
sji rewizyjnej Kom. Kasy Oszczędności po
wiatu świeckiego, której oddział mieści się
w Nowem.

ŚWIECIE. (t) Wprowadzenie w urząd
nowego burmistrza. W tych dniach nastąpi
ło zaprzysiężenie i wprowadzenie w urząd
nowego burmistrza miasta Świecia p. Sła-
bęckiego. Przejęcie urzędowania z rąk do
tychczasowego burmistrza komisarycznego
p. dyr. Kęsika odbyło się w obecności sta
rosty powiatowego p. mgr. Cwinarowicza o-

raz członków Zarządu Miejskiego. P. staro
sta podziękował p. dyr. Kęsikowi za jego
staranną pracę dla dobra miasta oraz ży
czył wszelkiej pomyślności w pracy nowe

mu burmistrzowi p. Słabędzkiemu.

Odkopanie zwłok powstańca wielkopolskiego
i uroczysty pogrzeb, jaki sprawią mu powiaty: bydgoski i inowrocławski.

Oskarżony Wiśniewski zasadzony na 10 lat wiezienia, Olszewska na 8 lat.



Sir. 6. i,DZIENNIK BYDGOSKI", śro'da, 'dnia 9 września 1936 r. Nr. 209:

DziałGospodarczy

III. kategorii handlowej.
Według postanowień ustawy o podatku

przemysłowym przedsiębiorstwa wykupują
ce świadectwa przemysłowe III kat. handl.
nie mogą zatrudniać. Poza właścicielem lub
zastępującym go członkiem rodziny, więcej
niż jednego dorosłego najemnego subjekta
handlowego. Na tle interpretacji Powyższe
go przepisu ustawy stalepowstają spory po
między wład-zami skarbowymi, a kupcami.
Spory te sprowadzają się do tego, że władze
skarbowe często stają na stanowisku, że
przedsiębiorstwa III kat. handl. mogą za
trudniać wogóle tylko 1 pracownika, pod
czas gdy ustawa powiada, że przedsiębior
stwa takie zatrudniać mogą tylko jednego
najemnego subiekta handlowego, zaś ilość
innych pracowników nie jest przez ustawę
ograniczona.

Sprawy na tem tle powstałe niejedno
krotnie już opierały się o Sad Najwyższy,
który w jednym ze swoich wyroków wyja
śnił, że zatrudnienie — obok subjekta han
dlowego — innego pracownika, który nie
spełnia czynności subjekta handlowego, a

więc np. woźnego, chłopca na posyłki itp.
nie stwarza dla przedsiębiorstwa obowiązku
wykupienia świadectwa przemysłowego XI.
kategorii handlowej.

Ostatnio Sąd Najwyższy wydał nowy wy
rok w tej kwestii, wyjaśniając, że inkasent,
zbierający od klientów przedsiębiorstwa za
ległe raty, nie jest subiektem handlowym

Lepsza koniunktura dla zboża.
Wskutek znacznego zwiększenia w chwili

obecnej siły nabywczej rolników zauważyć
sie daie duże ożywienie w kilku branżach.
Dotyczy to przedewszystkiem branży żela-
zno-metalurgicznej, w której zauważyć się
daje nłenotowany już od kilku lat popyt na

maszyny i narzędzia rolnicze, szczególnie
tańszych gatunków. Jak stwierdzają sfery
fachowe, od 5— 6 lat nie było jeszcze takiego
ożywienia, jakie iest obecnie w tej branży.

Zwiększył się też ostatnio znacznie po
pyt rolników na odzież iobuwie.

Należy zauważyć, że obecnie panuje do
bra koniunktura dla zboża. Jak twierdzą
sfery rolnicze, mocna tendencja na rynkach
zbożowych potrwa czas dłuższy. Obecnie
ceny zboża są znacznie wyższe od cen ze
szłorocznych. Sfery te zaznaczaja, że o ile
ceny pszenicy na naszym rynku mniej wię
cej odp-owiadają cenom na rynkach zagra
nicznych, gdzie panuje wybitnie pomyślna
koniunktura z powodu słabego tegoroczne
go zbioru pszenicy, to żyto więcej podlega
koniunkturze, istniejącej na rynkach' we
wnętrznych. W każdym razie sytuacja w

zakresie żyta krajowego układa sie wyjąt
kowo pomyślnie.

*Ze względu na nieurodzaj kukurydzy,
która na niektórych rynkach osiągnęła po
ziom wyższy, zauważyć sie daje duże zain
te-resowanie ze strony rynków zagranicz
nych dla żyta. Ceny żyta na rynku krajo
wym beda też w znacznej mierze zależały
od sytuacji na rynku zwierząt rzeźnych, na

którym ceny kształtują się względnie po
myślnie.

Trzy miliony złotych niedoboru
w sierpniu.

Miesiąc sierpień, według tymczasowych
zestawień Ministerstwa Skarbu, zamknięty
został kwotą dochodów 167.819 tys. zł iwy
datków 170.806 tys. zł.Przewyżka wydatków
nad dochodami daje niedobór 2.986 tys. zł.

Sierpień w ciągu roku budżetowego iest
zawsze miesiącem o najmniejszych wpły
wach z danin publicznych. Przeciętna do
chodów od kwietnia do lipca włącznie wy
nosiła 175,4 milj. zł wobec 167,8 mili. zł w

sierpniu r. ub. Wskutek tego zmniejszenia
dochodów również wydatki w sierpniu mu
siały ulec pewnei redukcji i wyniosły 170,8
milj. zł, podczas gdy przeciętna za pierwsze
4 miesiące bieżącego roku budżetowego wy
kazuje 174,9 milj. zł.

Deficyt budżetowy w sierpniu 1935 r.wy
nosił 29,7 milj. zł, przy czym ogólna suma
dochodów w sierpniu r. ub. (w układzie
budżetu tegorocznego) wyniosła 149,9 milj-
zł. a wydatków 179,6 mili. zł.

Wywóz koni, bydła i owiec
oraz mięsa świeżego.

Wywóz tych artykułów, mimo że posia
da nieco mniejsze znaczenie zarówno d!a
rolnictwa iak idla bilansu handlowego, niż
wywóz trzody chlewnej - nie mniej jednak
nie jest eksportem o charakterze podrzęd
nym, o czem może świadczyć fakt, że war
tość wywozu tych artykułów w 1935 r. wy
nosi blisko 8 milj. zł.

Wywóz ten w pierw'szym pół-roczu 1936
r. kształtował się następująco (w nawiasie
dane za I półrocze r. ub-): koni wywieźliś
my 6.762 sztuk (5.744), bydła rzeźnego 6-442

(5.416). owiec 5.528 (227) oraz mięsa świeże
go: cielęciny 3.504 q (5.837), baraniny 3.535

(2.591), koniny 10.811 (2.432).

w rozumieniu ustawy o podatku przemy
słowym.

Uzasadniajac ten swój wyrok Sąd Naj
wyższy wyjaśnił, że cechą odróżniająca ka
tegorię III. od kąt. II. jest nie ogólna ilość
sił pomocniczych, zatrudnionych w przed

siębiorstwie handlowym, lecz wyłącznie
ilość najemnych subiektów handlowych.
Przez subiekta handlowego zaś należy ro
zumieć osobę, stale zatrudnioną w zakła
dzie w charakterze siły pomocniczej. Przy
wykonywaniu czynności stanowiących treść
przedsiębiorstw'a handlu tow'arow('ego. W o
bec tego słusznym jest pogląd, iż inkasent
chodzący po domach klientów przedsiębior
stw'a i zbierający zaległe raty, nie jest sub
iektem handlowym w' rozumieniu ustawy o

podatku przemysłowym, a praca takiego
inkasenta nie stanowi cechy świadczącej ^o
rozmiarach przedsiębi-orstwach. (Wyrok S-
N. 2 K. 2276/35).

Ulgi dla rolników
przy dostawach dla wojska.

W związku z rozpoczęciem zakupów zbo
ża dla wojska przez poszczególne DOK., zo
stały w'ydane specjalne instrukcje, które
przewidują dla producentów rolnych izrze
szeń gospodarczych rozmaite ulgi. Należą
tu: zwolnienie od obowiązku składania W'a
dium przy targach ikaucji przy zawieraniu
umów o dostawę zboża, oraz kupowanie
mniejszych partyj zboża, względnie od 200
kg zboża. Następnie przy zakupach odręcz
nych u drobnych producentów rolników
ilości zboża, nie przekraczających jednora
zowo 1000 kg, opłaty stemplowe ponosi woj
sko. z kredytu na zakup zboża. Wres-zcie
stosowane jestbezpłatne wypożyczanie wor
ków w celu opakowania zboża, dostarczone
go dla wojska. Poza tym producentom rol
nym i zrzeszeniom, dostarczającym zboża
dla wojska, przyznawane jest pierwszeń

stwo przy nabywaniu otrąb, sprzedawanych
przez składnice materiałów intendentury.

W w'ypadku rozpatrywania ofert, jeżeli
równe warunki stawiają producenci i kupcy
pierwszeństw'o mają rolnicy i ich zrzesze
nia. Co się tyczy przewozu zboża koleją, to

odbywa si? on na rachunek W'ojska za W'oj
skowymi listami przew'ozowymi, które wy
d-aje się dostawcom po podpisaniu umowy.
Zaliczki i akredytywy na dostawy zboża nie

mogą być udzielane, dopuszczalna iest tyl
ko częściowa wypłata należności na podsta
wie wtórnika listu przew'ozowego w wyso
kości 70 proc. należności za daną przesyłkę.
Rozrachunki i wypłaty dokonyw'ane sa naj
później w ciągu 3 dni po wykonaniu dosta
wy. Termin zakupów zboża prżez w'ojsko
trwa od września do lutego.

Natorolni a plantacje buraków
cukrowych.

Podział plantacji buraków cukrowych powinien być dokonany jak najrychlej.
(w.) Jednym z najbardziej celowych po

sunięć ministra Rolnictwa i Reform Rol
nych Poniatowskiego było podjęcie uregtn
low'ania stosunków w plantowaniu bura
ków cukrowych przez doprowadzenie do
bardziej równomiernego rozmieszczenia
plantacyj bu-raczanych pomiędzy drobną i
wielka w'łasnością rolną. Już na wiosnę br.
d-okonano pod-ziału kontyngentów planta
cyjnych dla drobnej własności rolnej. Nie
stety, nie wszyscy drobni rolnicy, którzy
mieli możność otrzymania kontyngentu,
podjęli się plantacji buraków. Około 25%
małorolnych iosadników' zrzekło sięplanto
wania buraków. Jakież były tego przyczy
ny? Bardzo proste: wszystkie zarządzenia,
dotyczące tej sprawy, okazały sie za późno,
tak, że nowi plantatorzy nie byli iuż w moż
ności przygotować gleby pod uprawę bura
ków cukrowych. Buraki w'ymagają bowiem
orki jesiennej i to orki głębokiej, wymaga

ją dobrego nawożenia w jesieni i silnego
nawożenia nawoz-ami sztucznymi na wiosnę,
jeżeli mają przynieść plon odpowiedni.

W tym roku znowu część przydziału bu
raków cukrowych mają otrzymać drobni
rolnicy. Niestety, dotychczas jeszcze nikt
nie w'ie. kto taki przydział dostanie i jak
wielki. Tym czasem zbliża się, a właściwie
iuż nadszedł czas jesiennej uprawy roli. To
też sprawę przydziału plantacji buraków
cukrowych należy w najbliższym czasie u-

regulować, żeby zainteresowani rolnicy mo
gli odpowiednio do tego rozplanować grun
ta pod uprawę buraków cukrowych i grun
ta te odpowiednio przygotować. Leży to w

interesie tak wielkich, jak małych rolni
ków. Wielkie obszary muszą w'iedzieć za

wezasu, ile kontyngentu ewentualnie stracą,
drobni rolnicy zaś muszą wiedzieć, czy iile
dostana przydziału plantacji.

Ważny termin dia rolników.
Pomimo specjalnej propagandy i wielo

krotnych publikacyj. rolnicy na ogół me

zdają sobie sprawy z dobrodziejstw układów
konwersyjnych w dziedzinie zadłużenia
krótkoterminowego w bankach, komunal
nych kasach oszczędności, spółdzielniach
kredytowych igminnych kasach oszczędno
ściowo-pożyczkowych, ani też nie orientują
się, co do ustawowego obowiązku konwersji
i rygorów, z tym obowiązkiem związanych.
Z tego powodu ulega niepożądanej zwłoce
uporządkow'anie krótkoterminowego zadlu
żenią rolniczego w instytucjachkredytu zor
ganizowanego.

Dlatego przypominamy, że ostateczny ter
min zawierania- układów konwersyjnych mi
ja z dniem 31 października 1936 r.

Niezawarcie w tym terminie i stwierdze
nie faktu uchylania sie od zawarcia układu
pociaga za soba natychmiastowe pozbawie
nie rolnika dobrodziejstw rozterminowania
długu i obniżenia procentów.

Obwody rybackie w województwach
zachodnich.

Ogłoszone zostały orzeczenia wojewodów
pomorskiego ipoznańskiego o podziale wód
otwartych na obwody rybackie w dorze
czach rzek: Noteci, Brdy. Wdy i na rzece

Wiśle od mostu kolejowo-drogowego w Gru
dziądzu do granicy z Wolnem Miastem
Gdańskiem. W dorzeczu Noteci utworzono
50 obw'odów jeziorowych i rzecznych, w do
rzeczu Warty 4 obwody jeziorowe i jeden
rzeczny, w dorzeczu Brdy 31 obwodów je
ziorowych i rzecznych, w dorzeczu Wdy 32
obwody jeziorowe i rzeczne, wreszcie na

dolnej Wiśle 36 rnwodów rzecznych. Wszy
stkie orzeczenia wchodzą w życie z dniem 1
października rh.

Celem poinformowania właścicieli o moż
liwościach tv,orzenia rybackich spółek je
ziorowych. a rybaków o możliwościach wy
dzierżawienia obwodów, zwołane zostana
niebawem lokalne zebrania rybackie.

Motoryzacja w Niemczech

postępuje naprzód.
W dniu 1 lipca 1936 roku Niemcy posia

dały 2.475.000 samochodów. Oznacza to
w-zrost o 15% w stosunku do 1. VII . 1935 r.

Motocykli mają Niemcy 1.184.000 (12% wię
cej), wozów osobowych 946.000 (19% więcej),
15.000 autobusów (12% więcej), 271.000 samo
chodów ciężarowych (li% więcej), 59.000 in
nych, jak traktorów, maszyn pożarniczych,
cystern, maszyn, służących do czyszczenia
ulic itp.
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Co uniemożliwia rozwój winnic
w Polsce?

Już przed dwoma laty opracował Podol-
sko-Pokucki Związek Posiadaczy Sadów
projekt ustawy o wyrobie win io opodatko
waniu wina. Projekt ten został złożony od
powiednim władzom, lecz do tej pory nie
doczekał się załatwienia. A tymczasem po
datek spożywczy od 1 1.wina wynosi u nas
1 zł 26 gr. natomiast w państwach produku
jących wino wynosi on ledwie 2— 11 gr. W
tych samych krajach dowóz wina chronią
wysokie stawki celne, u nas natomiast są
minimalne. Chcąc w Polsce produkować wi
no mnsi plantator dopłacać do tego.

350 miljonów na inwestycje
w przyszłym roku.

W ministerstwie skarbu dobiegają końca
prace nad ustaleniem szczegółowego planu
inwestycyjnego na rok 1937. W t ym kierun
ku rozwija ożywioną działalność specjalna
komisja inwestycyjna, pozostająca pod prze
wodnictwem wiceministra Lechnickiego.

Jak słychać, do końca r. bież. zrealizo
wany zostanie pierwszy plan inwestycyjny,
uchwalony przez Radę Ministrów, na po
czątku br. w skromnych rozmiarach.

Począwszy od nowego roku zostanie za
początkowana realizacja nowego 4-letniego
planu inwestycyjnego, który w 1937 r. prze
widuje wydatkowanie 350 miljonów zł.

Przy tej okazji czynniki miarodajne
stwierdzają, że w ciągu kilku ostatnich mie
sięcy i dzięki intensywnie prowadzonym
robotom publicznym, udało się zmniejszyć
ilość zarejestrowanych bez-robotnych o kil
kadziesiąt procent. Obecnie na robotach fi
nansowanych przez Fundusz Pracy zatrud
nionych iest przeszło 164.000 robotników. W
ewidencji poszukujących pracy, zarejestro
w'anych jest około 271.000 robotników.

Czynniki miarodajne zaznaczają, że po
ziom zatrudnienia na robotach publicznych
będzie nietylko utrzymany do późnej jesie
ni. ale nawet nieznacznie powiększony. Je
dynie w końcu września zatmdnienie n-a ro
botach publicznych w niektórych miejsco
wościach zostanie nieco zredukowane.

O wzmożenie eksportu
płodów leśnych.

Dzięki staraniom kresowych Izb Rolni
czych Wileńskiej iBiałostockiej, przy opra
cowywaniu postulatów do pertraktacyj w

sprawie przedłużenia umowy polsko-niemie
ckiej zostały wzięte pod uwagę zaniedbane
dotychczas artykuły, których organizacja
i wzmożenie eksportu przyniesie biednej
ludności kresowej wielką ulgę. Do artyku
łów tych należą: jagody, grzyby, dziczyzna
i kury.

Jak się dowiaduje Polska Agencja Agrar
na, eksport tych drobnych płodów leśnych
i artykułów hodowlanych ma dać na zubo
żała wieś kresowa dopływ kapitału w wy
sokości 1 milj. złotych.

Jeżeli si? zważy, że tegoroczna susza

przyniosła złe zbiory — to możność zbytu
grzybów ijagód, czem od wiciu latpo za ro
lą trudni sie kobieta kresowa, złagodzi nie
dobór budżetowy i będzie dużą pomocą dla
tamtejs-zej ludności.

Czechosłowackie próby produkcji
kauczuku syntetycznego.

W Czechosłowacji sa prowadzone dalsze
próby celem uzyskania drogą syntetyczna
kauczuku ze spirytusu oraz karbidu. Został
zakupiony patent sowiecki, według którego
w Sowietach pracują już dwie fabryk'. Czy
nione próby obecnie mają. na celu nie tyl
ko wprowadzenie produkcji samego kau
czuku syntetycznego, lecz również przerób
kę tego kauczuku.

B5H

Projekt ustawy o kasach targowych.
Główna Targowiskowa Komisja Nadzor

cza, która na polecenie Ministerstwa Przem.
i Handlu opracowała projekt ustawy o ka
sach targowych, ukończyła swa prace ipro
jekt ustawy złożyła Ministerstwu.

Nazwa .,kasa targowa" zastrzeżona zo
stała wyłącznie dla instytucyj. powołanych
na zasadzie projektowanej ustawy, która
nie powołuje kas targowych, lecz jedynie
reguluje działalność kas istniejących i wa
runki powstawania kas nowych.

Powstanie kasy i tworzenie jej oddzia
łów uzależnione jest od zezwolenia władz
państwowych; założycielami kasy mogą być
wszelkie osoby prawne lub fizyczne. Do
działania w obrębie targowiska kasa bedzie
dopuszczona na zasadzie umowy z posiada
czem uprawnienia targowego.

Projekt przewiduje dla kas następujące
czynności: a) kupowanie i sprzedawanie na

zlecenie stron wszelkiego rodzaju zwierząt
gospodarskich, mięsa w obrocie hurtowym
i odpadków poubojowych: b) wykonywanie
na zlecenie stron wszelkich czynności, zwią
zanych bezpośrednio lub ubocznie z obro

tem tymi artykułami, jak: opiekowanie się
zwierzętami nadesłanymi do komisowej
sprzedaży, przyjmow'anie transportów, ubój
zwierząt rzeźnych w wypadkach określo
nych statutem, przechowywanie produktów
uboju, spedycja, ubezpieczenie, regulowanie
opłat targowych, rzeźnianych itp., inkaso
w'anie należności na rzecz instytucyj pu
blicznych iprywatnych, urządzanie wystaw,
aukcyj, w'yprzedaży itp.; c) finansowanie
hodowli iopasów zwierząt rzeźnych oraz u-

dzielanie zaliczek pod zastaw zwierząt, pro
duktów uboju iich przetworów'; d) udziela
nie zaliczek za towar, przesłany do komi
sowej sprzedaży ikredytów na zakup zwie
rząt. mięsa i ubocznych produktów uboju;
e) za zgoda ministra skarbu— prowadzenie
w'szelkich agend bankowych; f) wykonywa
nie czynności, zleconych przez organa i in
stytucie publiczne.

Istniejące kasy powinny sie dostosować
do przepisów omawianej ustwy do dnia 1-ao
stycznia 1938 r.. a w razie nieuzyskania w

tym terminie zatwierdzenia statutu - kasy
te uległyby likwidacji.
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Bydgoszcz, dnia 8 września 1936 roku.

KALEND ARZYK.

Dziś: Narodziny N. M . P.
Jutro: Piotra Klawer.a, ap. murz.

Wschód słońca o godzinie 5,20.
Zachód słońca o godzinie 18,34.

Stan pogody.
PORYWISTE W IATRY I DESZCZ.

Pogoda pochmurna z przelotnymi desz
czami utrzymywała się nadal w całej nie
mal Polsce i tylko na Pomorzu i w Wielko
polsce występowały większe przejaśnienia,
natomiast we wschodnich dzielnicach za
chmurzenie było naogół duże i padały dość
obfite deszcze. Temperatura o godz. 14 wy
nosiła: 13 st. we Lwowie. 15 w Wilnie i Za
kopanem. 17 w Łodzi, a 18 w Warszawie,
Poznaniu i Bydgoszczy. Dziś rano w Bydgo
szczy zmienna pogoda i silny wiatr. Prze
widywany przebieg pogody: Najpwierw
przeważnie pochmurno i deszcze, potem za
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza
mi. Nieco chłodniej. Dość silne i porywiste,
na wybrzeżu gw'ałtowne, w iatry zachodnie.
W górach — halny.

Termometr wskazywał dziś rano w cleniu!

DYŻURY APTEK
od7.IX. - 13. IX .:

Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65.
tel. 3385.

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10. tel. 1962.

Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 3146.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedzielę i święta od 11-14 .

,,LE KTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy.
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

5 Chodzimy teraz zawsze na j

: dobrą kamę l wyśmienite ciastka :

; 16065 donalmodnlelszej\

iMamiarni tfzmeltewa i
: przy ul. Gdańskiej 30 — telefon nr. 28-32 -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

JEDYNY WYSTĘP K, JUNOSZY-

STĘPOWSKIEGO.
Zapowiedź gościnnego występu jednego

z największych współczesnych polskich ar
tystów dramatycznych Kazimierza Junoszy-
Stępowskiego, obudziła wśród teatromanów
bydgoskich bardzo w ielkie zainteresowanie.
Dowodem tego popyt na bilety, których nie
wielka tylko ilość pozostała w kasie teatru.

Junosza-Stępowski wystąpi bodaj w najlep
szej swojej kreacji, w komedii T. Rittnera
pt. ,,GŁUPI JAKÓB". Kunszt aktorski do
prowadza tutaj wielki artysta do najwyż
szej doskonałości. Otoczenie znakomitego
gościa składa się z czołowych sił Teatru
Ziemi Pomorskiej z pp. Cybulską. Deree,
Małkowską, Zbierzowską. Cybulskim, Ilee-
wiczem, Sroczyńskim. Surzyńskim na czele.

Chcąc uprzystępnić wszystkim zwolenni
kom talentu Stępowskiego pójście do tea
tru, kierownictwo naszej sceny pozostawiło
na dzisiejszy wieczór zwykłe, niepodwyż-
szone ceny komediowe. Początek punktu
alnie o godz. 20-ei.

GOŚCINA DYR MŁODZIEJOWSKIEJ.
SZCZURKIEWICZOWEJ.

Wieloletnia kierowniczka sceny wileń
skiej i teatru poznańskiego dyr Nuna Mto-
dziejowska-Szczurkiewiczowa na zaprosze
nie dyrekcji tutejszego teatru, przybyła do
naszego miasta, ażeby kierować osobiście

próbami z głośnej sztuki W. Fodora ..MA-
TURA", w której zarazem odtworzy jedną
z głównych i popisowych ról.

Legitymacje zniżkowe w dalszym ciągu
nabywać można 'w kancelarii teatru od
godz.10do2i7do8-ejwiecz.

- Zmiany w starostwie. Z źródeł oficjal
nych dowiadujemy się. że w najbliższym już
czasie nastąpić ma zmiana na stanowisku
referenta działu społeczno politycznego. Pan
referendarz Nowakowski zostanie przenie
siony na rów'norzędne stanowisko do jedne
go z starostw w województwie poznańskim.

ZVctmgrglitesle.

Jeśli chodzi o nową pisownię polską, to

możemy z czystym sumieniem zabierać głos
na jej temat. W czasie, gdy trwały obrady
Komitetu Ortograficznego, ostrzegaliśmy i

protestowaliśmy, mniemając, że każdy glos
przestrogi będzie wzięty pod uwagę w tej
w szystkich jednakowo obchodzące! sprawie.
Stało się inaczej: reformy zostały uchwalo
ne i już obow'iązują. Wobec tego uważali
śmy. że jedynym wyjściem z naszej strony
było i jest ~~ zastosowanie sie do nowo obo
w'iązujących zasad. Każda bowiem próba ja
kiegoś bojkotu jest wyłącznie powiększa
niem chaosu i bałaganu, a odbija się ujem
nie przede wszystkim na przeciętnych kon
sumentach słowa drukowanego, tj właśnie
na czytelnikach gazety. I tak za bardzo wol
no w Polsce, jak kto chce. Niech przynaj

mniej w ortografii obowiązują jakieś jedne
reguły. Nawet złe reguły, byie jedne.

Powtarzamy to w odpowiedzi tym w'szy
stkim Czytelnikom, którzy w listach do Re
dakcji nie szczędzą słów oburzenia na tę re
formę, wszystkich wiele zdrowia kosztującą,
Oburzenie jest może słuszne, ale nic z niego
nie wyniknie. Teraz już za późno na żale.

*

.

*

Komu reforma pisowni była potrzebna?
Na pewno niektórym członkom Komitetu

Ortograficznego. Bo oto wobec wprowadze
nia w życie nowych zasad rozeszły się po
Polsce w wielotysięcznych nakładach pod
ręczniki pisowni i słowniki ortograficzne na
stępujących autorów: Nitscha, Jodłowskiego
i Tasżyckiego, Majewiczówny i Wieczorkie
wicza, Lehra-Spławińskiego. Wszyscy wy
mienieni byli członkami Komitetu Ortogra
ficznego Polskiej Akademii Umiejętności i
uchwalali reformy. Przynajmniej wiedzieli,
po co uchwalali...

Doroczny apel b. wojaków
pod hasłem: ,,Polska dla Polaków".

f Oddział bydgoski Związku Powstańców i

Wojaków OK. VIII, liczący 4 placówki na

terenie miasta i jedną w bliskich Bmłobło-
tach zwołał wszystkich swoich podkomend
nych na apel 6 bm. dó Bydgoszczy.

Raport od poszczególnych komendantów

placówek odebrał komendant Federacji por.
Bessert.

Po nabożeństwie, odprawiońćm na inten.-
cję zjazdu w kościele garnizonowym, pochód
byłych wojaków z orkiestrą własna udał sie
do ogrodu p. Kowalskiego przy IV śluzie.

Tutai uczczono najpierw pamięć zmar
łych w ubiegłym roku druhów, poczem pre
zes oddziału p. Bartnicki przedstawił zebra
nym aktualne zadania Związku: zacieśnić
współpracę z armią czynną, a jako ,.stara
gwardia" dbać o to. by się na ziemiach od
zyskanych krwią jej synów nie rozplenił
kąkol. Byli żołnierze powstania wielkopol
skiego i wojny z bolszewikami stale przypo
m inać będą społeczeństwu, że ,,PoIska dla
Polaków" .

Pan referendarz Nowakowski życzył or
ganizacji -- w imieniu p. starosty — dalszej

owocnej pracy. Zastępujący p. p m ydeńta
miasta dyrektor miejskiego urzędu wyeho
wania fizycznego p. Matuszewski wypowie
dział swoje uwagi krytyczne o apelu, żąda
jąc większych wysiłków ł zapowiadając u-

fuńdowanie nagrody dla najlepszego strzel-
ca-Powstańca.

Zadania byłych wojaków trafnie określił
następny mówca, por. Januszewski - ko
mendant PW. w Bydgoszczy. Dzisiejsza ar
mia - mówił ón - ma nowoczesne wyszko
lenie. Wy jednak młodemu pokoleniu prze
kazać musicie swojego ducha i ten zapał,
który przyświecał wam w walce o wyzwo
lenie!"

Dalsi mówcy: p. Procharski: ~ w imie
niu bratniej organizacji Rezerwistów, dr
Bermański - członek zarządu głównego
Powstańców i Wojaków, tudzież miejscowej
Federacji, prócz tego zastępcy Inwalidów
Wojennych i Podoficerów Rezerwy - za
pewnili oddział bydgoski Powstańców i Wo
jaków o żywionych dlań sympatiach.

Po apelu odbył się wspólny obiad żołnier
ski. a Po obiedzie zabawa.

Młodocianynożownikciężkozranił kolegę
W ubiegłą, niedzielę około gpdz. 1

wieczorem przechodnie ńa ul. Kujaw
skiej byli świadkami mrożą-cej krew w

żyłach sceny. Dwóch młodzieńców po
sprzeczało się na ulicy, gdy nagle jeden
z nich wydobył nóż z kieszeni i zadał
koledze swemu nożem dwa głębokie
cięcia w plecy, przebijając mu płuca.
Ciężko ra n ny 17-Ietni uczeń rzeżuicki
Jan Figaszewski, zatrudniony u mistrza

rzeźnickiego p. Borowskiego przy ul.

Długiej 17, tracąc przytomność runął na

kamienny bruk, podczas gdy młodocia
ny nożownik, pewien uczeń rzeźnicki,
po dokonaniu bestialskiego czynu u-

ciekł. Przechodnie zajęli się ofiarą i
zawezwali Pogotowie Ratunkowe.

W stanie bardzo ciężkim karetka sa
nitarna przewiozła Figaszewskiego do

Lecznicy Miejskiej. Lekarze niają jed
nak nadzieję utrzymania go przy życiu.
Niebezpiecznym młodocianym nożowni
kiem zajęła się policja.

Wielka kradzież mieszkaniowa.
Do mieszkania pani prof, Felicji Peliń-

skiej, zam. przy placu Weyssenhoffa nr. 1
nieznani złodzieje dokonali w ub. sobotę w

godzinach przedpołudniowych śmiałego
włamania. W czasie, gdy właścicielka mie
szkania znajdowała się na targu, włamy
wacze wytrychem otworzyli sobie drzwj i

splądrowali mieszkanie, zabierając najcen
niejsze przedmioty. Łupem złodziei padło
futro, źrebce z kołnierzem skunksowym, k il
ka tuzinów srebrnych noży i widelcy. dwa

cęnne naszyjniki, sześć pierścionków i 150
zł gótówki. Skradzione przedmioty wartości
przeszło 1500 złotych bezczelni złodzieje po
pakowali częściowo do walizki, która zna
leźli w mieszkaniu.

Po powrocie do mieszkania pani profeso
rowa z przerażeniem stwierdziła spustosze
nie dokonane przez złodziei, i natychmiast
zawiadomiła policję śledczą, która przepro
wadza energiczne dochodzenia.

Komisja międzyministerialna
w Bydgoszczy.

(n) W środę bieżącego tygodnia odbędzie
się w Bydgoszczy konferencja przedstawi
cieli zrzeszeń gospodarczych i samorządu
trzech powiatów: Bydgoszcz, W yrzysk i
Szubin - z wydelegowanymi z Warszawy
naczelnikami wydziałów zainteresowanego
m inisterstwa, w spr-awie przyłączenia tych
powiatów do województwa pomorskiego,

W naradzie weźmie udział także nowy
starosta bydgoski p. Julian Suski - w cha
rakterze informacyjnym.

Oprócz m omentów gospod-arczych brane

być mają pod uwagę warunki narodowo
ściowe, albowiem na skutek przyłączenia
trzech najbardziej zniemczonych powiatów
północnej Wielkopolski do Pomorza - ele
ment niemiecki ną Pomorzu wzrośnie o

przeszło 50.000 głów. Trzeba więc jednocze
śnie pomyśleć o dołączeniu do wojewódz
twa pomorskiego powiatów rdzennie pol
skich byłej Kongresówki.

— :j--—

- Ze Szkoły Szybowcowej LOPP. w For
donie. Zawiadamiamy, że kurs szybowcowy
praktyczny, który miał się rozpocząć 3-go
września br, z powodu niedogodnych wa
runków atmosferycznych rozpocznie sie 10
bm. tj. w czwartek. - Zgłoszenia na kurs
przyjmuje sekretariat Szkoły, codziennie od

godz. 18 do 20, w dni powszednie.

- Oddajcie zgubą! W tramwaju Wilczak
- 'Bartodzieje na Placu Teatralnym pozosta
wiono torebkę damską z książeczką oszczęd-
nościowo-premiową, kluczami od mieszka
nia i portmonetką z pieniędzmi w kwocie
około 24 zł. Uczciwego znalazcę prosimy o

zwrot zguby do redakcji naszego pisma za

wynagrodzeniem.
- Pierwsze auto litewskie na ulicach

Bydgoszczy. W czoraj przed południem prze
jeżdżała przez Bydgoszcz i zatrzymała się
na ulicy Gdańskiej, biorąc benzyne. wspa
niała limuzyna marki amerykańskiej. Zna
ki na tablicy przytwierdzonej z tyłu samo

chodu wskazywały, że jest to wóz zareje
strowany pod numerem 718 w Kownie. Pu
bliczność podziwiała ,białego kruka" .

- Zgłaszający sią w PKU. Bydgoszcz-
Miasto interesanci są przyjmowani począw
szy od dnia 7 września br. w dni Powszednie
codziennie od godz. 10 do 12.

- Kursy języka angielskiego, w Gimn.

Kopernika, prow-adzone przez rodowitego
Anglika prof. Adamsa, pod dyrekcją p. J.
Podoskiej, przyjmują zapisy na nowy rok

szkolny. Prowadzone są kursy: początkowy,
średni i wyższy, oraz kurs korespondencji
handlowej. Początek nauki w poniedziałek,
7. bm. Sekretariat otwarty codziennie od

godz. 6—8 włecz. Powyższe kursy, prowa
dzone według najlepszej metody — opraco
wanej fachowo w ciągu długoletniej prak
tyki - przez prof Adamsa, zapewniają
szybkie postępy i prawidłową wymowę.
Warunki przystępne. (16669

Czytelnicy tutti

nuąą qto6,
- in- 1 ' 'i"i

Czy w Bydgoszczy n ie m a
- fachowców-szewców?

Jedna z bydgoskich fabryk obuwia, a

mianowicie ,,Mlnerwa" sprowadziła do Byd
goszczy i zatrudnia zamiejscowych robotni
ków - fachowców, i co najsmutniejsze -

żydów.
Pomijając już fakt patriotyzm u panów

właścicieli tej fabryki — jesteśmy bardzo
ciekawi czy o tym wypadku wiadomo p. In
spektorowi Pracy lub Urzędowi Pośredni
ctwa pracy.

Polskie społeczeństwo będzie składać o-

fiary na pomoc dla bezrobotnych, a źvdzi
będą pracować i tuczyć sie kosztem polskie
go robotnika! Jak tak dalej pójdzie to wo
jewództwa zachodnie staną sie wkrótce wo
jewództwami wsohodnlemi.

Oburzeni szewcy.

Pod pręgierz.
Wiedząc o tem, że ,Dziennik Bydgoski'*

w-alczy skutecznie przeciwko napływowi ży-
dośtwa do Bydgoszczy, ośmielam się Szan.
Redakcji podać jeszcze jeden ..kwiatek" z

prośba o umieszczenie go w poczytnym pi
śmie. .

Żyje sobie w Chełmży mistrz rzezmcki
Urbański, który posiada tam kamienice

czynszowe oraz posiada w Bydgoszczy przy
aj. Świętojańskiej 11 dom, w którym Prżez
blisko 1 rok zamieszkiwał żyd. mitóo sprze
ciwu współlokatorów. Rozeszła się wieść, że

żyd ten wyprowadza się do Palestyny.,
Bogu dzię'ki westchnęliśmy, będzie jednego
żyda mniei w Bydgoszczy! A tymczasem
,obywatei" Urbański wydzierżawia miesz
kanie ponownie żydowi, mimo. że było kil
ku reflektantów chrześcijan, którzy płacili
by ten sam czynsz. lecz ,obywatel" wolał

żydowskie srebrniki. Nie dość jednakże na

tem. ,obywatel" wzgl. żona jego. na zwróco
na jej uwagę, że postąpiła niewłaściwie, o-

świadczyła, że żydzi są lepsi od Polaków(?!!.
Obywatele Chełmży zapamiętajcie sobie

pana Urbańskiego i jego żonę!
,,Esti" .

i*

,,VqVomu OjcaMegoidę
Któryś nam bramy wieczności otworzył
Błogosławimy Twe Wniebowstąpienie

po wszystkie wieki!
Kto martwy jest. ach spraw ażeby ożył -

By duszy jego stał się utęsknieniem
Dom niedaleki!- .

Gdy opuszczali mnie najbliżsi moi -

Gdy mi z żałości serce zamierało
w rozstania chwili.

Oni — w niezłomnych wierzeń złotej zbroi
Z której ich życie wyzuć nie zdołało

niebiosa śnili..
Gdy patrząc w oczy me łzami zalane
,,Do domu idę!" — szeptali — ,Do domu

Tam przyjdźcie wszysCy!"
Słowa Padały jak balsam na ranę -

Cuda czynili u życia przełomu —

ci moi bliscy..
Któryś na,m drogę do Ojca otworzył
Błogosławimy Twe Wniebowstąpienie,

po wszystkie wieki.
Kto martwy jest, ach spraw ażeby ożył -

Bv duszy jego stal się utęsknieniem
Dom niedaleki!,

Alin a Prns-Krzfemińska,

- Prywatne kursy gimnazjalne dla do
rosłych podejmują naukę w najbliższych
dniach. Czynne będą 3 kursy: kurs I-szy
Program kl. V II -V III gimn, przygotowuje
do matury: kurs li-gi - program kl. V —VI.

przygotowuje do egzaminu z 6 klas; kurs
JII-ci - program kl. I i II nowego ustroju,
przygotowuje w 2 latach do t. zw. małej ma
tury. Zapisy codziennie od godz. 17—19
kancelarii gimn. im. M . Kopernika. (Uwej

- We wrześniu bezpłatnie uczę? Psow
może każdy na francuski kurs początl całej
Sekretariat Francuskich Kursów w ( celu
Kopernika, założony i subwencjono z ra .

przez Rząd Francuski, z dn. 3 wrzLSZCj,a
otwarty codziennie od godz. 6—8, przyj ", .

zapisy na kursy: początkowy, elementa?an'
średni i wyższy. Opłata zniżona wyprzy
2 do 4 zł miesięcznie. (lteie-

- ,,Bis" zaprasza na zabawę. W d n i 1'
12 hm. tj. w sobotę odbędzie się w lokali?-
,,Starej Gospody" przy ul. Św. Trójcy 33

pierwsza zabawa Zespołu muzycznego na

instrumentach serbskich ,Bis", która urzą
dza jako pierwszą w okresie swego istnie
nia. Zabawa zapowiada się bardzo interesu
jąco. Przede wszystkim dobra orkiestra
przygrywać będzie do tańca. Poza tym wy
stąpi z koncertem sam ,Bis" i uraczy swycn
gości perełkami utworów popularnych ze

swego bogatego repertuaru muzycznego.
Niedawno, gdyż wczoraj mieliśmy możność

wysłuchania koncertu tego zespołu nadane
go na falach Rozgłośni Pomorskiej. Popis
podobał sie ogólnie, więc zabawa również

się uda. choćby ze względu na sympatję i
cel - jak zasilenie biblioteki i powiększe
nie kompletu instrumentów - publiczność
,B isowców" poprze. Zaproszenia otrzymać
można u gospodarza ,,Starej Gospody" p. J.
Szalonka.
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Podwójna uroczystość rodzinna.

Zacni jubilaci: Stanisław i Paulina
Skomscy.

Tczew, (as) Znany i ceniony przez tut.

obywatelstwo urzędnik służby Bezpieczeń
stwa st. post. P. P. Stanisław Skomski z

małżonką swą Pauliną z Wrzesińskich, za
mieszkali w Tczewie przy ul. Ogrodowej 12
obchodzili podwójną nodnłosłą uroczystość
rodzinną w klasztorze Jasnogórskim w Czę
stochowie.

Pp. Skomscy, którzy od 16 lat bez przer
wy są stałymi abonentami ,,Dziennika Byd
goskiego, obchodzili 25-lecie wspólnego i

przykładnego pożycia małżeńskiego. Drugą
uroczystością rodzinną w tymże dniu był
ślub córki jubilatów Wandy Skomskiej z

Franciszkiem Chmielewskim z Tczewa.

Zacnym jubilatom redakcja ,,Dziennika
Bydgoskiego" składa serdeczne życzenia
długiego i przykładnego wspólnego pożycia
małżeńskiego. ,,Ad multos Annos".

- Jeszcze jedno pismo antisemickie, W
Poznaniu ukazały sie dwa pierwsze numery
nowego tygodnika Pod nazwą: .,Potęga Pol
ski bez żydów". Redaguje nowy tygodnik
prof. Jan Kaźmierczak (dawniej w Bydaosz
ezv). Adres wydawnictwa: Poznań, św. Mar
cin 63.

Kochany Dzienniku!
Jestem, jak wielu zresztą innych, także

gorliwym czytelnikiem tak bardzo poczytne
go pisma jakim jest ,,Dziennik Bydgoski".
Przeglądam go codziennie prawie z detalami
nie Pomi.ia.iac nawet humoru. — Toteżw
numerze 205 P na ostatniej stronie zauwa

żyłem ciekawy rysunek humorystyczny.
Nie bawiła mnie może sama treść tego ka
rykaturalnego dzieła, ile indywidualność
krowy, która dzięki swej obżartości zlako-
mita się nawet na sukienkę leżącej. a raczej
śpiącej po nudnej, lekturze panienki.

Ponieważ jestem rolnikiem i codziennie
muszę się z tymi krówkami stykać, znając
przytym anatomiczną ich budowę podpadło
mi coś bardzo ciekawego. Otóż no prostu u-

zębienie tej biednej gadziny, która natura

wyposażyła dla własnei obrony w dość du
że rogi. a nie obdarzyła w .zęby (siekacze)
w górnej szczece. To mnie właśnie najbar
dziej zabawiło i zaciekawiło. Nie wiem, czv

to rozmyślne sfabrykowanie, czy też zupeł
na nieświadomość tego malarza. Boć kary
katura może być karykatura, lecz winna

zachowywać zawsze swe specyficzne włas
ności.

Przesyłając serdeczne pozdrowienia oraz

współczucia za stałe konfiskaty, kreślę się
Maksymilian z Rybińca.

Każdy powinien sie kształcić.
Co daje wieczorny kurs handlowy przy Liceum

Handlowym w Bydgoszczy.
Tego, co każdemu w życiu daje nauka,

nie trzeba chyba dowodzić. W spotęgowa
nej w dzisiejszych ciężkich warunkach wal
ce o byt kwestia posiadanego zasobu wie
dzy jest szczególnie ważna. Ten wygrywa,
kto więcej umie — to jest prawda oczywi
sta i bezsporna. Kapitał wiedzy jest nigdy
niezniszczalny. I nigdy go nie jest za dużo.
Za dużo nie jest go zwłaszcza w tych dzie
dzinach, gdzie konkurencja jest najsilniej
sza i uczestników życiowego wyścigu naj
więcej. A więc przede wszystkiem w han
dlu, w bankowości i wogóle w zawodach,
które stawiają swoich adeptów wobec naj
większych trudności i wymagań.

Wiedza jest tu niezbędna, ale nie ozna
cza to bynajm niej, że trzeba rezygnować,
jeśli warunki nie pozwoliły komuś w mło
dości dotrwać do końca w szkołach i rzu
ciły go w odmęty walki o byt.. Nie trzeba
rezygnować, trzeba tylko chcieć i pracować.
Istnieją przecież możliwości dla każdego
dociągnięcia do czoła kolumny i zrównania
szans z tymi, dla których losbył łaskawszy.

Te możliwości daje w pierwszym rzędzie
wieczorny kurs handlowy dla dorosłych
przy Liceum Handlowym Koedukacyjnym
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
(ul. Królowej Jadwigi 25, teł. 31-47).

Już trzeci rok zrzędu dyrekcja Liceum
Handlowego w Bydgoszczy otwiera z dniem
10 września br. wieczorny kurs z zakresu
pełnego dwuletniego Liceum Handlowego
dla dorosłych osób, zatrudnionych zawodo
wo w kupiectwie, przedsiębiorstwach han
dlowych i przemysłowych, bankowości, u-

rzędach i przedsiębiorstwach państwowych
i samorządowych.

Kurs ten daje wszystkim możliwość o-

siągnięcia pełniejszych kwalifikacyj zawo
dowych. Przedmioty wykładane w Liceum

Handlowym przez dwa lata, są objęte w ca
łości rocznym programem kursu. Jak nas

informuje Dyrekcja Liceum, ubiegły rok
dał wyniki jak najlepsze, Z pośród u-

czestników kursu aż 18 ukończyło go z ma
turą licealną, dającą cały szereg pierwszo
rzędnych upraw nień.

Chcąc dać naszym Czytelnikom informa
cje o tej pożytecznej placówce, zwróciliśmy
się do Dyrekcji Liceum Handlowego o

szczegółowe dane.

A więc przyjmowani są na kurs kandy
daci, którzy ukończyli 6 klas szkoły śred
niej ogólnokształcącej, 6 klas szkoły wy
działowej w b. dzielnicy pruskiej, 3 kursy
seminarium nauczycielskiego, szkołę han
dlową po uzupełnieniu wiadomości z za
kresu 6 kl. gimn. humanistycznego z ma
tematyki, fizyki i przyrody i są przynaj
mniej 3 lata zatrudnieni zawodowo. Trzy
lata praktyki zawodowej są niezbędne dla
wyrównania w jednym roku tej sumy ćwi
czeń i zaięć, którą daje normalne dwuletnie
studium w Liceum Handlowym.

Kurs jest koedukacyjny i wszyscy ci,
którzy odpowiadają powyższym Warunkom

przyjmowani będą bez ograniczenia wieku.

Rok szkolny rozpocznie się 10 września
i trwać będzie do 15 czerwca. Nauka odby
wać się będzie od godz. 18,15 do 20,45 wzgl.
21,35, zatym w czasie możliwym dla wszyst
kich pracujących zawodowo.

Kandydaci przejdą dwuletni kurs nauki
Liceum Handlowego, a po złożeniu egza
minu końcowego otrzymują świadectwo u-

kończenia dwuletniego Liceum Handlowego
uprawniające do zajmowania stanowiska
urzędniczego II. kat. w państwowej służbie
cywilnej, do skróconej służby wojskowej o-

raz mają prawo wstępu do Wyższej Szkoły
Handlowej w Poznaniu i do niektórych
wyższych uczelni zagranicznych.

Celem wieczornego kui-su Liceum Han
dlowego jest dać średnie wykształcenie za
wodowe ekonomiczno-handlowe dla pra
cowników, którzy z różnych względów nie
m ogli go nabyć. Przez dokształcenie się
kandydaci nietylko odniosą duże osobiste
korzyści przez podniesienie wydajności ich
zawodowej pracy i zarobku, ale przez
zwiększenie wykształconych zawodowych
pracowników kupieckich i przemysłowych
oraz urzędników rozszerzy się grono osób,
rozumujących gospodarczo i rozumiejących
interesy gospodarcze państwa naszego.

Program nauki obejmuje: religię, język
polski i niemiecki wraz z korespondencją,
historię, księgowość, arytmetykę handlo
wą, geografię gospodarczą, towaroznawstwo,
ekonomię i prawo handlowe. Nadobowiąz
kowo uczyć się można stenografii i pisania
na maszynie.

Wpisy przyjmuje Dyrekcja Liceum Han
dlowego codziennie od godz. 10—13 i od
17—18 w sekretariacie przy ul. Królowej
Jadwigi 25.

Nauka na tegorocznym kursie rozpocznie
się już 10 września br., ale zapisy są ciągle
przyjmowane.

Każdy, kto ma odpowiednie warunki
i- kwalifikacje, powinien skorzystać z tej
doprawdy wyjątkowej sposobności zwięk
szenia swoich szans życiowych. (16956

Srebrny jubileusz
rzemieślnika bydgoskiego

Niecodzienną uroczystość obchodził w

tych dniach p. Ludwik Szmuge, podmistrz
murars'ki, który z duma może spojrzeć na

miniona 25-letnia wytrwałą pracę w jednei
firmie (firma ,.R ika" Wielkopolskie Towa
rzystwo Budowlane).

Podczas skromnej uroczystości na cześć

jubilata p. radca Wojciechowski wręczając
w imieniu Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

dyplom uznania, złożył szczere życzenia,
podnosząc osobiste zalety jubilata i Przed
stawiając go jako przykład i wzór całym
kadrom rzemieślnikom godny do naślado
wania, nadmieniając, że rzadko sie zdarza

ażeby rzemieślnik pracował w jednej firmie
bez przerwy przez 25 lat.

Zjazd Niemców
W llsjBClgi4BSZCZąi

uchwalił udzielić rządowi polskiemu poparcia w walce z komunizmem.
(n) W szczelnie wypełnionej sali Klei-

nerta, największej w Bydgoszczy, zgroma
dziło się ub. soboty w południe 1600 Niem
ców przybyłych na doroczny zjazd delega
tów .,Deutsche Yereinigung" . Sala byia u-

dekorowana w czarne chorągwie ze znaka
m i runicznymi (starogermańskimi). Przed
sceną szpaler tw o rzyli młodzi Niemcy.
Wchodzącego na salę młodego wodza"
Niemców w Polsce, doktora Kohnerta (ofi
cera rezerwy wojsk polskich) powitano za
palnymi okrzykami:

Przemówienia rozgłaszano głośnikami
radiowymi. Obrady zagaił mistrz blacharski
Niefeldt, jako gospodarz zjazdu. Po nim

przedstawili zebranym ogólnikowe sprawo
zdania o stanie kasy i rozwoju organizacji
— ..Volksgcnosse" Huss i baron von Gers-
dorff (także narodowy ,.s o cjalista" i towa
rzysz...). Po wyborach uzupełniających (wy
brano na propozycje z góry ziemianina
Bart,ba z Niemierzewa, pow. międzychod/. -

kiego), dłuższy referat wygłosił dr Kolinert.
Zaznaczył on na wstepie, że rząd Rze

czypospolitej Polskiej zawsze może liczyć
na Niemców, jeśli chodzi o zwalczanie ko-
munizmn, Lojalna ludność niemiecka jed
nomyślnie glosowała przy ostatnich wybo
rach do Sejmu na kandydatów partii rzą
dowej (sanacji), lecz zamiast nagrody spot
kało ją rozczarowanie. Kilkanaście kół
,,Deutsche Vereinigung" uległo likwidacji
na polecenie władz administracyjnych.
Miejscami doszło do pożałowania godnych
rozruchów. Paki o nieagresii, zawarty mię
dzy Niemcami a Polską, przyniósł tutej
szym Niemcom ulge. lecz społeczeństwo
polskie nie przejęto sie nim wcale.

przeciwnie, niektóre gazety polskie (dr Koh-
nert wymienił krakowski ..Ilustrowany
Kurjer Codzienny") szczuia przeciw porozu
mieniu. siejąc nienawiść. Zarząd Zjedno
czenia Niemieckiego wytoczył procesy ,,o-

szczęrcom".
O walce w obozie niemieckim (z Jung-

deutsche Partei) wspomniał referent mimo
chodem. że różnice się zacierają. Zjednocze
nie Niemieckie, chociaż niewolniczo nie
naśladuje ruchu narodowo-socjałistycznego,
ożywione iest tym samym duchem. Nie cho
dzi o nazwę...

Zmiany statutowe rozszerzające działal
ność Zjednoczenia Niemieckiego na całą
Polskę (dotychczas dziatać mu było wolno
tylko w województwach poznańskim i po
morskim). nie zostały dotychczas Przez w ła
dze ministerialne w Warszawie zatwierdzo
ne.

Referat swój zakończył cłr Kohnert cy
tatem Bismarkowskim:

,,W ir Deutsche Iśirchten Gott,
sonst nichts auf der W elt!'1

(My. Niemcy, boimy sie tylko Pana Bo
ga. a poza tym nikogo na świecie.)

Z okazji zjazdu odbyły się w kinie Kri-
stal dwa sp'ecjalno przedstawienia propa
gandowego film u hitlerowskiego. w

sali Wicherta wieczór deklamatorskj,
Damasehkego, zaś w ,,EIysium" dwa przed
stawienia teatru niemieckiego, poprzedzono
słowem wstępnym d-rą Stammlera.

Prasa niemiecka liczbę uczestników zja
zdu podaie na okrągłe dwa tysiące, tyle
bowiem wydano bezpłatnych porcyj jedze
nia ..z kotła" (Eintopfgericht).

Z Teatru Miejskiego.

InauguB,ac|a se^osm
^ tetki człowiek do małych interesów

— komedia Aleksandra Fredry.
uguracja nowego sezonu to uroczysty
i świąteczny nastrój w teatrze. Rozpo-
.ny szereg premier widowiskiem, które
zwykłych, normalnych zadań sztuki
me i oznacza hołd wobec wielkiego re-

*aru i literatury. Nad wielomiesięczną
A zespołu aktorskiego ma sie unosić

i wielkich ojców sceny narodowej i

)rców repertuaru polskiego. Widz i tea-

,man winien sobie uprzytomnić, że sztu-
a to wielka rzecz. Widocznym znakiem tej

prawdy piechaj będzie patronat jakiegoś
m istrza rodzimego słowa.

Nowy sezon rozpoczyna się tedv pod Pa
tronatem Fredry, niedocenionego przez
współczesnych, lecz zato tym wyżej stawia
nego przez potomnych. Starczy, że jako do
wód rehabilitującego sądu przytocz? słowa
wielkiego znawcy literatur słowiańskich
Aleksandra BriiCknera; ,,Co się tragedii i
dramatowi nie powiodło, uzyskała komedio-
farsa, dzięki komicznemu talentowi hr. A-
leksandra Fredry (1793—1876). któremu żad
na literatura słowiańska równego wystawić
nie zdoła" .

Fredro stanowi jedna z najwyższych po
zycji naszej literatury. Co więcej, komedie i

farsy autora ,,Zemsty" i ,,Ślubów panień
skich" zachowały po dziś dzień żywotność
sceniczną i zdolność rozśmieszenia widzów.

Jest tu fakt niemałej wagi, wiadomo bo
wiem, że nic tak szybko się nie starzeje jak
humor i komizm. Zauważono np. że z wielu
komedii genialnego Szekspira vis comica
ulotniła sie do szczętu, a ł w kulcie Molie
ra jest może więcej pietyzmu niż szczerego
zachwytu. Tajemnica żywotności komizmu
fredrowskiego tkwi przede wszystkim w

mistrzowskim ujęciu niektórych charakte
rów i typów od strony satyrycznej. Fredro

stworzył wycieńiowane pbrtrety łudzi nace
chowanych i ogólnoludzkimi j specyficznie
polskimi słabostkami i śmiesznostkami, i
te portrety właśnie bawią nas i rozśmiesza
ją. Są w tych studiach psychologicznych,
skreślonych niezawodzącym piórem w ielkie
go humorysty, rysy właściwe ludziom owei
epoki, są jednak również — i to rozstrzyga
0 trwałości utworów komicznych Fredry —

nieprzemijające cechy charakterystyczne,
które po wsze czasy sdę składają na śmiesz
ny protret różnorakich typów i typków
ludzkich. Ambroży Jenialkiewicz — ów
wielki człowiek do małych interesów" —

jest właśnie jednym z tych wspaniałych
okazów fredrowskich, w którym — niby w

syntezie — mieszczą się różne odmiany
dawnych i nowych ,,wichtigtuerów". Śmie
szny człowieczek, którem u się zdaje, że kie
ruje całym światem swych krewnych ł
krewniaczek! Nawet wtedy, gdy sprawy się
ułożą wbrew rachubom i przewidywaniom
Jenialkiewicza, nie straci .,wielki człowiek"
Przekonania i wiary w swe wielkie wpływy
1 możliwości. Jenialkiewicza cechuje bo
wiem nie tyle może zarozumiałość, co naiw
ność i iakiś wrodzony pęd do protekcjóna-
lizmu. Prócz tego lubuje się ten dziwak w

komplikowaniu sobie i innym życia przez

niepotrzebne pisaniny i praktyki biurokra
tyczne, sprzeczne z nakazami zdrowego ro.z-

sądku. Czyżby Fredro przeczuł, ilu ducho
wych synów i naśladowców znajdzie śmie
szny Jenialkiewicz za naszych dni? Czyżby
nie należało w całej Polsce wystawiać kilka
razy do roku .,W ielkiego człowieka" jako
sztuki propagandowej przeciw m anii roz-

wielmożnionego biurokratyzmu?
O iie sztuka Fredry porywa widza soczy

stością i plastyką figur groteskowych, to hi
storie intryg miłosnych a raczej salonowych
flirtów , prowadzących 2 pary do stopni oł
tarza, wydają sie nam dziś błahe, może na
wet nieco mdłe i mocno konwencjonalne.
Wina to poniekąd zmiany w dziedzinie oby
czajów i pojęć towarzyskich. Przyzwyczaje
ni do oglądania ludzi w niemal rajskich ko
stiumach na plażach i boiskach sportowych,
nie rozumiemy wprost zmartwienia Dolskie
go, zrozpaczonego, że panny (kuzynki!) mo
gły go ujrzeć w szlafroku. Amanci i amant-
ki nie odznaczają się — jak przeważnie u

Fredry — żywiołowością silnych uczuć, na
miętnych porywów. W miłosnym szczebio
taniu paniczów i panienek — iakżcż banal
nym w zestawieniu np. z uniesieniami Gu
stawa w IV części Dziadów — widzę jakby
nawrót do salonowego stylu poezji przed-
mickiewiczowskiej. Poza tym nie odznacza
się konstrukcja intrygi ani zręcznością ani
pomysłowością. Pocieszmy się: i Homerowi
przytrafiło się zdrzemnąć.

Komedie inaugurująca sezon wystawiono
w dość trudnych, wyjątkowych warunkach.
Próby trw ały zaledwie 5 dni, a obsadę sta
nowili przeważnie nowozaangażowani akto
rzy. Te względy skłaniają krytyka do pew
nej wyrozumiałości. Przypuszczam, że w

toku dalszych przedstawień nastąpi lepsze
zgranie się zespołu, a komedia zyska na i oz-

machu. Reżyserii p. Koreckiego, którego po
dłuższym czasie witam y na bydgoskiej sce
nie, nic zarzucić nie można. Wyczuwało się
jednak brak oryginalnej, wyraźnie skrysta
lizowanej koncepcji. Pp. Stoma, Serwiński i

DyiryCh dali nowe dowody swych znanych
i wypróbowanych talentów aktorskich — w

dozach, które odpowiadają ważności po
szczególnych ról. P . Szyndler w ro li zucho
watego panicza dowiódł w jakim stopniu
zdolny aktor umie przekształcić swą osobo
wość. Doskonała, mistrzowską prostotą na
cechowana kreacja p. Lochmana uświada
mia, nam raz jeszcze w caicj pełni, ile tra
cimy, nie mając od dłuższego czasu możno
ści oglądać tego aktora w jakiejś większej
ro li.

Na premierze poznaliśmy szereg aktorów,
występujących po raz pierwszy w Bydgosz
czy. Oczywista byłoby rzeczą niewłaściwą
ferować wyroki na podstawie ich pierwsze
go, premierowego występu. Trema jest w ta
kich warunkach zrozumiała i wybaczalna,
już dziś stwierdzić możemy duży, wrodzony
talent p. Szabelakówny i rokujący najlepsze
nadzieje nerw sceniczny p. Michalskiej. O
Panach Nowakowskim, Koczenowiczu i Ja-
glarzu na podstawie ich ról jeszcze nie
wiele można powiedzieć, choć skłonny je
stem do optymistycznych horoskopów. P.
Połoński wreszcie, zrazu jakby niepewny,
uspasabiający widza krytycznie, w końco
wych odsłonach rósł niejako wraz z rolą.
Była ona — nawiasem mówiąc — niewdzię
czna i poza czwartym aktem może, obca
psychice współczesnego widza.

Jan Piechocki.
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Centralna"
iś--ódmieście); ,,Św. Anny" łBydgoskie Przed
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej tel. 12 -ii .

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ((Dziennika Bydgoskiego'* w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.
Bibljoteka T. G. L. (ul. Wysoka 16) ot

warta codziennie ża wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Wiedeń, miasto moich marzeń".
Świt: ,,Panowie w cylindrach".
Corso: ,(Tajemnicza dama" .

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Pożegnalne przedstawienie z Junoszą-Stą-
powskim .

Objazd północnych miast Pomorza ze
społu naszego teatru stał się jednym w iel
kim tryumfem Teatru Ziemi Pomorskiej.
Występy Stępowskiego w Gdyni cieszyły
się rekordow'ym powodzeniem publiczności.
Ileż to osób odeszło od kasy bez biletu! To
dotychczas nie zdarzało się w Gdyni. O-
statnie występy zespołu naszego teatru da
ły asumpt do wysunięcia projektu budowy
gmachu teatralnego, który bliski jest rea
lizacji.

Możemy dziś podzielić się radosną wia
domością, że już tylko kilka dni dzieli nas

od przedstawień teatru w naszym mieście.

Zespół w'raz z Stępowskim po sukcesach

artystycznych wraca do Torunia, by w naj
bliższy piątek, dnia 11 bm. wznow'ić przed
stawienia. W piątek ujrzymy na scenie

naszego teatru kapitalną komedię Verneu-
ila p. t. ,,Azais", w której znakomity gość
odtworzy postać barona Wurtza. Ceny
miejsc na to przedstawienie popularne — od
25 gr do 2,10 zł.

W sobotę pójdzie Rittnera ,,Głupi Ja-
kób", w niedzielę po południu po cenach

zniżonych .,Aza.is", a ,,Starem w inem " Stę
powski pożegna Toruń w niedzielę wieczór.

Już dziś możemy podać wiadomość, że
mistrz, uznany słusznie za jednego z naj
genialniejszych aktorów polskich, za kilka
miesięcy powróci do Torunia — znowu na

dłuższy okres czasu.

Występy Stępowskiego w dniach od 11
do 13 bm. będą niejako zamknięciem obec
nego sezonu teatralnego. Wszyscy, którzy
nie mieli okazji podziw'iać gry Stępowskie
go, niech śpieszą w piątek, sobotę i nie
dzielę do Teatru Ziemi Pomorskiej.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To
w'arzystwie Krajoznawczym — ratusz.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 8 bm. Bydgoszcz: wiecz. ,,Głupi

,Jakób" .

Środa 9 bm. Inowrocław: w'iecz. ,,Azais".
Czwartek 10 bm. Ciechocinek: wieczo

rem ,,Głupi Jakób".

Jfwonifca
tomńsfoa

Toruń, dnia 8 września 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Narodziny N. M. P.
Jutro: Piotra Klawera. ap. murz.

Wschód słońca o godzinie 5,20.
Zachód słońca o godzinie 18,34.

Stan pogody.
PORYWISTE WIATRY I DESZCZ.

Pogoda pochmurna z przelotnymi desz
czami utrzymywała się nadal w całej nie
mal Polsce i tylko na Pomorzu i w Wielko
polscy występowały większe przejaśnieni^,
natomiast w'e wschodnich dzielnicach za
chmurzenie było naogół duże i padały dość
obfite deszcze. Temperatura o godz. l i wy
nosiła: 13 s.t. we Lwowie. 15 w Wilnie i Za
kopanem, 17 w Łodzi, a 18 w Warszawie,
Poznaniu i Bydgoszczy. Dziś rano w Bydgo
szczy zmienna pogoda i silny wiatr. Prze
widywany przebieg pogody: Najpwierw
przeważnie pochmurno i deszcze, potem za
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza
mi. Nieco chłodniej. Dość silne i porywiste,
na wybrzeżu gwałtowne, wiatry zachodnie.
W górach - halny.

Kościółśw.Jakóba w Toruniu
nowym klejnotem z a b ytków polskich.

Pi'zed trzema laty natrafiono w prezbi
terium kościoła św. Jakóba w Toruniu na

ślady starej polichronii z XIV w'ieku. Z ini
cjatywy konserwatora dr W. Dalbora i dzię
ki niezmożonej energii proboszcza ks. ka
nonika L. Kozłowskiego prowadzone prace
konserwatorskie dały w wyniku odsłonięcie
niezwykle cennego zabytku sztuki średnio
wiecznej.

Kierownikiem architektonicznym iest
inż. arch. Z. Knothe. który Przy zdejmowa
niu tynku, jakim było pokryte sklepienie i

ściany Prezbiterium w połowie XVI wieku
natrafił na malowidła sklepień, polichromie

Dziś, po trzech łatach uciążliwej pracy
wnętrze prezbiterium kościoła Św. Jakóba
w Toruniu jest iednym z najpiękniejszych
w.Polsce i może w Północnej Europie. Po
siada ogromne znaczenie naukowe i arty
styczne. bowiem malowanie sklepień i ścian
z końca XIV w. na bardzo wysokim pozio
mie artystycznym i przebogatej inwencji,
przetrwało pod tynkami w stanie prawie
nie naruszonym, co oczywiście zostało za
chowane w czasie obecnej konserwacji, któ
rej zadaniem' było oczyszczenie z Później
szych nalotów i utrwalenie oryginalnego
stanu. Wobec tego nie tylko ze stanowiska

już ukończone. W najbliższym czasie zo
staną zdjęte rusztowania.

Ubiegłej soboty ks. kan. Kozłowski w to
warzystwie prof. Rutkowskiego i general
nego konserwatora J. Reinera oprowadzał

Fragment narożnika wschodnio-południo-
wego w kościele św. Jakóba.

Tyfus brzuszny w p s i, forońskim.
Strasina epidemia szerzy popłoch wśród mieszkańców

wsi Kończewicze pod Chełmża.
Dotarła do nas wiadomość o strasz

nej epidemii duru brzusznego, jaki
stwierdzono we wsi Kończewicze o 3 km

od Chełmży. Kończewicze są. stacją do
świadczalną dominium Izby Rolniczej i

rokrocznie przebywa tam na pracach se
zonowych rolnych około 100 robotników,
skoszarowanych w barakach tzw. ,,Dia-
konka", w których to wybuchła strasz
na choroba tyfus brzuszny. Dotychczas
zachorowało 12 osób z pośród mieszkań
ców baraków, których przewozi się wor

zami, wysłanemi słomą do szpitala po
wiatowego w Toruniu.

Choroba przeniosła się z baraków na

wieś, gdzie dotąd zachorowało 14 osób.
Zrozumiałe jest przerażenie mieszkań
ców, którzy panicznie boją się zaraże
nia. Popłoch ten jednak nie jest niczem

uzasadniony, gdyż władze zarządziły
szczepienia zapobiegawcze t *- chorzy
zaś, których transportuje się do szpitali

Można nabywać domki
przy Szosie Chełmińskiej.

Według otrzymanych informacji w

Banku Gospodarstwa Krajowego i To
warzystwa Osiedli Robotniczych w W ar
szawie, domki pobudowane dla robo
tników przy Szosie Chełmińskiej nabyć
mogą ci reflektanci, pracownicy fizycz
ni, których dochód miesięczny nie prze
kracza 250.— zł.

Reflektant nabyć może tylko jedno
mieszkanie. Nabywcami tych mieszkań

mogą być tylko pracownicy fizyczni, a

więc robotnicy, niesamodzielni rzemie
ślnicy, niżsi funkcjonariusze państwowi
i samorządowi itp.

tak śą desynfekowani, że nie ma obawy,
aby choroba mogła się rozprzestrzeniać.

Wypadków śmiertelnych dotąd nie

zanotowano, a to dzięki wybitnej opie
ce i staraniom lekarzy, którzy robią
w'szystko, co w ich mocy, by ulżyć cier
pieniom chorych. Chorzy czują się le
piej.

W związku z tem nasuwa się pytanie:
dlaczego chorych transportuje się około
25 km na wozach do Torunia, skoro o 3
km w Chełmży jest szpital?

Tak, jest szpital. Stoi pusty. Niejed
nokrotnie na łamach prasy dopominano
się o otwarcie szpitala, gdyż Chełmża
bez niego obyć się nie może; dopomina
ło się i stale dopomina obywatelstwo
chełmżyńskie, lecz jak dotąd bezsku
tecznie.

Czy i ostatnie wypadki nie wpłyną
na decyzję właściwych czynników?

Zgłoszenia przyjmuje i informacji u-

dzieła zarząd miejski — ratusz, pokój
17 — jeszcze tvlko do dnia 15 września
1936 r.

Tajemnicze zaginiecie.
Jan Ciesielski, zam. w Toruniu zgłosił

o zaginięciu syna swego 12-letniego Leo'
narda, któremu zezwolił w sierpniu br.

udąć się z Hieronimem Johczyńskim do

Brodnicy. Jobczyński powrócił do Toru
nia w dniu 28. 8. br., ale bez Ciesiel
skiego, — tłumacząc, że ten oddalił się
sam już w Brodnicy.

Za zaginionym chłopcem wdrożono

energiczne dochodzenia.

Kościół św. Jakóba w Toruniu.

Wielki pokaz psów w Toruniu.
Przypominamy, że w dniach 10 i 11

października br. Klub Kynologów w To
runiu urządza w hali powyśtawowej
przy ul. Do Cegielni wielki pokaz psów
z udziałem znanych hodowców z całej
Rzeczypospolitej. Pokaz ma na celu

podniesienie rasowości, zapoznanie z ra 
cjonalnym chow'em psa — a zwłaszcza

psów bronnych, meldunkow'ych, sani
tarnych i myśliwskich. Organizatorzy
mają również na celu rozpowszechnie
nie rasowych psów pokojowych. Wszel
kich informacyj udziela codziennie p.
di'. Schwartz,, ul. Bydgoska 37, teł. 19-71
od godz. 12 do 14 oraz biuro na placu
tresury psów, ul. Nadbrzeże (obok grzy
ba nad Wisłą) od godz. 17 do 19.

Z życia Stow. Polsko - Francuskiego w

Toruniu, Dziś, we. w 'torek 8 bm. odbędzie
się zebranie dyskusyjno - k .emversacyiue
Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego w To
runiu w' lokalu w'łasnym przy ul. Żeglar
skiej 25, na którym p. mgr. Stroińska i p.
Suryn wygłoszą pogadankę w języku fran
cuskim na temat: ,,Les impressions dc mes

vacanes".

Zebranie plenarne Klubu Kynologów od
będzie się w' czwartek, dnia 10 bm. o godz.
20-tcj w' sali hotelu ,,Victoria" przy ul. Że
glarskiej 15.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

Strona wschodnia sklepienia prezbiterium św. Jakóba w Toruniu.

ścian. Jego projektu są wszystkie uzupeł
nienia gzymsów, służek, wnęk i rekon

stmkcja balkonu, gdzie były pierwsze na

Pomorzu organy w roku 1350.
Pracami malarskimi, żmudnym zdjęciem

warstwy tynku leżącej bezpośrednio na ma
lowidłach zajmował sie z ramienia profe
sora J. Rutkowskiego art. mai. F . Kontclii.
Z ramienia Ministerstwa WR. i OP. i za

fundusze tegoż Ministerstwa pokierował ro
botami konscrwatorsko-artystycznymi prof.
J. Rutkowski, kierownik Państwowej. Pra
cow'ni konserwatorskiej w Warszawie.

Cały ciąg robót znajdował się pod stałym
nadzorym generalnego konserwatora p. J.
R'einera i radcy Min. WR . i OP. arCh. J.
Wojciechowskiego.

artystycznego odkryte m alatury posiadają
wartość dokumentu, ale również są nim dla
histo rii malarstw'a ściennego wczesnego
średniowiecza w Polsce.

Ornamenty służek, żeber, żagli, 6 postaci
aniołów — malowane sa temperą. Dekora
cje podłęcza — fresk, jeden z; pierwszych
nietylko na Pomorzu, ale na Północy Euro
py. Architektura wykazuje caiy w--ykwint
stylu gotyckiego, pomysłowość i staranność
wykończenia rzadko spotykaną.

Przybył nowy klejnot zabytkom Polskim,
pierwszej jakości i należy przypuszczać, że
za parę lat cały kościół powróci do dawne i

szaty z Pod warstwy brudnych tynków.
Prace nad Przywróceniejń daw'nego wy

glądu prezbiterium kościoła św. Jakóba są

po prezbiterium dostojnych gości w oso*
baćii pp. w 'ojewody pomorskiego Raezkic-
wicza, prezydenta m iasta Torunia Raśzeji.
starosty grodzkiego Bromierskiego, k -dia
miasta ppłk Matzenmauera i w. in. P. woj.
Raczlkiewicz żywo interesował się pięknymi
m alowidłami sklepień i ścian, których bar
wy wzmocniono specjalnym Płynem do
teChniki temperow'ej.

Po dokładnych oględzinach wspaniałego
zabytku sztuki średniowiecznej dostoini go
ście byli podejmowani przez ks. kan. Ko
złowskiego w salkach parafialnych.

m) Stan

dzisiejszy
o godz. 10

-—^ Sta n

wczorajszy
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Podwójna uroczystość rodzinna.

Zacni Jubilaci: Stanisław i Paulina
Skomscy.

Tczew, (as) Znany i ceniony przez tut.

obywatelstwo urzędnik służby bezpieczeń
stw'a st. post. P. P. Stanisław Skomski z

małżonką swą Pauliną z Wrzesińskich, za
mieszkali w Tczewie przy ul. Ogrodowej 12
obchodzili podwójną podniosłą uroczystość
rodzinną w klasztorze Jasnogórskim w Czę
stochowie.

Pp. Skomscy, którzy od 16 lat bez przer
wy są stałymi abonentami ,,Dziennika Byd
goskiego, obchodzili 25-lecie wspólnego i

przykładnego pożycia małżeńskiego. Drugą
uroczystością rodzinną w tymże dniu był
ślub córki jubilatów Wandy Skomskiej z

Franciszkiem Chmielewskim z Tczewa.

Zacnym jubilatom redakcja ,,Dziennika
Bydgoskiego" składa serdeczne życzenia
długiego i przykładnego wspólnego pożycia
małżeńskiego. ,,Ad multos Annos".

— Jeszcze Jedno pismo antisemickie. W
Poznaniu ukazały się dwa pierwsze numery
nowego tygodnika pod nazwą: ,.Potęga Pol
ski bez żydów". Redaguje nowy tygodnik
prof. Jan Kaźmierczak (dawniej w Bydgosz
czy). Adres wydawnictwa: Poznań, św. Mar
cin 63.

Kochany Dzienniku!
Jestem, jak wielu zresztą innych, także

gorliwym czytelnikiem tak bardzo poczytne
go pisma jakim jest ,,Dziennik Bydgoski".
Przeglądam go codziennie prawie z detalami
nie pomijając nawet humoru. — Toteżw
numerze 205P na ostatniej stronie zauwa

żyłem ciekawy rysunek humorystyczny.
Nie bawiła mnie może sama treść tego ka
rykaturalnego dzieła, ile indywidualność
krowy, która dzięki swej obżartości złako-
m iła się nawet na sukienke leżącej, a raczej
śpiącej po nudnej lekturze panienki.

Ponieważ jestem rolnikiem i codziennie
muszę się z tymi krówkami stykać, znając
przytym anatomiczną ich budowę podpadło
m i coś bardzo ciekawego. Otóż no prostu u-

zębienie tej biednej gadziny, która natura

wyposażyła dla własnej obrony w dość du
że rogi, a nie obdarzyła w zęby (siekacze)
w górnej szczęce. To mnie właśnie najbar
dziej zabawiło i zaciekawiło. Nie wiem, czy
to rozmyślne sfabrykowanie, czy też zupeł
na nieświadomość tego malarza. Boć kary
katura może być karykaturą, lecz winna

zachowywać zawsze swe specyficzne włas
ności.

Przesyłając serdeczne pozdrowienia oraz

współczucia za stałe konfiskaty, kreśle się
Maksymilian z Rybińca.

Każdy powinien się Kształcić.
Co daje wieczorny kurs handlowy przy Liceum

Handlowym w Bydgoszczy.
Tego, co każdemu w życiu daje nauka,

nie trzeba chyba dowodzić. W spotęgowa
nej w dzisiejszych ciężkich warunkach wal
ce o byt kwestia posiadanego zasobu wie
dzy jest szczególnie ważna. Ten wygrywa,
kto więcej umie — to jest prawda oczywi
sta i bezsporna. Kapitał wiedzy jest nigdy
niezniszczalny. I nigdy go nie jest za dużo.
Za dużo nie jest go zwłaszcza w tych dzie
dzinach, gdzie konkurencja jest najsilniej
sza i uczestników życiowego wyścigu naj
więcej. A więc przede wszystkiem w han
dlu, w bankowości i wogóle w zawodach,
które stawiają swoich adeptów wobec naj
większych trudności i wymagań.

Wiedza jest tu niezbędna, ale nie ozna
cza to bynajmniej, że trzeba rezygnować,
jeśli warunki nie pozwoliły komuś w mło
dości dotrwać do końca w szkołach i rzu
ciły go w odmęty walki o byt. Nie trzeba
rezygnować, trzeba tylko chcieć i pracować.
Istnieją przecież możliwości dla każdego
dociągnięcia do czoła kolumny i zrównania
szans z tymi, dla których los był łaskawszy.

Te możliwości daje w pierwszym rzędzie
wieczorny kurs handlowy dla dorosłych
przy Liceum Handlowym Koedukacyjnym
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
(ul. Królowej Jadwigi 25, tel. 34-47).

Już trzeci rok zrzędu dyrekcja Liceum
Handlowego w Bydgoszczy otwiera z dniem
10 września br. wieczorny kurs z zakresu
pełnego dwuletniego Liceum Handlowego
dla dorosłych osób, zatrudnionych zawodo
wo w kupiectwie, przedsiębiorstwach han
dlowych i przemysłowych, bankowości, u-

rzędach i przedsiębiorstwach państwowych
i samorządowych.

Kurs ten daje wszystkim możliwość o-

siągnięcia pełniejszych kwalifikacyj zawo
dowych. Przedmioty wykładane w Liceum
Handlowym przez dwa lata, są objęte w ca
łości rocznym programem kursu. Jak nas

informuje Dyrekcja Liceum, ubiegły rok
dał wyniki jak najlepsze. Z pośród u-

czestników kursu aż 18 ukończyło go z ma
turą licealną, dającą cały szereg pierwszo
rzędnych uprawnień.

Chcąc dać naszym Czytelnikom inform a
cje o tej pożytecznej placówce, zw róciliśmy
się do Dyrekcji Liceum Handlowego o

szczegółowe dane.

A więc przyjmowani są na kurs kandy
daci, którzy ukończyli 6 klas szkoły śred
niej ogólnokształcącej, 6 klas szkoły wy
działowej w b. dzielnicy pruskiej, 3 kursy
seminarium nauczycielskiego, szkołę han
dlową po uzupełnieniu wiadomości z za
kresu 6 kl. gimn. humanistycznego z ma
tematyki, fizyki i przyrody i są przynaj
mniej 3 lata zatrudnieni zawodowo. Trzy
lata praktyki zawodowej są niezbędne dla
wyrównania w jednym roku tej sumy ćwi
czeń i zajęć, którą daje normalne dwuletnie
studium w Liceum Handlowym.

Kurs jest koedukacyjny i wszyscy ci,
którzy odpowiadają powyższym warunkom
przyjmowani będą bez ograniczenia wieku.

Rok szkolny rozpocznie się 10 września
i trwać będzie do 15 czerwca. Nauka odby
wać się będzie od godz. 18,15 do 20,45 wzgl.
21,35, zatym w czasie możliwym dla wszyst
kich pracujących zawodowo.

Kandydaci przejdą dwuletni kurs nauki
Liceum Handlowego, a po złożeniu egza
m inu końcowego otrzym ują świadectwo u-

kończenia dwuletniego Liceum Handlowego
uprawniające do zajmowania stanowiska
urzędniczego II. kat. w państwowej służbie
cywilnej, do skróconej służby wojskowej o-

raz mają prawo wstępu do Wyższej Szkoły
Handlowej w Poznania i do niektórych
wyższych uczelni zagranicznych.

Celem wieczornego kursu Liceum Han
dlowego jest dać średnie wykształcenie za
wodowe ekonomiczno-handlowe dla pra
cowników, którzy z różnych względów nie
m ogli go nabyć. Przez dokształcenie się
kandydaci nietylko odniosą duże osobiste
korzyści przez podniesienie wydajności ich
zawodowej pracy i zarobku, ale przez
zwiększenie wykształconych zawodowych
pracowników kupieckich i przemysłowych
oraz urzędników rozszerzy się grono osób,
rozumujących gospodarczo i rozumiejących
interesy gospodarcze państwa naszego.

Program nauki obejmuje: religię, język
polski i niemiecki wraz z korespondencją,
historię, księgowość, arytm etykę handlo
wą, geografię gospodarczą, towaroznawstwo,
ekonomię i prawo handlowe. Nadobowiąz
kowo uczyć się można stenografii i pisania
na maszynie.

Wpisy przyjmuje Dyrekcja Liceum Han
dlowego codziennie od godz. 10—13 i od
17—18 w sekretariacie przy ul. Królowej
Jadwigi 25.

Nauka na tegorocznym kursie rozpocznie
się już 10 września br., ale zapisy są ciągle
przyjmowane.

Każdy, kto ma odpowiednie warunki
i kwalifikacje, powinien skorzystać z tej
doprawdy wyjątkowej sposobności zwięk
szenia swoich szans życiowych. (16956

Srebrny jubileusz
rzemieślnika bydgoskiego

Niecodzienną uroczystość obchodził w

tych dniach p, Ludwik Szmuge, podmistrz
murarski, który z duma może spojrzeć na

miniona 25-letnia wytrwała pracę w iednei
firmie (firma ,,Rika" Wielkopolskie Towa
rzystwo Budowlane).

Podczas skromnej uroczystości na cześć
jubilata p. radca Wojciechowski wręczając
w imieniu Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
dyplom uznania, złożył szczere życzenia,
podnosząc osobiste zalety jubilata i Przed
stawiając go jako przykład i wzór całym
kadrom rzemieślnikotn godny do naślado
wania. nadmieniając, że rzadko się zdarza
ażeby rzemieślnik pracował w jednej firmie
bez przerwy przez 25 lat.

Zjazd Miemców
WVmiffCSgOSZCZH

uchwali! udzielić rządowi polskiemu poparcia w walce z komunizmem.
(n) W szczelnie wypełnionej sali Klei-

nerta, największej w Bydgoszczy, zgroma
dziło się ub. soboty w południe 1600 Niem
ców przybyłych na doroczny zjazd delega
tów .,Deutsche Vereinigung" . Sala była u-

dekorowana w czarne chorągwie ze znaka
mi runicznymi (starogermańskimi). Przed
sceną szpaler tw orzyli młodzi Niemcy.
Wchodzącego na salę młodego ,,wodza"
Njemców w Polsce, doktora Kohneria (ofi
cera rezerwy wojsk polskich) powitano za
palnymi okrzykami: ,,HeiIu.

Przemówienia rozgłaszano głośnikami
radiowymi. Obrady zagaił mistrz blacharski
Niefeldt, jako gospodarz zjazdu. Po nim

przedstawili zebranym ogólnikowe sprawo
zdania o stanie kasy i rozwoju organizacji
- ,,Volksgenosse" Huss i baron von Gers-
dorif (także narodowy ,,socjalista" i towa
rzysz...). Po wyborach uzupełniających (wy
brano na propozycję z góry ziemianina
Bartha z Niemierzewa, pow. międzychodz-
kiego), dłuższy referat wygłosił dr Kohnert.

Zaznaczył on na wstępie, że rząd Rze
czypospolitej Polskiej zawsze może liczyć
na Niemców, jeśli chodzi o zwalczanie ko
munizmu. Lojalna ludność niemiecka jed
nomyślnie głosowała przy ostatnich wybo
rach do Sejmu na kandydatów partii rzą
dowej (sanacji), lecz zamiast nagrody spot
kało ją rozczarowanie. Kilkanaście kół
,,Deutsche Vereinigung" uległo likwidacji
na polecenie władz administracyjnych.
Miejscami doszło do pożałowania godnych
rozruchów. Pakt o nieagresii, zawarty mię
dzy Niemcami a Polską, przyniósł tutei-

szym Niemcom ulgę, lecz społeczeństwo
polskie nie przejęło się nim wcale,

przeciwnie, niektóre gazety polskie (dr Koh
nert wymienił krakowski ,,Ilustrowany
Kurjer Codzienny") szczują przeciw porozu'
mieniu. siejąc nienawiść. Zarząd Zjedno
czenia Niemieckiego wytoczył procesy ,,o-
szczercom",

O walce w obozie niemieckim (z Jung-
deutsche Partei) wspomniał referent mimo
chodem, że różnice się zacierają. Zjednocze
nie Niemieckie, chociaż niewolniczo nie
naśladuje ruchu narodowo-socjalistycznego,
ożywione iest tym samym duchem. Nie cho
dzi o nazwę...

Zmiany statutowe rozszerzające działal
ność Zjednoczenia Niemieckiego na całą
Polskę (dotychczas działać m u było wolno

tylko w województw'ach poznańskim i po
morskim), nie zostały dotychczas przez wła
dze ministerialne w Warszawie zatwierdzo
ne.

Referat swój zakończył dr Kohnert cy
tatem Bismarkowskim:

,,W ir Deutsche furchten Gott,
sonst nichts aut der W elt!"

(My. Niemcy, boimy się tylko Pana Bo
ga. a poza tym nikogo na świecie.)

Z okazji zjazdu odbyły się w kinie Krl-
stal dwa specjalne przedstawienia propa
gandowego film u hitlerowskiego. w

sali Wicherta wieczór deklamatorsfej,
Damaschkego, zaś w ,,EIysium" dwa przed
stawienia teatru niemieckiego, poprzedzone
słowem wstępnym d-ra Stammlera.

Prasa niemiecka liczbę uczestników zja
zdu podaje na okrągłe dwa tysiące, tyle
bowiem wydano bezpłatnych Porcyj jedze
nia ,,z kotła" (Eintopfgericht).

Z Teatru Miejskiego.

Inauguracja sezonu

Wielki człowiek do małych interesów
— komedia Aleksandra Fredry.

Inauguracja nowego sezonu to uroczysty
dzień i świąteczny nastrój w teatrze. Rozpo
czynamy szereg premier widowiskiem, które
obok zwykłych, normalnych zadań sztuki

teatralnej oznacza hołd wobec wielkiego re
pertuaru i literatury. Nad wielomiesięczną
pracą zespołu aktorskiego ma sie unosić
duch wielkich ojców sceny narodowej i
twórców repertuaru polskiego. Widz i tea
troman winien sobie uprzytomnić, że sztu
ka to wielka rzecz. Widocznym znakiem tej
prawdy niechaj będzie patronat, jakiegoś
m istrza rodzimego słowa.

Nowy sezon rozpoczyna się tedv pod Pa
tronatem Fredry, niedocenionego przez
współczesnych, iecz zato tym wyżej stawia
nego przez potomnych. Starczy, że iaJko do
wód rehabilitującego sądu przytoczę słowa

wielkiego znawcy literatur słowiańskich
Aleksandra Brucknera; .,Co się tragedii i
dramatowi nie powiodło, uzyskała komedio-
farsa, dzięki komicznemu talentowi hr. A-
leksandra Fredry (1793-1876). któremu żad
na literatura słowiańska równego wystawić
nie zdoła" .

Fredro stanowi jedną z najwyższych po
zycji naszej literatury. Co więcej, komedie i

farsy autora ,,Zemsty" i Ślubów panień
skich" zachowały po dziś dzień żywotność
sceniczną i zdolność rozśmieszenia widzów .

Jest to fakt niemałej wagi, wiadomo bo
wiem, że nic tak szybko się nie starzeje jak
humor i komizm. Zauważono np. że z wielu
komedii genialnego Szekspira vis comica
ulotniła śie do szczętu, a i w kulcie Molie
ra jest może więcej pietyzmu niż szczerego
zachwytu. Tajemnica żywotności komizmu
fredrowskiego tkw i przede wszystkim iv
mistrzowskim ujęciu niektórych charakte
rów i typów od strony satyrycznej. Fredro
stworzył wycieniowane portrety ludzi nace
chowanych i ogólnoludzkimi i specyficznie
polskimi słabostkami i śmiesznostkami, i
te portrety właśnie bawią nas i rozśmiesza
ją. Są w tych studiach psychologicznych,
skreślonych niezawodzącym piórem wielkie
go humorysty, rysy właściwe ludziom owej
epoki, są jednak również — i to rozstrzyga
0 trwałości utworów komicznych Fredry —

nieprzemijające cechy charakterystyczne,
które po wsze czasy się składają na śmiesz
ny protret różnorakich typów i typków
ludzkich. Ambroży Jenialkiewicz — ów
,,wielki człowiek do małych interesów" —

jest właśnie jednym z tych wspaniałych
okazów fredrowskich, w którym — niby w

syntezie — mieszczą się różne odmiany
dawnych i nowych ,.wichtigtuerów" . Śmie
szny człowieczek, którem u sie zdaje, że kie
ruje całym światem swych krewnych i
krewniaczek! Nawet wtedy, gdy sprawy się
ułożą wbrew rachubom i przewidywaniom
Jenialkiewicza, nie straci ,,wielki człowiek"
Przekonania i wiary w swe wielkie wpływy
1 możliwości. Jenialkiewicza cechuje bo
wiem nie tyle może zarozumiałość, co naiw
ność i iakiś wrodzony pęd do protekc.jona-
lizmu. Prócz tego lubuje się ten dziwak w

,komplikowaniu sobie i innym życia przez

niepotrzebne pisaniny i praktyki biurokra
tyczne, sprzeczne z nakazami zdrowego roz
sądku. Czyżby Fredro przeczuł, iłu ducho
wych synów i naśladowców znajdzie śmie
szny Jenialkiewicz za naszych dni? Czyżby
nie należało w całej Polsce wystawiać kilka
razy do roku nWielkiego człowieka'* jako
sztuki propagandowej przeciw m a nii roz-

wielmożnionego biurokratyzmu?
O ile sztuka Fredry porywa widza soczy

stością i plastyką, figur groteskowych, to hi
storie intryg miłosnych a raczej salonowych
flirtów , prowadzących 2 pary do stopni oł
tarza, wydają sie nam dziś błahe, może na
wet nieco mdłe i mocno konwencjonalne.
Wina to poniekąd zmiany w dziedzinie oby
czajów i pojęć towarzyskich. Przyzwyczaje
ni do oglądania ludzi w niemal rajskich ko
stiumach na plażach i boiskach sportowych,
nie rozumiemy wprost zmartwienia Dolskie
go, zrozpaczonego, że panny (kuzynki!) mo
gły go ujrzeć w szlafroku. Amanci i amant-
ki nie odznaczają sie — jak przeważnie u

Fredry — żywiołowością silnych uczuć, na
miętnych porywów. W miłosnym szczebio
taniu paniczów i panienek — jakżeż banal
nym w zostawieniu np. z uniesieniami Gu
stawa w IV części Dziadów — widzę jakby
nawrót do salonowego stylu poezji przed-
mickiewiczowskiej. Poza tym nie odznacza
sie konstrukcja intrygi ani zręcznością ani
pomysłowością. Pocieszmy się: i Homerowi
przytrafiło się zdrzemnąć.

Komedie inaugurującą sezon wystawiono
w dość trudnych, wyjątkowych warunkach.
Próby trw ały zaledwie 5 dni, a obsadę sta
n o w ili przeważnie nowozaangażowani akto
rzy. Tc względy skłaniają krytyka do pew
nej wyrozumiałości. Przypuszczam, że w

toku dalszych przedstawień nastąpi lepsre
zgranie się zespołu, a komedia zyska na roz
machu. Reżyserii p. Koreckiego, którego po
dłuższym czasie witam y na bydgoskiej sce
nie, nic zarzucić nie można. Wyczuwało się
jednak brak oryginalnej; wyraźnie skrysta
lizowanej koncepcji. Pp. Stoma, Serwiński i

DytryCh dali nowe dowody swych znanych
i wypróbowanych talentów aktorskich — w

dozach, które odpowiadają ważności po
szczególnych ról. P. Szyndler w ro li zucho
watego panicza dowiódł w jakim stopniu
zdolny aktor umie przekształcić swą osobo
wość. Doskonała, mistrzowską prostotą na
cechowana kreacja p. Lochmana uświada
mia nam raz jeszcze w całej Pełni, ile tra
cimy, nie mając od dłuższego czasu możno
ści oglądać tego aktora w jakiejś większej
roli.

Na premierze poznaliśmy szereg aktorów,
występujących po ra z pierwszy w Bydgosz
czy. Oczywista byłoby rzeczą niewłaściwą
ferować wyroki na'podstawie ich pierwsze
go, premierowego występu. Trema jest w ta
kich warunkach zrozumiała i wybaezalna.
już dziś stwierdzić możemy duży, wrodzony
talent p. Szabelakówny i rokujący najlepsze
nadzieje nerw sceniczny p. Michalskiej. O
Panach Nowakowskim, Koczenowiczu i Ja-

glarzu na podstawie ich ról jeszcze nie
wiele można powiedzieć, choć skłonny je
stem do optymistycznych horoskopów. P.

Fołońskj wreszcie, zrazu jakby niepewny,
uspasabiający widza krytycznie, w końco-
wych odsionach rósł niejako wraz z rolą.
Była ona — nawiasem mówiąc — niewdzię
czna i poza czwartym aktem może, obca

psychice współczesnego widza.
Jan Piechocki,
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DZIŚ START DO BIEGU KOLARSKIEGO
BERLIN-WARSZAWA.

Dziś, we wtorek rano nastąpił w Berlinie
start do wielkiego wyścigu kolarskiego Pol-
ska-Niemcy na trasie Berlin—Warszawa,
długości 871,5 kim. Wyścig rozegrany zosta
nie po raz trzeci z rzędu. W roku 1934 wy
ścig zakończył się bezapelacyjnym zwycię
stwem drużyny niemieckiej różnica około 5
godzin. W roku ubiegłym wyścig również
wygrali Niemcy, ale przewaga ich wynosi
ła już zaled\vie kilkanaście minut..

Wyścig w roku bież. podzielony został
na 6 etapów, przy czym kierunek wyścigu
jest dla nas dogodny, ze względu na to, że
aż cztery etapy prowadza przez Polskę, a

finisz odbędzie się w Warszawie. Pierwszy
etap prowadzi z Berlina do Szczecina i wy
nosi 147 kim. Drugi etap Szczecin—Piła
jest najdłuższy, bo wynosi aż 183 kim. Na
trzecim etapie nastaPi przejście przez pol
ską granice z Piły do Poznania (108 kim).
Pozostałe 3 etapy prowadzą, jak i w r. ub.
z Poznania do Kalisza (174 kim), z Kalisza
do Łodzi (155,5 kim) oraz z Lodzi do War
szawy (144 kim). Start na wszystkich eta
pach odbędzie się w południe. Jedynie na

ostatnim etapie kolarze wyjadą już o 9 ra
no, aby zdążyć na mccz piłkarski Polska --

Niemcy, który się odbędzie w Warszawie
dnia 13 września.

Kronika radfjouja.
Kujawiacy przed mikrofonem.

Na całych Kujawach cieszył się powo
dzeniem Skarb w jeziorze, sceniczny utwór
folklorystyczny pióra Zdzisława Arentowi-
cza z Włocławka. Wodewil ten został prze
robiony na obrazek słuchowiskowy, dosto
sowany do wymogów radiowych. Celem
wykonania go przed mikrofonem Rozgłośni
Pomorskiej przyjeżdża do Torunia w dniu
dzisiejszym (wtorek) zespół Kujawiaków z

autorem. Z. Arentowiczęm i reżyserem St.
Kuryłła na czele. Audycja opracowana jest
na bogatej kanwie regionalnej Ziemi Ku
jawskiej. Usłyszymy w niej ładne rozlewne
kujawiaki w takim brzmieniu, w jakim je
śpiewa lud kujawski. Audycja nadana zo
stanie ze studia toruńskiego o godz. 18-ej,
tytuł jej ,,Skarb w jeziorze'*.

Dożynki Kaszubskie w Kartuzach.

Nie każdy z nas mógł uczestniczyć w u-

biegłą niedziel? w wspaniałym widowisku,
jakie zgotowały widzom całej Polski regio
nalne zespoły kaszubskie w Kartuzach.

Chętnie zatem posłuchamy reportażu z

,.Dożynek Kartuskich" w środę o godzinie
18-cj. Prelegent, mgr Karol Kreft przedsta
wi w nim niezwykłą malowniczość korowo
du dożynkowego i swoiste piękno tego od
wiecznego zwyczaju ludowego.

Stanisław Niedzielski przed mikrolonem.

Znany i ceniony polski pianista Stani
sław Niedzielski, wykorzystując krótkie
wywczasy, spędzone w swym rodzinnem
mieście Bydgoszczy wystąpi w nadchodzącą
środę o godz. 21-ej przed mikrofonem Roz
głośni Pomorskiej. Koncert Niedzielskiego
poświęcony jest wyłącznie utworom Chopi
na. Występ Niedzielskiego transmituje Pol
skie Radio za pośrednictwem wszystkich
rozgłośni polskich. Niewątpliwie koncert
naszego rodaka Po sukcesach odniesionych
zagranica, a zwłaszcza w Anglii i Francii,
wywoła żywe zainteresowanie radiosłucha
czy.

Polacy wałcza w składzie: Wacław Sta
rzyński, Józef KaPiak, Mieczysław KaPiak.

Eugeniusz Targoński, Stanisław Wasilew
ski, Stefan Zagórski. St. Zieliński. Z. Cie-
niewski. Jak Kluj, Wiktor Olecki, W . O-
szajnikow, Marian Ritter.

Niemcy wystąpią w składzie: Scheller,
Hauswald, Wendel. Lóber, Ruland, Schópf-
lin. Oberbeck, Hupfeld, Schulze,\ Leppich,
Dubaschny, Bartoskiewicz.

W porównaniu z rokiem ubiegłym w

składach obu drużyn zaszły nieznaczne

zmiany.

OGÓLNO-POLSKIE MISTRZOSTWA BOK
SERSKIE SOKOŁA W POZNANIU.

Poznań. W po raz pierwszy zorganizowa
nych bokserskich mistrzostwach Polski ,,So-
kola" w Poznaniu, startowało 55 zawodni
ków z wszystkich nieomal okręgów soko
lich Polski.

W'yniki finałów były następujące:
Mistrzostwo w wadze muszej zdobył Gą-

siorek (Poznań), który pokonał Mikołajcza
ka (Leszno).

W wadze koguciej — Janowczyk (Po
znań) pokonał Czubę (Kraków) przez ko.

W wadze piórkowej Pela (Poznań) poko
na! Woźniaka (Poznań) na Punkty.

W wadze lekkiej Urbański (Chełmża)
zwyciężył Zwicrzchowskiego (Poznań) na

punkty.
W' wadze pólśredniej — Misiurewicz (Po

znań) wygrał na punkty z Grzechowiakie m

(Poznań).
W wadze średniej — Koprowski (Prze

myśl) pokonał Wrosza (Tczew).
W wadze Półciężkiej — Firas (Łódź)

zwyciężył Szynrota (Tczew) na punkty.

TARŁOWSKI MISTRZEM TENISOWYM

ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO.

Katowicę. W poniedziałek zakończył się
w Bytomiu międzynarodowy turniej teni
sowy o mistrzostwo Śląska Niemieckiego.
Udział w turnieju, jak już podaliśmy, wzię
li czołowe rakiety Berlina, Wrocławia i

Śląska Polskiego. Mistrz Polski Tarłowski,
jak wiadomo, doszedł do iinału, w którym
spotkał sie z berlińczykiem Gerstlem. Pier
wsze spotkanie, rozegrane w niedziele zo
stało przerwane przy stanie 6:2. 4:6, 1:0 dla
Tarłowskiego. Spotkanie to zostało anulo
wane i organizatorzy zarządzili w ponie
działek nową rozgrywkę. Zwyciężył łatwo
Tarłowski 6:2, 6:2, 6:4, zajmując pierwsze
miejsce w turnieju.

KRAUSER POBIŁ MISTRZA EUROPY
W SZWAJCARIL

W Zurychu rozegrany został mecz zapaś
niczy o mistrzostwo Europy pomiędzy pol
skim zapaśnikiem Maksem Krauserem a b.
mistrzem Europy amatorem w alki amery-
kańskiej — Szwajcarem Aeschlimanem.
Zwyciężył Krąuser w 7 min. Obecny na me
czu konsul polski p. Kamiński gratulował
Polakowi zwycięstwa.

LOUIS ZNOWU NA RINGU.

Po ostatnim błyskawicznym zwycięstwie
Louisa nad Sliarkeycm, Louis staje znowu

w ringu dnia 22 września w Filadelfii do
walki z Al Ettorem. Murzyn ma zamiar ro
zegrać w najbliższym czasie szereg dal
szych spotkań i poważnie sie liczy ze zdo
byciem w ciągu roku tytułu mistrza świata.

BOKSERZY WARTY POKONANI

W WARSZAWIE.

Warszawa. W niedzielę w cyrku w'ar
szawskim odbył się towarzyski mecz bok
serski pomiędzy drużynowym mistrzem
Polski poznańską Wartą a stołeczną Polo
nią. Warta wystąpiła w pełnym swoim
składzie z wyjątkiem Kajnara. Mecz zakoń
czył sie niespodziewanym zwycięstwem Po
lonii w stosunku 10:6. W wadze muszej
Wirski (W) wygrał wysoko na punkty z

Weymanem. W koguciej Koziołek (W) zre
misował' z Teddym, w piórkowej Frankow
ski (W) przegrał na punkty do Małeckiego
w lekkiej Łukasiewicz (P) wypunktował
Ratajaka. w pólśredniej Jarecki (W) zno
kautował w pierwszej rundzie Damskiego,
w średnie! Pabisiak (P) wypunktował Wol-
niakowskiego, w półciężkiej Szymura zre
misował z Dorobą. w ciężkiej Sawojski (W.)
przegrał do Sówińskicgo przez techniczny
nokaut.

MISTRZOSTWA SZOSOWE ŚWIATA.

Bern. W niedzielę odbyły się w Bernie
kolarskie mistrzostwa świata na szosie.

Zawody odbyły się w czasie niepomyśl
nych warunków atmosferycznych przy du
żym chłodzie i padającym deszczu.

Wyścig o mistrzostwo amatorów odbył
się na dystancie 145 kim .

Pierwsze miejsce zajął Szwajcar Buch-
walder w doskonałym czasie 3 godz. 58 m.

1,6 sek.. mając średnią szybkość 36 kim na

godzinę.
'

~

Na drugim miejscu sklasyfikował się
Szwajcar Weber 3:58:12 sek., 3) Wioch Fa-
v a lli w czasie 3:58:48 sek., 4) Francuz La-

pebio.
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,,Przyjemności"podróżowania zagranicę
Za niezgłoszenie książeczek oszczędnościowych dwóch Niemców skazano

na kilka miesięcy więzienia.
(ak) ,,Szczęśliwej podróży!" — życzymy

każdymu udającymu się w daleką podróż
za granicę. Rzadko jednak w ostatnich la
tach podróżowanie bywa prawdziwą przy
jemnością. Jeszcze do samej granicy po
dróż może być szczęśliwą, ale już potem
spotykają człowieka tylko utrapienia, o ile
niema wyjątkowego szczęścia natrafić na

,,porządnego" urzędnika, nie wykonywują-
cego zbyt surowo i biurokratycznie swych
obowiązków. Takich urzędników jednak na

świecie jest bardzo mało. Przede wszyst
kim do utrapienia kontroli bagażowej do
chodzi jeszcze ostra kontrola dewizowa, do
konywana dziś we wszystkich niemal pań
stwach europejskich. I ta jest największą
plagą dla wybierających się za granicę, a w

szczególności dla tych, którzy przejeżdżają
przez szereg krajów. Niema bowiem jedno
litych rozporządzeń dewizowych i w każ
dym kraju oczekują cię, biedny podróżni
ku, nowe niemiłe niespodzianki.

Bardzo przykre doświadczenie z podróżą
zagraniczną zrobili także dwaj obywatele
Rzeszy Niemieckiej, którzy przybyli z Nie
miec do Polski celem odwiedzenia swych
krewnych. Obaj za przekroczenie polskich
przepisów dewizowych zasiedli we wczoraj
szy poniedziałek na ławie oskarżonych
przed. Sądem Okręgowym w Bydgoszczy.

PROGRAMY RADJOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.

16,00: Kon
cert solistów. 16,45: ,,Ta
deusz Kościuszko" — od
czyt. 17,00: Wiązanka pie
śni śląskich. 17,20: Recital

skrzypcowy Józefa Szigeti-
ego (płyty). 19,00: Koncert
rozrywkowy. 20,25: ,,Naj-
rozmowniejszy odludek" -

wywiad Tad. Markow

skiego z Stanisławem Wa-
sylewskim. 20,55: ,,Duch
wojewody" - opera. 23,00:
Muzyka taneczna.

OGÓLNY.
6,30: Audycją poranna.

11,30: Audycją dla szkół.
12,23: Muzyka Strauss'ów

(płyty). 15,45: ,,Niezwykłe
przygody ,Jędrka i Felka"
audycja dlą dzieci. 16.15:
Koncert w wyk. orkiestry
dętej 58 p. p. 17,10: Słyn
ne symfonje - VI audycja.
17,50: Anegdoty z życia
Beethovena. 19,00: Koncert
w wyk. małej orkiestry P.
R. 20,30: ,,Z wędrówki po
prowincji". 21,00: Koncert
chopinowski w wyk. St.

Niedzielskiego. 21,30: Kon
cert kameralny w wyk.
trio Pozniaka. 22,25: ,,Ri-
kitiki-Tąvi" - fragment z

W środę, dnia 9 września
,,Księgi Dżungli" .

LOKALNY.

TORUŃ. 7,35: Parę in-

formaeyj. 7,40: Utwory
charakterystyczne (płyty).
12,03: Recytacja prozy: Fr.
z powieści ,,Chłopi" Wł.

Reymonta. 12,23: Z popu
larnych oper (płyty). 14,30:
Mązyka popularna (pły

ty). 15,30: Wiadomości go
spodarcze z Warszawy.
17,10: ,,Słynne symfonje"
VI audycja (płyty z War
szawy). 18,00: ,,Dożynki
kaszubskie w Kartuzach"
reportaż. 18,10: Włoskie
piosenki w wyk. słynnych
śpiewaków (płyty). 18,25:

Pogad. społeczna. 18,30:
Koncert reklamowy. 21,00:
Koncert chopinowski w

wyk. Stanisława Niedziel
skiego.

ZAGRANICA.

19,00: Hamburg. Kon
cert orkiestrowy. 20,00:
Bruksela franc. Koncert

symf. 21,00: Budapeszt.
Koncert orkiestrowy. An-

glja (Reg. Pr.). Koncert

symf. z Oueons - Hallu.

22,00: Stockholm. Muzyka
taneczna. Medjolan. Słyn
ne marsze i tańce. 23,00:
Budapeszt. Muzyka cy
gańska. 24,00: Frankfurt.
Koncert nocny.

Pierwszy z nich w średnim wieku, kon
duktor tramwajowy Edward Wolf, pocho
dzący z miasta Brandenburg nad Hawelą,
przytrzymany został na granicy w Mia
steczku przez urzędnika celnego, który zna
lazł w bocznej kieszeni jego marynarki
książeczkę oszczędnościową na 8 20 marek

niemieckich, zdeponowanych w jednym z

banków w Brandenburgu. Nic nie pomogło
tłumaczenie się konduktora, iż nie wie
dział, jakoby zakazane było przewiezienie
książeczki depozytowej do Polski. Zamiast

powrotu do Niemiec i podjęcia pracy wo
bec kończącego się urlopu, konduktor od
stawiony został do więzienia w Bydgoszczy,
gdzie przesiedział blisko dwa miesiące.

Doprowadzony z więzienia na rozprawę,
oskarżony oświadczył, że nie objaśniono
mu na granicy, iż nie wolno zabierać ksią
żeczki oszczędnościowej. Zabrał ją dlatego,
gdyż obawiał się, że mogłaby mu być pod
czas jego nieobecności w domu skradziona.
Jakó świadek przesłuchany był urzędnik
celny, który dokonał rewizji osobistej o-

skarżonęgo i znalazł u niego książeczkę
oszczędnościową. Urzędnik stanowczo twier
dził, że konduktor zataił przed nim, jakoby
był w posiadaniu książeczki. Sąd skazał
oskarżonego w wyniku rozprawy na 6 mie
sięcy więzienia i 1000 zł grzywny, zawie
szając mu jednak wykonanie kary wobec

dotychczasowej jego niekaralności. Równo
cześnie sędzia zarządził konfiskatę ksią
żeczki oszczędnościowej i nałożył na oskar
żonego 120 zł kosztów sądowych.

Podobną sprawę m iał także 60-letni nie-
karany dotąd mistrz krawiecki Ernst Gross
z Szczecina. Znaleziono u niego również
książeczkę oszczędnościową na 238,40 ma
rek niemieckich oraz 60 złotych. Tłumaczył
się on podobnie jak pierwszy oskarżony.
Sąd skazał krawca na 6 miesięcy więzienia
i 500 7l grzywny z zawieszeniem, konfisku
jąc książeczkę, 60 złotych oraz nakładając

*70 zł kosztów sądowych. Ponadto sąd za
rządził zwolnienie oskarżonego z więzienia,
um ożliwiając w ten sposób obu oskarżo
nym po zapłaceniu kosztów sądowych po
wrót do Niemiec.

Rozruchy w Pakości
przedmiotem rozprawy sądowe!.
Gniezno, 7. 9. Na ławie oskarżonych Są

du Okręgowego na sesji wyjazdowej w Mo
gilnie zasiedli Kazimierz Kawka, jego ojciec
Leon oraz Władysław i Marian Lewandow
scy, oskarżeni o branie czynnego udziału
w rozruchach w Pakości i opór wobec poli
cji. Na mocy przewodu sądowego pierwsi
trzej skazani zostali po 6 miesięcy więzie
nia z warunkowym zawieszeniem kary, o-

sfatni 7. oskarżonych został uwolniony dla
braku dostatecznych dowodów winy. (ap)

Napad uzbrojonych bandytów
na mieszkanie rolnika.

Inowrocław. Dwóch uzbrojonych w re
wolwery bandytów napadło w nocy z 4 ną
5 hm. w celach rabunkowych dom miesz
kalny rolnika Temme w Szczepanowie pod
Barcinem.

Na poddaszu domu śpoli dwaj dorośli,
synowie Tommegó. Około łS'-'tej w-- nocy
usłyszał jeden z braci skradających się po-
woii na poddasze bandytów. Zanim przera
żony wyskoczył z łóżka, rabusie już weszli
na strych i steryzowali Temmego wymie
rzonym w niego rewolwerami. Przetrząsnęli
oni następnie całe poddasze, ale nie znale
źli żadnych wartościowych rzeczy. Przy tej
czynności przyświecali sobie latarką elek
tryczną. Zawiedzeni- rabusie zabrali jedynie
dwie pierzyny i większą ilość pierza, po
czym zbiegli. Zawiadomiona policja czyni
energiczne dochodzenia celem wyśledzenia
śmiałych bandytów.

Ciągnienie pożyczki
inwestycyjnej I. em isji.

W ciągnieniu 3 proc. pożyczki inw'esty
cyjnej I-ej emisji padły poniższo premie
(na pierwszym miejscu numer obligacji, ną
drugim ~ numer serji):

Zł 509.000 nr. 40-7813.
Zł 100.000 n r. 25-19032.
Zł 50.000 nr. 3 -1043.
Zł 10.000 n r. 2 -14302, 4 -13696, 10-9550,

8-17955, 15-3079. 17 -5189, 18-20355, 1 9 -

17485, 29-5843, 16991, 32-20000, 42-22743,
45-10412.

Zł 5.000 nr. 1 -222 , 4-14746, 6-10783,
7-18119, 8 -22232, 10-11100, 14-1539, 1 5 -

9919, 10-6810, 17 -4443, 18-12162, 19-12768,
20-200, 22-19669, 11422, 23-8346, 24 -8229,
5829, 10721, 25-10735, 8823, 26-15245. 13308,
27-20144, 30 -20859, 15733, 22800, 33-491:3,
9670, 10140, 34-21065, 35 -14949. 38 -5548,
7722, 39-12161, 40-18207, 47 -998 , 16128, 4 8 -

21515, 49-431, 50 -7066, 49-16335.
Zł 2.000 nr. 1 -8167, 19270, 10395, 15799,

13723, 5 -1 9 1 , 344, 2731, 3311, 7134, 8846, 13432,
18004, 20517 ,22568, 10-87 9 3, 2285, 11264, 19942

21035, 23-683 , 3131. 4861, 7887, 17094, 2 4 -

1383, 5705. 5910, 11781, 19610, 2 7 -1 5 9 , 5632,
6526, 18358, 19462, 32-1 6062, 16340, 19322,
20715. 22899, 33 -40 2 3, 6413, 11632.14834,20500,
34-7328. 8178, 12362, 16609, 19825, 36 -5 , 12,
5410, 10783, 16298. 3 7 -5 2 2 , 4565, 10017. 10498,
15244, 38 -8315, 9292, 15439, 17541, 22369. .39 -

231.3, 16399, 16510, 18243, 18928, 41 -10830,
14510, 15100, 18156, 47 -52.34. 6718, 7221, 8178,
8852, 10716, 11631, 1550, 16116. 19445, 4 9 -1 4 7 1 ,

2592, 6843, 19670. 50 -1877, 4230. 8727, 9614,
10681, 12753, 14270, 18727, 18985, 19419.

,,0(frocfzeiiie((
KOŁO II - SZWEDEROWO.

Zebranie plenarne z aktualnym refera
tem, w sobotę, 12 bm., o godz. 19,30 w lo
kalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory.

Ważność spraw obowiązuje wszystkich
do przybycia.

Zaproszeni goście milo widziani.
Zarząd.
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Cist z 'Warszawy.
Mieszjkańcy stolicy z wyjątkowym zain

teresowaniem śledzą przebieg królewskiego
wprost przyjęcia, jakie zgotowano generał
nemu inspektorowi sił zbrojnych gen. Ry
dzowi Śmigłemu w Paryżu. Nie tylko woj
skowi, ale i dyplomacja francuska trafnie
oceniły, czym iestdla Polski pierwszy jej o-

brońca, wódz naczelny armii, że jestto pier
wszy obywatel po Panu Prezydencie. Stąd
sie wziął ten cały splendor iprzepych przy
jęcia paryskiego.

Jak sie dowiadujemy, przyjazd gen. Śmi
głego Rydza do stolicy nastąpi 8 września.
Warszawa już teraz w całej pełni przygoto
wuje sie. aby jak najuroczyściei powitać po
wracającego Wodza Naczelnego armii. Be
dzie to powitanie wielkie iwspaniałe. Spo
łeczeństwo bowiem się spodziewa, że przy
sztandarze wojska potrafi on skupić cały
naród polski, by go poprowadzić do wiel
kich czynów i by się spełniła wielka dzie-
iowa misja Rzeczypospolitej. Wszystkie wa
runki są ku temu; oby tylko nie została
zmarnowana jedyna okazja, oby źli dorad
cy nie sprowadzili wielkiej sprawy ha ma

nówce swoich egoistycznych celów, stresz
czających się w haśle: za wszelką cene u-

trzymać się przy władzy!
Oczekujemy więc przyjazdu, gen. Śmigłe

go Rydza z radosną niecierpliwością i ser-

decznem wzruszeniem. Warszawie są obce
wszelkie urzędowe galówki i obchody, lub
uroczystości. Te się z reguły nie udają ito
warzyszy im zimna obojętność iwzruszenie
ramionami. Natomiast spontaniczny wylew
najserdeczniejszych uczuć iniekłamanej ra
dości obywateli, jak pierwsza burza na wio
snę, wtrząsnąć potrafi nawet zimnemi ma
rami stolicy. Taką to Warszawę będziemy
oglądać na powitaniu gen. Śmigłego Rydza.

Wraz z przyjazdem gen. Śmigłego nastą
pią w bież. miesiącu ważne zmiany politycz
ne. Mówi nam o tem płk Koc w rozkazie do
Legionistów. Jak wiadomo, on to z rozkazu
generała pracuje nad programem iformami
nowej organizacji politycznej i iako szef
rządowego stronnictwa będzie powołany do
odegrania wielkiej roli politycznej. Na po
witanie gen. Śmigłego pisze on w owym roz
kazie, że Wodza Naczelnego czeką praca
ciężka iodpowiedzialna; naród odczuwa ko
nieczność skupienia się koło swojego W o
dza.

Nowa organizacja prorządowa ma ujaw
nić się już w pierwszej połowie bież. mie
siąca, gdy właśnie wódz wraca z podróży za
granicznej, gdzie był wywyższany i podej
mowany z wszelkimi honorami. Poprzedza
go też pogłoska o nierńal miliardowej po
życzce francuskiej, którą mamy otrzymać
na zbrojenia.

Tak więc przyjazd gen. Śmigłego zbiegnie
sie z otwarciem sezonu politycznego. Pierw
szy będzie miał głos płk Koc, zaś następnie
Sejm zebrałby się już 15 października, aby
w okresie poświątecznym zająć się li tylko
budżetem.

0 tym nowym sezonie politycznym wspo
mina ,,Czas", pisząc:

,,Idziemy ku nowym i głębokim zmia
nom. W najbliższym okresie życia kraju nie
tyle toczyć się będzie walka o bezpośrednie
zdobycie władzy inatychmiastową likwida
cjęreżimu, ile wysiłek w'szelkich kierunków
politycznych pójdzie w kierunku wytwarza
nia w szybkim tempie nowych organizacyj,
nowych programów inowych ludzi politycz
nych!"

Zaś ,,Goniee Warszawski" pisze:
,,Jesteśmy świadkami planowych usiło

wań elity obozu legionowego, zmierzających
do wytworzenia warunków, któreby umożli
wiły gen. Rydzowi Śmigłemu zajęcie w Pol
sce takiej pozycji, jaka przypadła we Wło
szech Mussoliniemu, w Niemczech Hitlero
wi, a w Sowietach Stalinowi".

Nic też dziwnego, że już teraz rozpoczęło
się żerowanie na dużym autorytecie gene
rała. choćby np. ostatni warszawski zjazd
działaczy chłopskich. Historia sie powtarza,
bo wszak tak niedawno żerowano na auto
rytecie Marszałka.

Dano prawo obywatelstwa starej meto
dzie sanacyjnej tzw. dywersji, podstępnego
rozbijania szeregów przeciwnika polityczne
go.

Piszemy o tym raz jeszcze dlatego, że
ruch chłopski w Polsce stanął u startu do
pierwszorzędnych czynów politycznych. I
pod tym względem wyprzedził on o wiele
lud pracujący w miastach. Dziś dobrze so
bie zdajemy sprawę, że tą żywiołowa siła
polityczna wielomilionowej masy chłop
skiej, uświadomionej, może być źródłem po
tęgi państwa lub nieodżałowanej klęski.

Dyw'ersja P. Walerona i jego przyjaciół
politycznych została w należyty sposób na
piętnowana przez ,,Piasta", organ Witosow-
ców. Pisze on słusznie o tych W'szystkich
,,kameleonach" politycznych, którzy dosto
sowują barwę skóry do każdorazowej kon-
junktury. Pow'ołują się oni na hasła Wodza
Naczelnego, powołują się też na prezesa Zw.
Legionistów płk Koca. Już węszą, że właś
nie oni będą ,,przydatni" ijuż myślą, jakby
przede wszystkim na cudzym ogniu piec
własną pieczeń.

,,Zielony Sztandar" z ub. niedzieli zapy
tuje sie wprost: Dlaczego to tak nagle p.
Waleron i jego zwolennicy przedzierzgnęli
się w najczarniejszych zwolenników faszyz
mu i dyktatury (mowa tu o deklaracji ide
owej zjazdu warszawskiego — red.) . Skąd
to nagłe nabożeństwo do jedynego wodza u

tych panów, którzy nie tak daw'no w ruchu
ludowym tworzyli jak najwięcej stanowisk
prezesów, nie chcąc, by jeden przewodził'?
Myślą, że będą pasożytować na autorytecie
Wodza armii, jak pasożytowali do niedaw
na na demokratycznym ruchu ludowym.

1 daje odpow'iedź: ,,Dziś, gdy ruch chloo-
iski rozrósł się do znacznej siły, dzięki nie-

zmordowanej pracy ofiarnych ludzi, takiej
siły, która zaczyna niepokoić tego i owego
- teraz właśnie rozbijacka robota pp. Wy
rzykowskich, Waleronów i Paców może bvć
wysoko ceniona inagradzana".

Natomiast w prasie sanacyinei cicho. W

pierwszym dniu po zjeździe.,wypompowała"
sięw pochwałach ientuzjazmie. Jedynie sa
nacyjny organ pracowników ,,Jutro Pracy"
z ub. niedzieli niebo nawet wzywa na świad
ka. że oto wieś przemówiła, tak pisząc o
warszawskim zjeżdzie p.Walerona: ,Nic już
nie pomoż'e wzmożone buszowanie faryzeu
szów iświętokradców hasłem: Bóg iOjczyz
na. Kto prawy iżywy. kto miłuje czystego i
sprawiedliwego Boga — Człowieka, komu
droga iestOjczyzna potężna iodrodzona, ten
n a pewno znajdzie się w szeregach tych, hy

Pod dowództwem Naczelnego Wodza, dep
cąc grudę i łamiąc przeszkody, maszerować
do potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Takim stylem ifrazesem przemawia tyl
ko bezsiła ibezideowość, by zakłamać jasną
jak dzień rzeczywistość, że pod starymi
sztandarami BBWR nie skupi się narodu, że
hasło utrzymania się przy władzy za wszel
ką cene nie może zastąpić ideałów, ogólno
narodowych.

To też wrzesień bedzie miesiącem waż
nych rozstrzygnięć politycznych. Sytuacja
nie może być dłużej niejasna idwuznaczna.
Albo marsz wszystkich w zjednoczeniu po
nowe życie, albo powrót na dawne podwór
ko partyjne, tak bardzo znienawidzone w

społeczeństwie. Na decyzję czekamy.
Rjrs.

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Walki pod San Sebastian.
Hendaye, 8.9. (PAT) W forcie Guade-

lupa broni się jeszcze około 100 czerwo
nych milicjantów. Wojska narodowe
nie podejmowały na razie w tę stronę
silniejszych ataków, gdyż ich główna
uwaga zwrócona jest na w'alki, toczące
się w okolicach Renteria Pasajes i San

Sebastian, gdzie większa część zdobyw
ców Iranu znajduje się znowu W' ogniu.
Ludność San Sebastian już od szeregu
dni cierpi głód iodczuwa dotkliwy brak

wody.

Strajk na znak symp* ii
Paryż, 8.9. (PAT.) Na znak sympatii

dla rządu madryckiego odbył się w'czo
raj w francuskich fabrykach metalur
gicznych 1-godzinny strajk demonstra
cyjny, który objął ogółem 225.000 robot
ników w 2.500 przedsiębiorstwach. Wy 
nosi to około 80% personelu. Strajk od
był się bez incydentów. Pochodów nie

urządzano.

Król Edward w Sofii
Sofia, 8. 9. (PAT.) Król Edward VIII

Cyrila przybył wczoraj po południu do

Cyrila przybyli wczoraj po południu do
Sofii.

Zamieszki w Palestynie.
Jerozolima, 8. 9. (PAT.) W ciągu dnia

wczorajszego samoloty wojskowe prze
prowadziły dalszą akcję przeciw uzbro
jonym bandom Arabów, grasujących w

okolicy Nablus. W całym kraju zano
towano sporadyczne wypadki ostrzeli
wania osiedli żydowskich.

Koło miejscowości Rehoboth oddział

wojska zaskoczył grupę Arabów, przeci
nających druty telegraficzne. W czasie
utarczki jaka się wywiązała, pojmano
kilku Arabów.

Władze brytyjskie energicznie poszu
kują przj w ódcy pow'stańców arabskich
Fauzi Beja, który przybył niedawno z

Iraku do Palestyny, org an izu jąc oddzia
ły powstańcze. Chcąc zmylić trop psów
policyjnych, którymi wojsko i policja
posługują się dla wykrycia sprawców
napadów, Arabowie wpadli na pomysł
sypania miałkiego pieprzu na miejscu
zbrodni.

Zbrodnicze podpalenie?
Grudziądz, 8. 9. (tel. wł.). Minionej nocy

wybuchł pożar w domu przy ul. Ogrodowej
17, w którym mieszczą się biura sądu opie
kuńczego. Ogień powstał w biurach sądu
opiekuńczego. Spaliły się wszystkie akta
w dwóch pokojach. Wezwana straż pożar
na zdołała pożar po dłuższym czasie uga
sić. Przyczyną pożaru ma być prawdopo
dobnie zbrodnicze podpalenie. Dochodzenia
policyjne w toku.

Zydo-komuna otrzymała nauczkę.
Ogromny wzrost radykalizmu wśród żydów.

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.) . Donosi
liśmy już o tym, jak to żydzi poi
czerwonymi sztandarami PPS ub. nie
dzieli urządzili na ulicach śródmieścia
demonstrację antypaństwową. Tak ha
łaśliwej i napastliwej postawy żydo
komuny jużdawno nie widzieliśmy. Naj
widoczniej byli onipewni, żemilicja so
cjalistyczna gwarantuje im bezkarność.
Ale się grubo pomylili, gdyż jeszcze te
go samego dnia przyszła odpowiedź,
reakcja.

Radykalizację mas żydowskich, ujaw
niły niedzielne wybory żydowskie do

gminy wyznaniowej. Żydzi wystąpili o-

gromie rozproszkowani. Zgłoszono aż
40 list. Nawet na warszawskie stosunki
zgarnięcie przez socjalistyczny ,,Bund'*
14 mandatów było dużą niespodzianką,
tym więcej, że wybory odbywały się do

instytucji o charakterze niemal wy
łącznie religijnym. Dopiero drugie
miejsce co do ilości uzyskanych manda
tów otrzymała organizacja o charakte
rze religijnym, a mianowicie Aguda.
zdobywając 11 mandatów. Tzw. blok

narodowo-żydowski zdobył tylko 10
mandatów na ogólną liczbę 50.

Podobne wyniki zanotowano i w in
nych miastach.

**4

Podajemy jeszcze kilka szczegółów z

zajść niedzielnych, jako uzupełnienie.
Z manifestacji socjalistycznej chcieli

korzystać komuniści jawni. W żydow
skiej dzielnicy policja rozproszyła kilka
oddziałów komunistycznych, odbierając
im transparenty antypaństwowe. Zebra
na na chodnikach publiczność sama też
likwidowała poszczególne wystąpienia
komunistów-żydów.

Rozwrzeszczane żydostwo, wiwatujące
na cześć czerwonej Hiszpanii i polskiej
republiki rad ludowych, zaatakowane zo
stało przed kościołem św. Krzyża. T łu m

poturbował laskami kilkunastu żydów.
Do takiegoż starcia doszło na Nowym
Świecie. Policja starała się likwidować
zajścia. O podobnych starciach donoszą
z Łodzi i Radomia.

W Warszawie policja aresztowała kil
kanaście osób pod zarzutem zakłócenia
spokoju i wybijania szyb w sklepach
żydowskich.

Żydzi za swoją prowo-kację dostali

nauczkę.

Bydgoszczanin - zabójca.
Szczegóły krwawej masakry w Łabiszynie.

Łabiszyn. W uzupełnieniu naszej wiado
mości o zbrodni, dokonanej na zabawie w

hotelu p. Sikory, dowiadujemy się dalszych
szczegółów.

Zabawę urządził Zw. Zaw. Robotników
Rolnych (socjalistyczny) z Bydgoszczy, a

głównym przewodnikiem był p. Bała.
O godz. 2-giej w nocy doszło do Sporu

o partnerkę do tańca (podczas t. zw. podbi
janego"). Spór przerodzi! się w bójkę na

noże, w czasie której został zasztyletowa
ny 23-letni Józef Krzyżaniak, kawaler,
z zawodu szewc, zamieszkały w Łabiszynie.
Krzyżaniak przed kilku dniami zostałzwol
niony z wojska w randze kaprala. Zabitego
przeniesiono do strażnicy miejskiej, gdzie
przybyła komisja sądowo-lekarska. Wszczę

te natychmiast dochodzenia doprowadziły
do ujęcia sprawcy morderstwa, którym o-

kazai się 25-letni Józef Pawlikowski, palacz
statku ,,Konrad", zamieszkały w Bydgosz
czy przy ul. Toruńskiej 302. Pawlikowskie
go aresztowano i osadzono w więzieniu są
du grodzkiego w Łabiszynie do dyspozycji
wiadz sądowych.

Ponadto w czasie ogólnej bójki na zaba
wie zostali poranieni: Juljan Dolata, Cze
sław Burzyński z Łabiszyna oraz Florjan
i Ludwik Kachelscy, Antoni Lis i Stefan
Nowak z Bydgoszczy.

Niesłychana masakra na zabawie wy
wołała w całej okolicy wielkie wrażenie.
Opinia publiczna domaga się surowego u-
karania sprawców.

Iłidzia K. pozuje z okazem grzyba wielkiej
pieczarki, Fot. J. Czarnecki.

Bezowocne poszukiwania.
Szubin, (c) Dnia 1 bm. zbiegł w niewia

domym kierunku kasjer Zarządu Miejskie
go w Szubinie Hieronim Mastek, który
przez 8 lat był sumiennym pracownikiem,
zabierając z sobą 1790 z l gotów ki, podjętej
z Komunalnej Kasy Oszczędności w Szubi
nie dla Zarządu Miejskiego oraz pewne
bliżej jeszcze nie określone kwoty z kasy
Zarządu Miejskiego. Za zbiegłym czyni się
energiczne poszukiwania, które do dnia

dzisiejszego nie daly pozytywnego re zulta
tu. O zaginionym krążą rozmaite wieści,
które jednak nie zostały dotychczas po
twierdzone z powodu nie odnalezienia zbie
głego. Wieść o odnalezieniu go w Tczew ie
okazała się nie prawdziwa.

V Targi Pałuckie w Żninie zamknięte.
Żnin. (c) Dnia (ihm. o godz. 20-tej zo

stały zamknięte V Targi Pałuckie w Żni
nie. W ostatnich dniach ,,Targów" frekwen
cja znacznie wzrosła tak, że w sum ie tego
roczne Targi zwiedziło około 15.090 osób.
Między innymi Targi zwiedziła dziennikar
ka węgierska p. dr, M aria Kowacs, opisu
jąca wykopaliska biskupińskie. Targi zwie
dził również ks. biskup Laubitz. W czasie
Targów odbyły się, następujące zjazdy.
Walny zjazd włościanek pow. żnińskiego,
zjazd słuchaczy prehistorii uniwersytetów
Polski z Warszawy, Lwowa i Wilna i zjazd
rzemiosła pałuckiego wszystkich cechów.

W ostatniej chwili dożynki jak i pociąg
popularny zostały odwołane.

Oficjalny komunikat policji
w sprawie zuchwałej kradzieży 15.000 zl

w Grudziądzu.
Grudziądz. W związku z podaną już

przez nas wiadomością o zuchwałym ogra
bieniu inkasenta fabryki ,,Unia" wydala
miejscowa komenda policji następujący ko
munikat do prasy:

,,Fabryka ,,Unia" poszkodowana przez
kradzież gotówki. W dniu 4 bm. o godz.
9,30 Łączyński Leon, inkasent fabryki ,,'U
nia" w Grudziądzu otrzymał od dyrektora
tej fabryki polecenie podjęcia w tut. Banku
Związku Spółek Zarobkowych 20 tysięcy
złotych na wypłatę robotników. Podjęte pie
niądze Łączyński włożył do teczki skórza
nej i udał się do tut. Kasy Skarbowej, w

celu zapłacenia podatku od" lokalu. Z tam-
tąd udał się do tut. Banku Polskiego, w

celu rozmienienia 15 tysięcy złotych, na

drobne, gdyż miał takie polecenie od dyrek
cji fabryki ,,Unia". W banku tym otworzył
teczkę, gdzie zauważył, że teczka w której
miał gotówką była z tyłu rozcięta i brak
gotówki w kwocie 14,900 zł. Wspomnianą
kwotę 20 tysięcy złotych Łączyński miał w

banknotach w d\Vóch paczkach po 10 ty
sięcy zł, jedna paczka była pod opaską, a

druga luźna, gdyż sam je w Banku rozpa
kował irozmienił 350 zł na bilon".

Sensacyjny zwrot w sprawie rabunku
15 tysięcy złotych.

Grudziądz. Śledztwo w sprawie rzeko
mego ograbienia inkasenta fabryki ,,Unia"
Leona Łączyńskiego wzięło obrót zupełnie
nie oczekiwany. Okazaio się, że cała k ra
dzież 15.000 zł była fikcją, zainscenizowaną
zręcznie przez samego Łączyńskiego. Jak
mówią na mieście, Łęczyńskiemu groziła
redukcja, wobec czego — chcąc sobie za
pewnić przyszłość — zdecydował się na

przestępstwo. Dotychczas br a k oficjalnego
potwierdzenia powyższej wiadomości.

Ut ć lm miadćmćlcl.

- w czasie re w izji, dokonanej w pałacu
księcia de Rivas w Madrycie, znaleziono
około 4 milionów pesetów w banknotach,
papierach wartościowych i biżuterii.

— W pobliżu PitfsSimga spadł amery
kański samolot turystyczny. 9 pasażerów
utraciło życie,
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MUJZYliAYff Miłośnicy m uzyki
Najnowszych 8 -JO przebojów muzycznych z filmów dźwię
kowych i teatr, przynosi każdorazowo ilustrowany zeszyt

miesięcznika wiedeńskiego

,,TONFILM-THEATER -TANZ"
który nabyć można po niebywale niskiej cenie 360 ztołyeb,

w abonamencie zł: 2.60. (
Stali abonenci otrzymują premie w postaci cennych powieści
Wyłączne przedstawicielstwo i administr. ( 16992

.,70*82*211*7J1KATE22 1222"
Katowice, ulica Mariacka nr. 2, telefon 342-42.

Poszukuje się sumiennych i pracowitych akwizytorów-
agentów na całą Polskę za wysoką prowizją. Referencje poż.

Zabójstwo w drodze

naświęto" strzeleckie
przedmiotem rozprawy sądowej

w Grudziądzu.
Grudziądz, 8. 9. (tel. wł.) . Wczoraj póź

nym wieczorem został zakończony w Są
dzie Okręgowym proces przeciw czterym o-

skarżonym o zabójstwo wyrostkom, człon
kom ,,Strzelca" z pobliskiej Orli — Alfon
sowi i Józefowi Piątkowskim, Kazimierzowi

Febrau, Leonowi Łążyńskiemu oraz 50-let-
niemu ojcu Piątkowskich. Akt oskarżenia
zarzucał im, że w dniu 14 czerwca br. w

drodze na ,,święto" Zw. Strzeleckiego w

Łasinie zasztyletowali podczas bójki niej.
Władysław a Wędzielewskiego.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Al
fonsa Piątkowskiego na 2 łatą więzienia,
Febrau na 1 rok, a Łasińskiego na 1 rok

więzienia z zawieszeniem. Józef Piątkow
ski i ojciec Piątkowskich zostali uwolnieni
od winy i kary.

Nadleśniczy Kozłowski z Solca

Kujawskiego skazany za obrazę
księdza Proboszcza Badury.

W ub. poniedziałek stanął przed Sądom
Grodzkim w Bydgoszczy nadleśniczy Koz
łowski z Solca Kujawskiego oskarżony z

paragrafu 255 i 256 kk. za obelgę Publiczną.
Swego czasu oskarżony używając naj

ohydniejszych słów, które nie sposób tu po
wtórzyć. w swej kancelarii przy obecności

pracowników nadleśnictwa rzucił najpo
tworniejsza obelgę na osobę księdza probo
szcza Badury, który z oskarżenia prywatne
go wytoczył mu skargę karna, mając za o-

bron? p. dr Muracha. Os'karżonego bronił p.
adw. Kubisztal.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, zeznaw'a
li świadkowie pp. Włoch. Adamski i Koląń-
czyk. którzy w całej pełni obciążali oskar
żonego. Oskarżony zaś dostarczył świadka
w osobie pracownika nadleśnictwa Grajew
skiego, którego jednakże zeznania były rów
nież nieprzychylne dla oskarżonego.

Po przemówieniach obrony i ostatnim
słowie oskarżonego, sąd udał się na długą
naradę, po której ogłosił wyrok, mocą któ
rego oskarżony skazany został na dwa ty
godnie aresztu, 50 zł grzywny, 10 zł kosztów
sądowych ł zwrot kosztów oskarżyciela
prywatnego. Kara aresztu i grzywna zosta
ła w całości darowana oskarżonemu ria

podstawie amnestii.

W motywach sąd nadmienił, że przyjęto
stosunkowo niski wymiar kary jedynie dla
dotychczasowej niekaralności oskarżonego.

Jutro miły wieczór fam ilijny
w Resursie Kupieckiej.

Na jutrzejszą środę wieczorem gospodarz
Resursy Kupieckiej p. Jan Scntkowski
przygotowuje wielki wieczorek fam ilijny
dla smakoszów. Pierwszorzędny kucharz
przyrządzi potrawy bardzo smaczne, przy
czym specjalnością jutrzejszego wieczoru

będą świeże kiszki własnego wyrobu, flaki,
golonka, kuropatwy, kaczki itp. Dla pąń i

panów odbędzie sie kulanie premiowe oraz

czekają gości także inne m iłe niespodzian
ki. Pierwszy tegoroczny jesienny wieczór
fam ilijny przy dobrej muzyce salonowej za
powiada się nadzwyczajnie, wobec Czego ju
tro wszyscy stali goście i liczni sympatycy
Resursy spotkają się na wieczorku fam ilijr
nym. --

u

— Ślub. W tych dniach pobłogosławiony
został związek małżeński w kościele Para
fialnym w Chojnicach, pomiędzy kierowni
kiem fabrycznego składu warszawskiej fa
bryki dywanów ,,Dywan" w Bydgoszczy p
Leonem Jaszczyńskiego a p. Władysławą
Klcinscbmidtówna z Chojnic. Do licznych
życzeń przyłącza sie także redakcja nasze
go pisma. ,,Szczęść Boże!".

- Wykłady na wieczornym kursie han
dlowym przy Liceum Handlowym w Byd
goszczy, ul. Król. Jadwigi 25, rozpoczną sie
dnia 10 września br. o godz. 19-tej w loka
lach Liceum. Do tego terminu przyjmuje
si? jeszcze zgłoszenia n

* kurs.
— Zarząd BKS ,,Wodnik" komunikuje,

że schadzka dzisiejszą nie odbędzie się. Re
ferat red. Strabskiego na temat wycieczki
kajakowej po Renie, Saarze i Mozeli odbę
dzie się w przyszły wtorek, na co Zarząd
zaprasza wszystkich członków Klubu.

Sprau/ąg sofooie.

Stan wody na Wiśle w dniu 8 wrze
śnia 1936 r.: Zawistost 1,50, Warszawa

1,28, Płock 84, Toruń 88, Fordon 84,
Chełmno 73, Grudziądz 95, Korzeniowa
1,10, Piekło 38, Tczew 31 Einlage 2,56,
Scłuevenhorst 2,78.

Nieudała ucieczka wieiniów
z więzienia bydgoskiego,j;;1 ;

Znana trójka złodziejska przedłużyła sobie pobyt w więzieniu.

I DRUŻYNA RAT. ŻEŃSKA.
Zbiórka o godz. 19-ej w sekretariacie przy

ul. Dworcowe i. Komendantka.
*

.

*

SOKÓŁ V - SEKCJA ŻEŃSKA.
Dziś, we wtorek ćwiczenia w szkole Kor

deckiego.
W środę, 9 bm. zebranie plenarne o godz.

8-ej u p. Gordona przy ul. Grunwaldzkiej
róg Chełmińskiej. Obecność wszystkich
konieczna. Ważne sprawy.

TOW. GIMN* SOKÓŁ ni.
Zebranie plenarne odbędzie się we wto

rek. dnia 8 bm. o godz. 19,30 w małej salce
,,Ppd Lwem", ul. Marsz. Focha. Ważne
Sprawy, obecność wszystkich konieczna.

ZrucAuCli.Z .Z .

W środą, 9 bm. o godz. 18,30 odbędzie się
zebranie zarządu, komisji rewizyjnej i mę
żów zaufania Chrzęść. Związku Pracowni
ków Miejskich w sekretariacie okręgowym
Ch. Z. Z., ul. Dworcowa 5.

Obecność wymienionych bezwzględnie
konieczna. Przewodniczący,

o a

W środę, 9 bm. o godz. 19-ej odbędzie sie
zebrapie Chrześcijańskiego Z wiązku Czela
dzi Rzeźnickiej w lokalu p. Mellera, Pląc
Piastowski,

Sprawy bardzo Ważne; obecność wszyst
kich członków konieczna. Zarząd.i! ; .

--- ------

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOLO WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę dnia 12 września, br.
o gndż. 19 u p. Kujawskiego. Sprawy bar
dzo ważne. O liczny udział prosi Zarząd.

* *

*

.

*

KOLO PÓŁNOC.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia 12 bm. o godz. 19-ej w sali p. Mellero-
wei. Plac Piastowski.

Zebranie zarządu o godz. 18rej.
0 liczny udział człon(ków w zebraniu

uprasza Zarząd.

KOLO WILCZAK-OKOLĘ.
W sobotę, dnia 12 bm. o godz. A 8 wieczo

rem odbędzie się zebranie plenarne w loka
ju p. Dzierżyńskiego przy ulicy Wrocław
skiej nr. 1 (róg Na.kjelskiej).

Interesujący referat wygłosi p, redaktor
Nowakowski.

Sprawy bardzo ważne. O liczny udział
członków prosi Zarząd.

(ak) Przebywający w jednej celi byd
goskiego więzienia znani i kilkakrotnie
karani przestępcy 26-letni robotnik Ma
ksymilian Knitter, już jedenaście razy
karany, 25-letni Władysław Nowak,
ośm razy karany i 21-łetni Leon Wacho
wiak, pięć razy karany, wszyscy pocho
dzący z Bydgoszczy, planow a li przed
niedawnym czasem wspólną ucieczkę.
W tym celu prętem żelaznym wybili
otwór w murze celi więziennej i wydo
stali się z celi. Krótkotrwała tylko by
ła radość więźniów. Zaledwie wydostali
się z celi i znaleźli się na korytarzu,
dozorca więzienny mający dyżur nocny
spostrzegł więźniów, zamierzających
uciec z więzienia i natychmiast zaalar
mował kolegów. Dzięki więc czujności
dozorcy więziennego ucieczka więźniów
nie udała się.

We wczorajszy poniedziałek wspom

niani przestępcy odpowiadali przed są
dem za planowaną ucieczkę. Knitter
i Wachowiak wykrętnie się tłumaczyli,
że nie zależało im na wcześniejszym o-

puszczeniu murów więziennych, lecz je
dynie chcieli przez to zwrócić uwagę na

konieczność załatwienia skierowanych
do kierownictwa więzienia i prokurato
ra wniosków, na które nie otrzyma)i
odpowiedzi. Trzeci więzień Nowak nie

przyznał się wogóle do współudziału z

kolegami w pracach przygotowawczych
do ucieczki. Zaprzeczył temu jednak
Knitter, który stanowczo twierdził, że

wszyscy wybijali otwór w murze.
*

Sącł nie dał wiary naiwnemu tłuma
czeniu się oskarżonych i skazał każde
go na dodatkową karę po ośm miesięcy
więzienia. Dzięki nieudałej ucieczce

przedłużyli sobie pobyt w więzieniu.

Ekscytujący, kipiący niezwykłymi przygo
darni film osnuty na tle burzliwego życia
kadetów marynarki wojennej, już od jutra
na ekranie jednego z k in bydgoskich. (16979

X żwda totvarxtistvp-
Wtorek 8 września.

Godz. 19,00: Zw. Weteranów Powstań Nar.
R. P . 1914-19 r., kolo Bydgoszcz-miasto.
Zebranie miesięczne plenarne w Resur
sie Kupieckiej. Członkowie kola zechcą
uregulować zalegle składki członkowskie.,

Godz- 19,30: Tow. Obywateli i Miłośników
przedmieścia Jachcice. Zebranie w no
wej szkole. Referaty wygłoszą: prof. Al -

brycht i prof. Góralczyk. Sympatycy mi
le widziani.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. L ekcja
śpiewu w lokalu p. Ign. Bielawskiego,
ul. Szczecińska 1.

- Tow. śpiewu ,,Halka" . Lekcja śpiewu w

lokalu p. Libelta, ul. Jana Kazimierza.

Komplet konieczny.
- Koło Absolwentów Szkół Handl. Zebra

nie plenarne w Gimnazjum Kupieckim,
ul. Jagiellońska. Obecność wszystkich
członków konieczna. Na porządku obrad
sprawy walnego zebrania i zabawa je
sienna.

— Tow. śpiewu ,,Moniuszko" . Zebranie ple
narne. Komplet pożądany.

- Konferencja Męska św. Wincentego a

Paulo przy parafji Najśw. Serca Pana
Jezusa. Roczne walne zebranie w Kasy
nie Kolejowym. Referat wygłosi ks. Sie-
bers. Komplet pożądany.
Kat. Tow. Kobiet ,,Jutrzenka" przv para

fii św. Trójcy urządza wycieczkę do Ino
wrocławia, Mątwy i Kruszwicy w dniu 15
września (wtorek). Zgłoszenia przyjmuje
prezeska p. Baumowa, Plac Poznański 10
i sekretarka P. Kaźmierczakowa, Różana 16

włącznie do 11 bm. Zbiórka wycieczki przy
kościele św. Trójcy rano o 6,50.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO- TOWAROWA z dnia 7. IX . 36 r .

Żyło nowe 15,l(1; 14 75; 15,00 pszen. slartdart. 21 .25-21 ,75;jęcz,
browarowy 19.50 -20,50; jęcz. iednoi. 17 ,50 -18 50; iecz. zbiór.
112/1(2 f. 17 .25-17 ,50; jęcz. zbiór. 108/10 f. 16,50-17 ,01'; jęcz.
zim. 00 .00 -00,00; owies 13.00 -14 .00; mąka żytnia wyciągowa
00-307, wl. w . 23,50-24.00 gal. I 0-507. wl. w. 2325-23.50
eat.10-657. wl.w .22.00-22,50gat. II 50-657,wl w. 1860-
19,25; mąka żytnia razowa 0—957o wl. w . 18,25-19,00; wł.

poślednia ponad 657, 17,25-18,25; mąka ps-/.enua gal. I .

wyciągową 0-207, wl. w . 35,75-37,75; gat. IA 0- 457, wl.
w. 34.75-35,75; gat IB 0-557, wł. w 34,00-35,00; gat.l C.
32-607, wł. w . 33,25-34,25; gat. ID 0-657, wł. w. 32.25-
33,25; gat. IIA 20-557, wł. w . 30,25-31,25; gat. HB 20-6 7.

gat. w 29,75-30.75; gat. IIC 45-557, wl. w 28,75-29,75
gat 1ID 45-667, wl, w. 28,00 -29,00; gat. IIE 55-607, wł.

607, 26,75-27,75; gat. IIP 5 -650/. wł. w . 23,75-24 25gat. IIG
60-657, wŁ w 22.75-23,25; mąka pszenna razowa

0- 957, wł. w . 25,75-2625; Otręby żytnie wymiął stand.
10,50-11,(10; Otręby pszenne m iałkie 10,75-11,25; Otrę
by pszenne średnie 1025-10.75; Otręby pszenne gru
be 11,25-11 ,7o; Olręby jęczmienne 11,75-12 ,75; rzepak
zimowy bez worka 35,00- 37,00; rzepik zimowy bez wor
ka 33 00-35,00; mak niebieski 57,00- 60,00; gorczyca
31,00-53,00; siemię lniane 33,00-35,00; peluszka 18,00-
1900- wyka 00,00-00,00; sarade'a 00,00-00,00; groch
polny 00,00-00 .00; groeb Wiktoria 21.00 -23,00; groch Foi-
gera 22.00 - 24,00; łubin niebieski 00,00-00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 0,00; ziemniaki fa
bryczne za kg. 7e 0,00; płatki ziemniaczane 14,50-16,25
makuch lniany :8,00-18,50; makuch rzepakowy 14,00-14,50
makuch słonecznikowy 42 44% 16,50-17,50 makuch koko
sowy 00,00 - 00,0 i; wytłoki suszone 0,00 -000;słoma żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteckie luzem 5,50-6,00
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie! spokojne.

Barak Polski płacił w dniu 8. 9. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 26,70
franki szwajcarskie 172,70
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 89,60
floreny holenderskie 359,80
marki 'niemieckie 133,-
szylingi austriackie 98,—
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

Zakop i sprzedaż
fcsf.

Erdmann Rauhut
Bydgoszcz, 3-go Maja 12.

Teł. 30-07. (9:39

EGEED9
Wózki dziecięce

najlepszej jakości, ceny
przystępne. W asielewski.
Dworcowa 41. (15574

RestauracjeG6981
dobrze prosperującą, pe
łen wyszynk, 14 ubikacyj
dzierżawa miesięczna 120
zł. główna ulica, z powo
du choroby za 2200 spie
sznie sprzeda Behr, Ino
wrocław, Rzeźnicka 10.

Domek
z ogrodem na sprzedaż.
Wiadomość Łąkowa 10,
Czyżkówko. (16976

Skład bławatów
galanterii, dobrze pro
sperujący, sprzedam, naj
ruchliwszy punkt miasta
powiatowego, Pomorze-
północ, zapas towarów
ca 20.000 zł. obrót roczny
55.000, z powodu kupna
w drodze przetargu jako
wierzyciel innego przed
siębiorstw'a. Wpłata poło
w'ę, regzta w jednym roku
za pewną gwarancją. T yl
ko poważni z gotówką do
Dziennika Bydg. , Egzy
stencja” . (1697|i

Dom (l 6988
3 czteropokojow'e miesz
kania, dochód 6 430, cena

45000. Filia .Majątek” .

Gospodarstwo
stoczterdziesto morgowe
buraczanej 85 0GO, w'płaty
26 000. Szarek, Toruńska
nr. 13 (l6960

Dom
piętrowy sprzedam, mie
szkanie 3 pokoje wynaj
mę. Nakielska 29, Czo-
chański. (l 6964

Skład (16978
deiikatesowo - kolonialny,
bezkonkurencyjny, tanio
sprzedam . Gontarek,
Inowrocław', Sw. Ducha 5.

Kompletna
drukarnię w całości lub
oddzielcie w powiatowym
mieście sprzeda Powiato
wa Komunalna Kasa Osz
czędności, Chełmno (Po
morze). ( 16983

S. Singera
szycia tanio. Jezuicka 8,
m. 4. (16965

Sypialka
używaną sprzedam. Sta-
ra-Szkolna 9, skład.(16966

|RKUPMA~a
Dom

wprost od gospodarza ku
pię.Wpłata SOOOOzł. Zgło
szenia do filii Dzień, pod
,,K. (3". (9249

Poiier
młodszy potrzebny. Kor
deckiego 15. ( 16984

Ogrodowy (9255
samodzielny kawaler od
1. 1. 37. Zgłoszenia z po
daniem warunków, refe
rencji do Dzień. Bydg.
pod ,,Ogrodow'y

" filia.

Gosposie
samodzielną, przyjmie.
Wojciechowska, Pomor
ską 36. (16969

Furmana
z wozem przyjmie. W oj
ciechowski, Pomorska 36.

Krawiec
młodszy potrzebny. Wia
domość restauracja No
wy Rynek 5, (16993

Furmanów
do wożenia cegły, przyj
mie cegielnia , Wilczak”,
Jary 5. ( 19991Bufetowej

poszukuje restauracja
,Pod Łabędziem”, Gru
dziądz, Aleje Królowej
Jadwigi 4. (t6977

Kuchnie (16989
oddam na własny rachu
nek. Restauracja hotelu
Polonia, Warszawska 17.

Podręczna
przyjmie krawiec męski
Sienkiewicza 50, m. 3 (923ó

Sfuiąca
z długoletnią praktyką
potrzebna zaraz. Adres

Chłopieć Dziennik. (9247
inteligeptny może wyu
czyć się kręśiarśtwa. Inż.
architekt Soczkiewięz -

Plac Wolności 3 m. 6. -

A% POSZUKUJĄ Jfjm
Teł. 2929. 0254

Poszukuje
Uczeń

do składu tapet, linoleum
cerat potrzebny. W aligór
ski, Gdańska 12. (9242

posady bufetowej, kelner
ki, wyreezycielki. Oferty
Dzień Bydg. , Inteligen
tna”. (16985

Księgowa
kasjerka samodzielna,
specjalność: księgowość
przebitkow a oraz pisząca

Posługacżka
potrzebna. Dworcowa 71,
m. 3. (9250

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ile -

leiiaRamlow Kcynia.13986

biegle na maszynie, po
szukuje posady. O fe rty
pod , księgowa*. (IG967

Trio
dflneingowe akordeonem
od 15 wolne. Oferty agon
tura Dziennika Nakło,
, A kordeon” . (16973

Poszukuję (16914
ubikację na stolarnię ew.

mies?kańiem. Ofe rty pod
, Stolarnia* Dziennik.

Domek (l6994
na przedmieściu 3 lub 5

pokoi, 2 kuchnie z 2 mor
gowym ogrodem, stajnią
i stodołą zaraz korzystnie
do wydzierżawienia. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,,800”

CCPOKOJEWOLNE

Pokój
frontowy utrzymaniem ~

Gdańska 55-4 . (9252

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
4-5 . (9251

Pokój
utrzymaniem.' Pomorska
70-U (9245

I^'mieszkania
Vf9

% JM

U po.oj e (1695l
z kuchnią zaraz do wy
najęcia. Brzozowa 40.

2 pokoje
kuchnia, zł 45 mies., rok
zgóry. Dworcowa 20. (9244

CGEEOI
Sympatyczna

blondynka zapozna star
szego pąna. Pod uBlon-
dynka* filiia . (9232

Kss)l
Panna (t6978

lat 27. ciemno - blondyn
ka, Pomorzanka, wzro
stu średniego, rzym
kat.. 10 00n gotówki, za
pozna pana do lat 3.' .Pa-
nowie na posadzie pań
stwowej pierwszeństwo.
Fotografie pożądane,zwra
ca się pod dyskrecją. O-
fsrty Dziennik Bydgoski
Grudziądz ,Przystojna”.



Sfr. 12. *'DZIENNIK BYDGOSKI", śro'da, dnia 9 w'rześnia 1936 r. Nr. 209.

Dnia 6 bm. o godz. 18-tej zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami
św. moja najukochańsza żona, nasza nigdy niezapomniana matka, teściowa,
babcia i prababcia ś. p .

mSysłniewskich

Matylda Wysocka
w 77 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Mąż z dziećmi i rodzina.
Unisław, dnia 7 września 1936 r. (16938

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. V210 w U nisławiu.

fgjy9n g m m JW gea, OUfc Ik wykonuje tanio i szybko

(\LEPSYDRfWarniaBydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12 -14 .

Wrócilesn
Dr. med. K. Szymanowski

Specjalista w chorobach ocznych
Bydgoszcz, ul. Gdańska 5. i

jTORMEPO
|W. TORHOW, ULICA DWORCOWA 49.

DakiijMełone
dębowe, jesionowe , sosnowe, brzozowe, olszowe we

wszystkich grubościach i rozmiarach, forniery krajowe
i zagraniczne. Najkorzystniejsze źródło zakupu

w składzie firm y

PIOTR BARAK - Bydgoszcz
Z lbO ifcO W W SEssma*e3hS *3f- Telef. 28-33 .

Ceny fabryczne. (16730) Firm a chrześcijańska.

Największa i najlepsza

fabryka fortepianów i pianin j
B. SOMMERFELD, Bydgoszcz i

Śniadeckich 2 j
poleca nowe pianina już za 1.000,— zł. Najkrótsze -

fortepiany dług. 1,38 m.

Dogodne warunki spłaty Długoletnia gwarancja.
używanych instrumentów.

Zamianę
15774

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dis poszuknjąsjeh Dosady W/o iniikI.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

B jpOiEttHHr'"Hf
Wózki

dziecięce, rowery. Długa
nr. 25. (16936

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na im ię Bernard.

Artykuły szkolne
teki, tornistry skórzane
najtaniej Hala Groszowa,
Długa. Firm a chrześcijań
ska. (16661

u
% ŁUK
S.3

f-gl
ca' 3

10454

SOKI
wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,AIja'* ,

Marsz. Focha 34, tel. 29-30.
Nowa polska placówka
chrześcijańska. (14245

I R SPjttSPflŻi^jlf
Kamienica

nowa składem 13 000. N o-

wakowski, Warmińskie
go 17. (16955

Dom
nowo pobudowany z skła
dem , cena 10 000. (9225

Domek
nowy 3 pokojowy, cena

3 500. Śniadeckich 42,
m. 4, tel. 10-36. (9225

Sprzedam
młyn wodny, wydzierża
wię, zamienię na dom.
Nowy Młyn, poczta Go
lub. (l6987

Repertuar kin ńjfdDosliicli:
KRISTAL: , Śmiertelny

skok11 (Artisten) i nad
program.

ADRIA: nPokusaa i nad
program.

APOLLO: ,W ielki plan"
i dodatek kolorowy p.t .:

, Sprzedajemy na wesoło'i

MARYSIEŃKA: ,Sen no
cy letniej'* i nadpro
gram.

REWIA: ,Mały pułkow
nik” z Shirley Tempie
i .Ludzie w tunelu” oraz

nadprogram.
BAŁTYK i.Diablica zKan-

zas** i ^Tygrys Pacyfiku*;

Kolonialka
w śródmieściu, zaprowa
dzona od 40 lat na sprze
daż. Wiadomość: Pomor
ska 12-3 . (16978

Domek (16969
z ogrodem na sprzedaż.
Koronowo, Farna 64.

Trociny
do wędzenia. Sowińskie
go 20, (9075

Samochód (166S9
ciężarowy sprzedam. To
ruń, Sobieskiego 35, m . 1.

Skład 06688
detaliczna sprzedaż wó
dek, tytoniu, cukierków
przy rynku, powiatowe
miasto, z mieszkaniem od
stąpię, Zgłoszenia Dzien
nik Bydgoski Toruń ,1214**

Odstąpię
bacon w pełnym biegu

za 600 zł. Zgłoszenia pod
,Baoon** do Dzień. Byd
goskiego. 06973

Kiosk
i mieszkanie odstąpię za
raz. Toruńska 31. (16939

Dom
składem sprzedam. W il
cza 2. (l 6963

Tapicerzy!
10 beli trawy indyjskiej
oddam po 50 gr. kilo.
Zgłoszenia do filii Dzien
nika Bydgoskiego pod
nOkazja". (9226

5 uli (16941
pszczół tanio sprzedam .

Kurek, Pałcz poczta For
don powiat Bydgoszcz.

Meble (16970
pokojowe, kuchenne, ró
żne sprzęty sprzedam. So
wińskiego 14/5, godz. 14-16

Rowery
używane tanio. Warsztat
Bramka 1. (16959

Sprzedam
meble domowe tanio. Ko
ronowska 23—1. (16968

Sypialnie
tanio sprzeda. Stolarnia.
Pomorska 36. (16972

Maszynę
do pisania sprzedam. Dłu
ga 68/7. (9236

Maszynę
do szycia tanio. Długa 68/4 a,
podwórze. (9241

K zupna a

Kupie 06952
nowy dom z 2 -3 mieszka
niami za gotówkę od go
spodarza. nS. N. K .”

Walce
i stance do cukierków ku
pię. Zgłoszenia do Dzien
nikapod ,K ”. 06963

Kupie (9230
dom, wpłacę 10 000. Ofer
ty filia Dziennika .1893” .

Retuszer(ka)
potrzebny zaraz. Foto Śli
wiński, Wąbrzeźno. (16917

Uczeń (16942
piekarski, który się jakiś
ezas uezył od zaraz poT
trzebny. Kujawska 33.

Wwflo!

I HalBni

Słuchajcie codziennie koncertów

z Wystawy Radjowej z wyłącznym
udziałem fortepianów firm y

,,A rnold Flbiger**-Kalisz, Szopena 9

1CED3
Szkoła

języków Marii Romingfon
wykłada dziewięć języków
europejskich. Sienkiewi
cza 12-4 . (9142

Lekcje
gry na fortepianie. PI. Pia
stowski 7, parter. (9011

Stenografii (16385
pisania na maszynie udzie
la Yorreau, Focha 10.

Ogrodnik (9224
młodszy potrzebny. Zgło
szenia Pomorska 9, skład.

Dziewczyna
na wieś potrzebna. Ks
Markwarta 9, I p. (9223

Marszantka
dzielna, uczciwa od zaraz

Płotnicka, Chełmno, ulica
Marszałka Focha 20. (9222

Panienko
młodszą do skiadu przyj
mę. Zgłoszenia Pomorska
54-13, od 19-tej. (9229

JJ Tel. 3193

%parały i szkła
do zapraw
w najlepsz. jakościach
oraz wszelkie przybory

H7 A. Hensel
3 7 wiaśc. W .Sierpiński i I . Kasprzak

f Bydgoszcz,Dworcowa 4.

3i2pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 39/1.

Pomocnika (16934
z branży skór zaraz po
szukuję. Wł . Rosińska,
Chełmża, Chełmińska 13.

Agentów
portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład
portretowy ,,Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe
cjalność portrety rSemi-
Bmail” , nowości fotogra
ficzne. — Żądać prospek
tów. (15449

Stolarz 06967

potrzebny. Poznańska 20.

Polier
potrzebny. Nowy Rynek
nr. 3, (l6972

Bufetowej
dobrze poleconej poszu
kuję od 15. 9. 36. Restau
racja ,Do Gracjana” To
ruń. (16982

Motor
na prąd stały 220 volt, 6
KM. kupię. Żgł. Kruczkow
ski, Grudziądzka 25. (1697)

Fryzjerski
pomocnik, starszy po
trzebny, dobra siła, po
sada stała, — przyjemna.
Doerksen, Grudziądz,
Bracka 7. ( 16975

Dziewczyna
potrzebna od 15 bm. Zdu
ny 19. (9231

Posługaczka
z gotowaniem potrzebna.
Poznańska 2, m . 3. (16962

Zaraz
potrzebna służąca. Zgło
szenia Stary Rynek 13,
skład wełny. (16961

Ucznia
z lepszym wykształceniem
w'ładającego dobrze po
polsku i niemiecku po
szukuje zaraz Drogerja
Kosmos, Bydgoszcz, Dw or
cowa 55. (16971

I jfT'sr^rm
%TOKUMjMjM

Administracje
nieruchomości — sprawy
meldunkowe, przyjmie fa
chowiec, wyższy urzędnik,
Ul. Gdańska 31 m. 8. (16621

Gospodyni
kucharka szuka posady
większej restauracji, naj
chętniej Dworzec. Łaska
we oferty agentura Dzien
n ika Bydg. Tczew n300**.

16974

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1-2 i3 pokojowe:
Warmińskiego 17-1 .

2 pokojowe:
kuch. wygody. Ugory 45.

2 i 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

3 pokojowe:
skromne bez łazienki 50
zł. Warmińskiego 17, por-
tjer w podwórzu.

kuchnią. Chwytowo 5.

3 i1pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 31/1.

5 pokojowe:
Sienkiewicza 13, portjer.

Królowej Jadwigi 9.

5 pokojowe
mieszkanie, odremonto
wane od zaraz do wyna
jęcia. Wiad. 20 Stycznia
10, u gospodarza. 9131

Dla emerytów
jeden do pięć pokoi ku
chnią w wiili, miejsco
wość letniskowa pod Byd
goszczą. Adres filia . (9227

3 pokoje (l6963
kuchnią z wygodami sło
neczne. Curie Skłodow
skiej 16 koło Stadionu
miejskiego, Polakiewicz.

3 pokojowe
mieszkanie wydzierżawię.
Dąbrow'skiego 31. (16961

4 pokojowe
komfort, kuchnia. Nie
dźwiedzia 5. (16977

6 pokojowe
mieszkanie wydzierżawię
korzystnie. Poznańska 9,

16965

Dwa (16966
pokoje z kuchnią, duży
ogród. Rupienica 32.

W Grudziądzu
na biuro 3 pokoje bez
kuchni, na parterze, w

centrum miasta do wy
najęcia, miesięcznie 75 zł.

Luedecke, Staszica 9.
16976

4 pokojowe
stoneczne, z wygodami w

nowym domu, ogródek,
od 1. X . najchętniej
urzędnik, lub emeryt. Ga-
jowa 11. (S233

1 pokój
kuchnia V2 roku zgóry,
urzędnik. Adres Dziennik
Bydgoski. (16957

Szukam
2 pokoje kuchnia.: Oferty
,,Emerytka 2" filia. (9246

I ^aMwrwnmn w*

j mmuSrg
Poszukuje

dzierżawy ubikacji z

mieszkaniem, na założe
nie wymiany mąki w

dobrej okolicy, najchęt
niej nieruchomość do k il
kanaście mórg. Adres:
Kordeckiego 11, m . 13,
Bydgoszcz. (16962

Ogłoszenie.
W dniu 15 września 1936

o godz. 15 w szkole Muro
waniec (16964

wvdlzier2awia
s ię Drzewieckie budynki
szkolne wraz z rolą na 3 lata
przez publiczną licytację najwię
cej dającemu. Przybicie jednemu
z pomiędzy trzech najwięcej da
jącymi! zastrzegasobie przewodni
czący m. rady szkolnej.

Murowaniec, dnia7 9. 1936.
Przewodniczący m. rady szkol.

Landowski.

Lokale (16947
jasne I piętro front, na

biura, składy komisowe
lub pracownie. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 20.

K TokoIS'yi
- 5SSL-Z1

Ładny
duży umeblowany pokój
do wynajęcia. Sienkiewi
cza 31, m. 5. (16907

Pokój1 (9234
umeblowany^— Dworcowa
84-7 .

Pokoje (9248
elegancko umeblowane
Aleksander, Dworcowa 88.

Pokój (9243
ładny. Pomorska 52—1.

Stancja
dla uczni szkolnych, sta
ranna fachowa opieka.
Bydgoszcz, PI. Weyssen
hoffa 2-7 . (9253

K

nróKnffR rv i

Oficer
szuka pokoju u starszej,
samotnej. F ilia BSwobo-
da” . (9228

Próżny
duży pokój poszukuję. Of.
, Zaraz-1 Dz. Bydg. (16990

ISDI
Urodę

konserwuje, usuwa j e

braki, skazy Instytut ko
smetyczny ,Cedib” Sło
wackiego 1, tel. 10 - 59.

Odmładzające i odchit -

dzające kuracje. (16975

Emigranta
z B razylii, osiedlonego w

okolicy Bydgoszczy, po
szukującego Józefa Le
wandowskiego z Inowroc
ławia uprasza się o po
danie adresu. "

(16970

1GSEDI
Zgubiłem

dokument na Toruńskiej
na nazwisko Franciszek
Rapitzki. Zwrot Toruńska
278, wynagrodzenie. (16940

WYJAŚNIENIE.

- Co tv robisz? Byłem przekonany, że
masz służącą...

— Tak, ale ożeniłem się z nią.

Ceny ogłoszeń- 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 100 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i ctochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisape miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


